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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie
lach.—Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.—Ob
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4. za śf-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza
nia w Dzienniku niezwracają się.— V e wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy 

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie zs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 6 7 .- Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyi- 
muje s ię .-N u m er pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do demu opłaca się miesie-
Rn10 «ipPr i  O k *  ę,n0W1oAJy1 “  ?tacJach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: Rocznie r s . .  kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

/ a  przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.
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D Z I A Ł  U K Z JĘ D O W Y

W a r s z a w a .  14  d n ia  ( 2 6 ) H a j a .
d o  N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w ie  

P o l s k ie m .
Na przedstawienie wasze Członka Komisji Rządo

wej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, Rzeczywi
stego Radcę Stanu Kochańskiego, na własne żądanie, 
z powodu zupełnie utraconego zdrowia, Najmiłości- 
wiej uwalniamy ze służby z prawem nostenia w dy
misji munduru do Urzędu jego przywiązanego.

(p o d p isan o ) „AHEKCAH4Pb.” 
p rzez  C e s a r z a  i  K r ó l a

Minister Sekretarz Stanu,
(podp isan o ) W. Płutonow. (*)

Okólnik Komitetu Urządzającego w Królestwie 
Polskiem.
Nro 8.

3 (15) Maja 1866 r.
O ZMIANACH OSOBISTYCH.

Zaliczeni: Przez Najwyższe Rozkazy do Wydziału 
Wojennego:

z d. 13 (25) Marca, Komisarz Komisji Warszaw
skiej Sztabs-Rotroistrz 1. g. pułku ułanów Jego Ce
sarskiej Mości B iskupski—do kawalerji gwardji; Ko
misarz tejże Komisji Podporucznik Wołyńskiego 
pułku 1. g. Spirydonow— Ao piechoty armji w stopniu 
Sztabs - Kapitana; Kontroler Komisji Likwidacyjnej 
Kapitan St. Petersburgskiego pułku Grenadjerów 
Króla Fryderyka Wilchelma III-go Orambek— do 
piechoty armji; Komisarz Komisji Radomskiej, Sztabs- 
Kapitan Carskosielskiego bataljonu Strzelców I. g. 
Nowgorodzki— do piechoty armji w stopniu Majora;
3 (17) Kwietnia, Komisarz Komisji Włocławskiej 
Praporszczyk 1. g. konnej lekkiej artylerji, baterji 
N. 3 Stender— do polowej konnej artylerji w stopniu

ckiej '  ztabs-Kapitan 7 go bataljonu Saperów Szujski 
- d o  bataljonu Saperów; i 12 (24) Kwietnia, Komi
sarz Komisji Kaliskiej, Podporucznik Litewskiego 
pułku I. g. Von-Rożen—do piechoty gwardji.

Uwolniony: Przez Najwyższy Rozkaz do Wydziału 
Wojennego, z dnia 1 (13) Kwietnia uwolniony ze słu
żby wojennej z przeznaczeniem do zatrudnień cywil
nych i z pozostawieniem w Wydziale Komitetu, Po
rucznik 3-go Smoleńskiego pułku ułanów Jego Ce
sarskiej Wysokości Następcy Tronu K utanin—z prze
mianowaniem na Sekretarza Gubernjalnego.

Mianowani: W skutek Najwyższego Rozkazu o- 
bjawionego przez Ministra Sekretarza Stanu Króle
stw^ Polskiego w d. 21 Kwietnia (2 Maja), Prezes 
Komisji Łomżyńskiej Spraw Włościańskich Radca 
Honorowy Karcow  - Prezydującym w Wydziale Ko
misji Prawnej, w miejsce Radcy Kolegjalnego Izwol-

a) cena emisji oznaczoną jest na Rs. 90 wa" 
lufą kursującą za jedną Akcję na rs. 100.

b) Akcje 2-ej emisji przynosić będą procent 
w monecie brzęczącej w Kraju i za granicą 
płatny, Ustawą Towarzystwa zapewniony 
od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b.

c) tytułem zwrotu wartości Kuponu Paździer
nikowego z r. b. za czas już ubiegły, n a 
bywcy akcji 2 ej emisji zapłacą procent w 
stosunku 5°/0 rocznie od nominalnej war
tości akcji za czas od dnia 20 M arca (1 
Kwietnia) r. b. walutą kurs w Kraju ma
jącą.

,   . ----- • , -----TO-~—o~ — Koncesjonariusz drogi żelaznej W arszawsko-
stw f°’ otrz)'ma  ̂*nae przeznaczenie w Cesar- Terespolskiej korzystając z prawa zapewniającfe-
* W skutek przedstawień Członka - Zawiadującego ! ^  ® Usta* y  Towarzystwa, zatrzymuje

ynnościami do Namiestnika-Prezesa Komitetu Urza- ,zecz swoją pod powyzszemi warunkami 7,000czynnościami do Namiestnika-Prezesa Komitetu Urzą 
dzającego, z d. 23 Kwietnia (3 Maja), Pomocnik Pre
zesa Komisji Suwalskiej, Sekretarz Kolegjalny Licha- 
r e w - pełniącym obowiązki Prezesa Komisji Ostrołę
ckiej; Komisarz Komisji Suwalskiej Radca Honorowy 
Sumbuł i Członek ze strony Ministerjum Spraw We
wnętrznych 1-ej Mozyrskiej Komisji Werefikacyjnej, 
dymisjonowany praporszczyk gwardji Apalew—Po
mocnikami Prezesa Komisji Suwalskiej; b. Członek 
Astrachańskiego Urzędu do Spraw Włościańskich, 
Sekretarz Gubernjalny Row iński—Pomocnikiem Pre
zesa Komisji Siedleckiej; młodszy Pomocnik Referen
ta Kancelarji Komitetu Radca Honorowy Korostow- 
cew — Komisarzem Komisji Radomskiej; Zostają
cy przy Komisji Bialskiej Porucznik gwardji Wa- 
raksin  pełniącym obowiązki Komisarza tejże Ko
misji; 27 Kwietnia (9 Maja), zaliczony do Komite
tu Urządzającego b. Członek Mińskiego Gubernjalne
go Urzędu do Spraw Włościańskich Asesor Kolegjal
ny Boiowski pełniącym obowiązki Prezesa Komisji 

! Łomżyńskiej; i Lejtnant Swinin—zostającym przy 
i Komisji Siedleckiej, z przeznaczeniem do pełnienia 
obowiązków Komisarza tejże Komisji.

W skutek rozporządzeń Członka Zawiadującego 
czynnościami Komitetu: dnia 19 kwietnia (1 maja), 
zostający przy Komisji Siedleckiej rzeczywisty stu
dent agronomji Stachurski—zostającym przy Kance
larji Komitetu, a na jego miejsce zaliczony do Kan
celarji Sztabs-Kapitan Buslawski; 25 kwietnia (7-go 
maja), Starszy Naczelnik Stołu 2-go Departamentu 
dóbr państwa, Asesor Kolegjalny Stenberg— starszym 
Pomocnikiem Sekretarza.

Z atw ierdzen i n a  urzędach'. W skutek przedsta
wień Członka Zawiadującego do Namiestnika-Prezesa 
Komitetu: z dnia 23 Kwietnia (5 Maja), pełniący obo
wiązki: Prezesa Komisji Piotrkowskiej—Radca Kole- 
®AayCzyzow\ Pomocnika Prezesa Komisji Ostrołęc
kiej—Sztabs -Kapitan Siwastjanow  i Komisarza Ko
misji Krasnystawskiej — Radca Honorowy Tcho
rzewski.. . . .  auuucj a r i j ie r j i  w siopmu ,

i odporucznika; Komisarze tejże Komisji Porucznicy j  Uwolniony ze służby w Wydziale Komitetu Uczą- 
5-ej brygady artylerji Gwardji i Grenadjerów, Munk i dzającego. Wskutek rozporządzenia Członka Zawia-
i Popow—do polowej pieszej artylerji w stopniu ' dującego czynnościami Komitetu Urządzającego z d. ,-----; V 'l '" '
Sztabs-Kapitanów; Komisarz Komisji Kaliskiej Poru-! 29 Kwietnia (11 Maja), zostający przy Komisji Lu- a powyższych warunkach akcji 2-ej
— :1- * -- L—  1    - 1 ’ ’ ’ -    emisji.

w Warszawie dnia 11 (23) Maja 1866 r.

sztuk akcji, pozostaje więc 15,000 sztuk dla po
siadaczy akcji pierwszej emisji. Dla tego każdy 
posiadacz dwóch dowodów liberowanych p ier
wszej emisji ma prawo do wzięcia pod powyż- 
szemi warunkami jednej akcji drugiej emisji.

Akcjonarjusze którzy z prawa tego korzystać 
zechcą, obowiązani będą najpóźniej do dnia 23 
Czerwca (5 lipcą) r. b. zgłosić się w W arszawie 
do bióra Towarzystwa przy Ulicy Długiej pod 
N. 542 lub też w Petersburgu i B erlinie do do
mu handlowego o jakim przez tam tejsze pisma 
publiczne doniesionem będzie, okazać liberowa- 
ne dowody pierwszej emisji prawo wzięcia akcji 
drugiej emisji nadające, i jednocześnie zapłacić 
całkowitą na raz jeden należność za żądane ak
cje z procentem powyż wzmiankowanym. Na 
przedstawionych dowodach pierwszej emisji od
bijane będą stosowne stemple, dla zapobieżenia 
aby na mocy jednych i tych samych dowodów 
akcje drugiej emisji po dwakroć żądanemi nie 
były. Jednocześnie z zapłatą należuości wyda- 
nemi zostaną dowody na akcje 2 ej emisji, Ku
ponami od włącznie Październikowego z r . b. o- 
patrzone. Gdyby dowody te w chwili zapłaty 
wygotowanemi jeszcze nie były, wydawane bę
dą kwity tymczasowe, za zwrotem których dowo
dy 2-ej emisji w ciągu miesiąca Lipca r . b. od
dane zostaną.

Akcjami 2-ej emisji do włącznie dnia 23 Czer
wca (5 Lipca) r. b. nierozebranemi, Rada Zarzą
dzająca na zasadzie § 8 Statutu rozrządzi w spo
sób najodpowiedniejszy widokom Towarzystwa. 
Akcjonarjusze zatem którzy do dnia dopiero 
wspomnionego dowodów 1-e.j emisji nie okażą i 
całkowitej należności za akcje 2-ej emisji z pro
centem nie zapłacą^ utracą tem samem prawo

wej pieszej artylerji; p. o. Komisarza Komisji Kiele
ckiej Porucznik żłobkowanej baterji, 5-ej brygady 
artylerji Abrosimow—do polowej pieszej" artylerji; 
Komisarz Komisji Krasnystawskiej Kapitan 7-ej bry- 
gwy artyloji Baranów  -  do polowej pieszej artylerji;
7 (19) Kwietnia, zostający przy Kancelarji Komitetu 
Urządzającego, Porucznik 5-go Aleksandryjskiego 
pułku Huzarów KardSnałowski— do kawrflerji armji;
8 (20) Kwietnia, Rewizor Pomiarów Komisji Siedle-

*) Tekst ruski niniejszego ukazu, zamieszczony bę
dzie w osobnym dodatku.

Zmarły wykreślony zostaje z listy urzędników. Ko
misarz Komisji Bialskiej, liczący się w armji, podpo
rucznik Władimirów.

Prezes R ady Zarządzającej Towarzystwa
Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej.
Uchwałą Rady Zarządzającej Towarzystwa 

Drogi żelaznej W arszawsko-Terespolskiej z dnia 
16 Maja r. b. postanowionem zostało wypuszcze
nie drugiej serji z  2 2 ,0 0 0  Akcji stum ilow ych  
złożonej, pod następującemi w arunkam i:

Order. Najjaśniejszy P an , w dniu 9 maja, udzielić 
raczył gubernatorowi wołyńskiemu, jenerał-m ajorowi 
z orszaku Jego Cesarskiej Mości Czertkowowi, order 
św. Włodzimierza 2-ej klasy z mieczami. (R us. Inw .)

Nominacje. Przez Najwyższy Rozkaz z dnia 8 maja 
v. s., dowódca pułku gwardji ułanów Jego Cesarskiej 
Mości, jenerał-m ajor z orszaku Cesarskiego h rab iaKreitz 
przeznaczony został do zostawania przy 2-ej dywizji 
jazdy gwardji, z pozostawieniem w orszaku Cesarskim



struk-i  w  tymże pułku. Mianowan i zostali: dowód la ir
fcyjnego szwadronu jazdy, fligiel-adjutant Cesarski, p u ł
kow nik pułku gwardji huzarów Jego Cesarskiej M ości, 
książę Szachowskoj —  dowodzącym pułkiem gwardji 
ułanów  Jego Cesarskiej M ości, z zachowaniem  obowiąz
ków  fligiel-adjutanta; dowódca szwadronu rezerwowego  
8-go astrachańskiego pułku dragonów J. C. W. W iel
k iego  Księcia Mikołaja M ikołajewicza starszego, pułko
wnik R atiejew — dowódcą szwadronu instrukeyjnego. 
azdy; liczący się w  piechocie armji i zostający do szcze
gólnych poleceń przy jenerał-adjutancie księciu italij- 
skim hrabi Suw orow ie Rymnickim, byłym wojennym  
jenerał-gubernatorze petersburgskim, jenerał- major Iw a
now— ad latus przy tym że jenerał-adjutancie księciu  
italijskim hrabi Suworowie-Rymnickim, jako jenerał- 
inspektorze piechoty; dowódca 99 pułku iwangorodzkie- 
go, fjigiel adjutant Cesarski, pułkownik baron K o r /— 
pełniącym  obowiązki naczelnika sztabu okręgu wojen
nego rygskiego, z zachowaniem obowiązków fligiel-adju- 
tanta; naczelnik sztabu okręgu wojennego rygskiego  
jenerał-m ajor N ik ityn — naczelnikiem sztabu okręgu w o
jennego wileńskiego. (Rus. Inw.)

N ajw yższy Ukaz do rządzącego senatu. Zatwier
dziwszy 27-go  grudnia 1865 roku rozpoznane w radzie 
państw a przedstawienie kierującego II-girn wydziałem  
przybocznej kancelaiji N aszej, o zastosowaniu kodeksu 
kar do sankcjonowanej przez Nas 20-go listopada 1864  
roku ustaw y kar zasądzanych przez sędziów pokoju, 
poleciliśm y II-m u w ydziałow i kancelarji Naszej, aby dla 
podania władzom  sądowym środków łatw iejszego zasto- 
sowywania praw karnych do czasu ogólnego przejrzenia 
kodeksu z roku 1845 , przygotował nowe wydanie ouego. 
Obecnie, po dopełnieniu przez I l-g i wydział przybocznej 
kancelarji Naszej poleconej mu pracy, zatwierdziliśmy 
sporządzone wydanie kodeksu i przesyłając egzemplarz 
tegoż rządzącemu senatowi do ogłoszenia, rozkazujemy: 
1) stosować kodeks kar wydania z roku 1866 we w szy
stkich sprawach dotąd niezawyrokowanych, od daty 
otrzymania onego w sądach; 2 ) w  skutku usunięcia 
z kodeksu karnego artykułów, zastąpionych przez usta
w ę kar, zasądzanych przez sędziów pokoju, wyroki 
przeciwko obwinionym o występki, pomienioną ustawą 
przewidziane, wydawać podług przepisów tejże ustawy 
i  w  tych miejscach cesarstwa, gdżie dotąd reforma są
dowa nie jest jeszcze wprowadzona — N a oryginale w ła
sną Jego Cesarskiej Mości ręką pod : ,,A L E K SA N D E R ."  
"W Carskiem-siele, d. 5 maja 1866  r. (R u s Inw .)

m i A Ł  NIEURŻĘD OWY 
W arszaw a, *4 dnia (2©) Maja.

Monitor wieczorny, w przeglądzie politycznym, 
jak nam krótko donosił telegraf, powiada w 
przedmiocie kongresu: „Ażeby krokom swoim
„nadać charakter pożyteczny, Rosja, Anglja i 
"’Francja uznały za potrzebne wymienić kwe- 
„stje, które mają być przedłożone konferencji. 
„Trzy gabinety nie chcą się narzucać na arbi
t r ó w  trudności, tylko podać podstawę do na- 
„rad i przeprowadzić rozprawy nad punktami, 
„które, według ich zdania, stanowią powody roz
dw ojenia. Mocarstwa teraz już zgodziły się na 
„formę noty, którą zamierzają wysłać do Wie- 
„dnia, Berlina, Frankfurtu i Florencji. Należy 
„wnosić, iż wkrótce będą w stanie przesłać te 
„ważne zawiadomienia do mocarstw,- dla których 
„są przeznaczone.” La France także unika wy
razu kongres, a mówi tylko o konferencji. Że 
nie będzie kongresu tylko konferencja, o tein 
przekonywa dzisiejszy nasz telegram z Berlina, 
donoszący, że wysłane dopiero w d. 24-m b. m. 
do Wiednia, Berlina, Frankfurtu i Florencji za
proszenie, proponuje tylko konferencję. Za
tem narady, które mocarstwa starają się dopro
wadzić do skutku, będą miały charakter przy
gotowawczy do dobrowolnego porozumienia się 
pomiędzy mocarstwami, a nie rozstrzygający tru 
dności i narzucający ich załatwienie. Nordd. A. 
Z . mówiąc, że wyraz kongres mimo woli przypo
minał myśl wypowiedzianą przez cesarza Napo
leona w 1863 r., dodaje: „Łatwo zrozumieć, że 
„cesarz Napoleon nie chce narazić się na nie
bezpieczeństwo, aby ta wielka myśl była mię- 
„szana z usiłowaniami bez nadziei w celu zała
tw ie n ia  za pomocą układów dyplomatycznych, 
kwestij spornych w Europie.” W W iedniu wia
domość o kongresie nie spowodowała podwyżki
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na giełdzie, co wskazuje, iż wątpiono tam o 
skutku wypadku kongresu. Dzisiejszy telegram 
z Berlina zapewnia, że w sferach wojskowych u- 
ważano pokój za niepewny. Rezultat kongresu 
ciągle stanowi zagadkę.

Nordd. A  Z. małą ma nadzieję na dojście do 
skutku kongresu c/.y też konferemeji i doniesie
nie z Florencji z 23-go, że prezes- gabinetu La 
Marmora oświadczył iż przyjmie w całości pro
gram kongresu i skłonny jest ułatwić o ile mo
żności do pośrednictwa dążące usiłowania mo
carstw, uważa, z powodu iż takowe nie wymie- 
nja źródła, za wyrób spekulacji giełdowej. W e
dług Nordd. A. Z. wszystkie wiadomości wska
zują, że Włochy najmniej są skłonne do przyję
cia dyplomatycznego rozstrzygnięcia. Sieele po
wiada, że wszystko we Włoszech nagli do szyb
kiego rozpoczęcia działań, nawet temperatura, 
gdyż późniejsze upały mogą wpływać szkodliwie 
na zdrowie żołnierzy. „Kiedy Włochom robią 
„uwagę” dodaje tenże dziennik „że telegraficz
n ie  zobowiązali się, czekać z bronią do nogi na 
„napaść nieprzyjaciela, to po prostu zapytują 
„się, kto im powróci 400 miljono-w fr., jakie na 
„uzbrojenie 400,000 ludzi wydali.” Obecnie 
zwrócona jest uwaga na Tarent, skąd spodzie
wają się rozpoczęcia działań wojennych. Cor- 
Havas-Bulier donosi, że wiele oddziałów wojsk 
linjowych i bersaglierów wysłano do tego mia
sta tak, że w ciągu 8 dni ma się tam zebrać 
25,000 ludzi. Eskadra austrjacka która wypły
nęła z Pola, dawała się spostrzegać przed Ta
rentem. Powszechnie panuje przekonanie, jak 
dodaje Cor. Havas, że działania wojenne rozpo
częte zostaną przez fiotę. Admirał Persano- ta 
kże odzywa się w tym duchu.

Na posiedzeniu sejmu związkowego w dniu 
24-m, Oldenburg postawił wniosek co do rozpo
częcia jak najwcześniej postępowania związko
wego, przez zarządzenie sądu polubownego dla 
rozstrzygnięcia kwestji dziedzictwa tronu wHol- 
sztynji. Wniosek ten, równie jak i wniosek Ho- 
landji co do Limburga, został przekazany oso- 
bnem . komitetowi.

Hpoca donosi, że na jednem z ostatnich po
siedzeń hiszpańskiej izby deputowanych, p. Sa- 
lares y Mazarredo interpelował gabinet w przed
miocie oświadczeń p. Layarda w angielskiej iz
bie gmin o bombardowaniu Valparaiso. Minister 
spraw zagranicznych oświadczył, iż udzieli żą
dane objaśnienia na następnem posiedzeniu; tym
czasem tylko dodał, że wyrażenia angielskiego 
męża stanu są nieusprawiedliwione. Bombardo
wanie Valparaiso nie może być uważane jako 
czyn barbarzyński, tembardziej, że nie może iść 
w porównanie z bombardowaniami ze strony An- 
glji w podobnych wypadkach. Niedawne zda
rzenia w Rio Janeiro i zbombardowanie przy
lądku Haiti, i inne łatwo dające się wymienić 
fakta, charakteryzują szczególnie ludzkość z ja 
ką Anglja lubi występować. Na następnem po
siedzeniu p. Bermudez de Castro oświadczył, że 
Hiszpanja dopóty będzie energiezn:e występowa
ła, dopóki rzeczpospolite południowo-amery
kańskie będą prowadziły wojnę przeciw Hisz- 
panji.

Dzisiejszy nasz telegram z Paryża donosi, iż 
Rosja i Francja oświadczyły się przeciwko in
terwencji w księstwach naddunajskich. Na po
siedzeniu konferencji w d. 25-ym Turcja zapro
testowała przeciwko instalacji księcia Karola 
hohenzolernskiego; konferencja ograniczyła się 
na przyjęciu do wiadomości tej protestacji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

* Wczoraj o godzinie 6-ej po południu, Jej 
Królewska Mość, Królowa Wirtembergska ra 
czyła wyjechać za granicę.— W tymże dniu opu
ściła Warszawę, udając się do St. Petersburga

koleją żelazną, Jej Cesarska Wysokość Wielka 
Księżna Aleksandra Piotrówna, Małżonka Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Miko
łaja Mikołajewicza, wraz z dziećmi, Wielkiemi 
Książętami Piotrem Mikołajewiczem i Mikoła
jem Mikołajewiczem.

( W y r a ż e n i a  u c z u ć  wi e  m a p o  d- 
d a ń c z y c h  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y c i e  
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a .) .  Nie w. Pocz. po
daje w tym prz dmiocie następujące wiernopod- 
dańcze adresa i telegramy, a mianowicie:

Najpoddanniejsze adresa: od mieszkańców na. Pa
włowska z powiatem w gub. woroneżskiej, i d l  ziem- 
stwa pow. peremyszlskiego, od peremyszlskiej gminy 
miejskiej, od mieszkańców m. Lichwina, od ezasowo- 
obowiązkowycb i byłych ludzi dworskich, mieszkają
cych w m. Wołogdzie, od włościan parafjan różań
skiej piawosławnej cerkwi w pow. Słonimskim od 
starowierców m. Suchinicz przyjmujących, kapłań
stwo, od różn\ch osób zesłanych do m. Gr.iazowiec 
pod nadzoi policji, od starozakonnych gminy szyrwiuc- 
skiej.

Telegramy: do ministra dóbr rządowych- z Nowo
grodu, od księży i parafjan cerkwi nowogrodzkich- 
z Bałty, od pełnomocników włościan pow. baitskie^o' 
z Odesy, od prezydującego w komitecie opiekuńczym 
zagranicznych osadników w południowej Rosji; z Wo
roneża, od włościan rządowych, sołtysów włościowrch 
i pisarzy pow. woroneżskiego; z Ekaterynosławia, od 
starszych i pełnomocników chartickich menonistów.

Tenże dziennik donosi, że Najjaśniejszy Pan, 8 (20) 
b. m., po nabożeństwie, raczył przyjmować w Carskim 
Siole następujące deputacje:

Z gubernij: saratowskiej (dwie), włodzimierskiej, 
Kostromskiej (trzy), moskiewskiej, smoleńskiej, tam- 
bowskiej i niżegorodzkiej.

* ( W y b o r y  w t o w a r z y s t w i e  k r e d y  t o w e  m 
z i e m s k i e m). Onegdaj, jak było zapowiedziane, od
były się w towarzystwie kredytowem ziemskiem, wy
bory urzędników do władz towarzystwa gubernji war
szawskiej. Zagaił posiedzenie jenerał-lejtnant Rożnow, 
gubernator cywilny warszawski, poczerń, pod przewo
dnictwem p. Antoniego Godlewskiego, przystąpiono, 
do wyborów. Większością głosów obrani zostali na 
radców ciż sami, którzy dotąd te obowiązki pełnili, 
t. j.: na radcę do komitetu towarzystwa, Dominik Rze
szot arski; na radcę do dyrekcji głównej, Karol Ko
źmiński; na radców d» dyrekcji szczegółowej: Juljan 
Komierowski, Józef Żymirski, Antoni Trębicki i Kon
stanty Raczyński; na prezesa przyszłych wyborów, 
wybrano: Aleksandra Trzaskowskiego, a na zastepc^’ 
Albina Słubickiego.

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e . )  Adjunkt-profesor 
szkoły głównej Zdzisław Korzybski, mieć będzie dwie 
publiczne prelekcje o znaczeniu statystyki, w auli 
szkoły głównej, w dwóch dniach po sobie idących, a 
mianowicie dnia 2 i 3 czerwca r. b. (n. s.) to jest 
w przyszłą sobotę i niedzielę o godzinie 6-ej po połu
dniu. Program tych dwóch prelekcij jest następujący; ł 
Prelekcja I. Parę słów o naukach państwowych. Sta
tystyka jako uzupełnienie metody eksperymentalnej 
Bakona. Rys historyczny naukowych pojęć w' przed
miocie statystyki. Teorje niektórych statystyków XIX 
wieku. Cztery główne puukta sporne. Prelekcia II. 
Rozbiór punktów spornych. Czy państwo, czy społe
czeństwo, czy też państwo i społeczeństwo zarazem 
stanowią przedmiot statystyki. O znaczeniu państwa
i społeczeństwa, jako też o ich wzajemuym stosunku 
w starożytnpści, wiekach średnich i nowożytnych cza
sach. Czy statystyka zajmuje się samą tylko tera
źniejszością, czy też i przeszłością zarazem. Czy sta
tystyka ogranicza się sąmem tylko zebraniem i ugru
powaniem faktów, czy też obok tego wprowadza je
szcze prawa jakim te fakta podlegają. Szkoła mate
matyczna i matematyczno opisująca. Prace statysty
czne rzymian, chińczyków, arabów i t. p. Wielkość . 
praw do wykrycia których statystyka materjał poda
je. Biletów wejścia dostać można u pp. księgarzy: *
Gebethnera i Wolfa, Błaszkowskiego, Kaufmana, Or
gelbranda, Okońskiego i Senewalda; w dniach zaś pre
lekcji takowe znajdować się będą wyłącznie w samej 
tylko księgarni p. Błaszkowskiego obok szkoły .g łó
wnej. Ceny pojedynczego biletu do miejsc nienumero- 
wanych kop. 50. PP. studenci IV kursu wydziału 
prawa uadministracji otrzymają bilety od samego pro
fesora.—Przypominamy, że piąta prelekcja publiczna 
profesora Kotkowskiego o „jeografji i historji od
kryć jeograficznych” odbędzie się jutro, w nie
dzielę, to jest dnia 15 (27) maja r. b. o godzinie 1-ej 
z południa w auli szkoły głównej.



* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Rażącą różnicą ta r
gów warszawskich c,o do nowalij ogrodowych pory 
obecnej z podobną porą lat zeszłych, jest mała obfi
tość ogrodowizny i wysokie jej ceny. Ciągłe deszcze, 
śniegi rzadko praktykowane w maju i zimno paź
dziernikowe szkodliwie oddziaływają na wzrost no- 
walji inspektowych, a tembardziej gruntowych', głów
ka sałaty, kosztująca obeenie kop. 3, nie kosztowała 
nawet kopiejki w podobnej porze łat dawniejszych, 
który to stosunek ciąży i inne nowalje. Drób’ za to 
dostarczany jest w obfitości przy cenach nieco zmniej
szających się—a co jeszcze bardziej odnosi się do 
prosiąt Co do nowalij przywożonych z krajów po
łudniowych, j&kiemi są wiśnie czereśnie z okolic Pe
sztu, strączki ogrodowe i młode kartofelki^ z środko
wej Austrji, obniżenie w cenach spotkać możemy 
tyiko na skromnych straganach za żelazną bramą, 
które zaopatrzył tamtejszy handlarz hurtowy Szmul 
Wejsflejsz, sprowadziwszy artykuły te wprost z miej
sca i oznaczywszy ceny: za funt wiśni k. 17, za funt 
strączków kop. 15, za funt kartofli kop. 20, które to 
ceny znakomicie są niższe od wymagań strojnych 
owocarni wśród miasta. Ryby wczoraj były bardzo 
drogie, funt zaś jesiotra podniósł się raptem w dwój
nasób w cenie, na kop. 20. Powód tego nie tylko le
ży w mniejszym połowie skutkiem zimna jakie dotąd 
trwało, w zakazie bicia w dno Wisły jazów, to jest 
palików, łapanie jesiotra ułatwiających, lecz spławo
wi szkodliwych,—ale nadto i w tej okoliczności, że 
sprzedażą jesiotra od dni kilku zajmują się znów 
wyłącznie, jak to dawniej było, sami chrześcianie, ra
binat bowiem znalazł się w konieczności zakazać ży
dom trudnić się sprzedażą jesiotra z powodu do
strzeżonych pod względem ustaw mojżeszowych na
dużyć. Średnie ceny głównych artykułów żywności 
były następujące: co do nabiału: masła świeżego funt 
kóp. 25, solonego kop. 24, ser krowi duży kop. 18, 
twaróg kop. 5, sćr owczy w większych baryłkach k. 
25, w' mniejszych kop. 20, śmietany kwarta k. 2 2 ‘/2, 
jaj kopa 55; co do drobiu: kura stara kop. 45, para 
młodych kurcząt kop. 30, większych kop. 60, kaczka 
młoda kop. 37J/2, stara k. 35, indyk rs. 2 k. 50, in
dyczka rs. 1 kop. 50, pularda kop. 45, gołąb’ kopie
jek 15, prosię małe kopiejek 4 0 , większe rsr. 1; 
co do ogrodowizny: wiązka młodej marchwi kop. 9, 
blacik boćwinki kop. 10, blacik sałaty kop. 10, głów
ka sałaty kop. 3, blacik szpinaku kop. 5, kalafjor kop. 
15, mały ogórek kop. 15, duży kop. 30, drobnych 
szparagów kopa kop. 60, dużych rs. 1, koszyczek 
grzybów prawdziwych, których trochę się tylko poka
zało kop. 20, pieezarek kop. 20, grzybów suszonych 
funt kop. 27 V,, cebuli kop. 10, rzodkiewki pęczek 
kop. 1, kartofli garniec kop. 5 '/2; co do ryb: szczupa
ka żywego funt kop. 37 '/2, karpia żywego kop. 22 ‘/ 2, 
sandacza żywego k*p. 30, węgorza kop. 22 ‘/2, leszcza 
żywego kop. 30, szczupak ruski solony kop. 12, oku- 
ni, sielawek i płotków funt kop. 18, jesiotra kop. 20, 
jazca kop 25, raków dużych nie było wcale, drobnych 
kopa kop. 85. K r.

* ( M u z y k  a). Od niedzieli w ogrodzie warszawskim 
Żuchowskiego przy ulicy Elektoralnej, orkiestra z cyrku 
Blennowa codziennie grywać będzie.

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym, Piotr Koza- 
czuk, podoficer warszawskiego dywi-jouu żandarmów, 
przy ocjyszczaniu konia, oczyszczając mu przednie nogi, 
tak silnie uderzonym został kopytem- w głowę, iż na dal
szą kurację do szpitala musiał być odesłany. — W tymże 
dniu, o godz. 1 z południa, w piwnicy domu N. 1325 
przy ulicy Ślo-Krzyzkiej, gdzie było złożone drzewo i wió
ry należące do stolarza tamże zamieszkałego, z niewia
domej dotąd przyczyny wynikł pożar, który za przyby
ciem straży ogniowej wkrótce ugaszony został, straty stąd 
wynikłe przez stolarza na rs. 100, a przez właściciela 
domu na rs. 500 podane zostały.

*  N. 348 '1 u g o d n ik a  Ilu s trow anego  wyszedł z druku i za
wiera.—Kalllmach (z drzew.) —Kronika tygodniowa.—Rok 
myśliwca (z 2 drzew. d. c .) — Przegląd teatralny. — Przegląd 
polityki zagranicznej—Powiedzcie mi (poezja.) — Rozmaito
ści.—Rzut oka na Szlązk i na ekonomiczne znaczenie jego 
dla monarcbji pruskiej. —Kościół ewangelicki w Iłowie ;z 
drzew.) — Kronika bibljograficzna. — Wiktor Hugo i jego 
„śpiewki z ulic i gajów.”—Po ślubie (powieść; d. c.)

* Nr. 177 W ędrow ca  z dnia 24 maja 1866 roku mieści:— 
Z podróży po Paragwaju dr. Alfreda Demersay (z 4 drzew.) — 
Zaraza, p. Emila Augier. — Wersal (z drzew.) — Rozbójnicy 
rzymscy, p. E. d’Arnault (dok.) — Kronika zagraniczna. — 
Shelley i Byron (z drzew.)

* Nr. 21 O piekuna Jjom owego, wyszedł z druku i zawiera:— 
Mazury, p. Al. Makowieckiego (z 2 drzew.)—Lichwa, legenda 
ormiańska p. J. Sępa.— Garbusek, p. Wł. zR. Izdebską (c. d , 
z 2 drzew )—Mikołaj Wicrzynek. p. A. Adamowicza (dok.)— 
Jeż, p. G. Belke (z drzew.)—Nowiny literackie, p. L. Rogal
sk iego- Rozmaitości.

*H r. 21 Bazaru, wyszedł z druku i zawiera:—Z sotennów 
Shakespeare’a, p. K. Pieńkowskiego.—Ocalona, p. J. K. Tur
skiego (c. d.)—Mozajka.—Posłuszeństwo (dok.) —• Rozmaito
ść* Część mód: — Mody zagraniczne. — Ubrania głowy. — 
Wszywka szydełkowa. — Kaftanik z baskinami. — Pas do 
dzwonka krzyżową robotą. — Opis tablicy krojów. — Środki 
domowe.

* ( W i a d o m o ś c i  z o b w o d u  t u r k i e s t a ń s k i e -  
g o ). Do poprzedniej telegraficznej wiadomości o osta
tniej potyczce jenerał-majora Romanowskiego z woj
skiem emira blicharskiego (patrz Nr 105 naszego Dzien
nika). R us. Inw . podaje następujące szczegóły: W dru
giej połowie marca oddział nasz nad Syr-Darją ciągle 
odbierał niepokojące wieści, że emir Buchary zgroma
dza ogromne bandy w zamiarze napadnięcia na nasze 
wojska. Atoli przedsięwzięte rekonesanse przekonały, 
że wieści te były przesadzone, a przynajmniej nie w y
kryto żadnego powodu do wnioskowania o istotnych za
mysłach emira- Nareszcie, 4 kwietnia otrzymano donie
sienie o ukazaniu się znacznych sił nieprzyjacielskich 
nad Syr- * arją, w okolicy Murza-Rabatu, o 25 wiorst 
od naszego obozu. W  skutku czego, 5 kwietnia przed
sięwzięto wykonać nowy rekonesans, pod zasłoną 2-ch 
secin kozaków, partji rakietników, 5-ciu kompanij pie
choty, z 4-ma działami żłobkowanemi i 2-ma działami 
polowenui. Nie zdołała jeszcze kolumna nasza wystąpić 
z obozu, gdy ukazała się jazda nieprzyjacielska i uderzy
ła na mały zastę > kozaków orenburgskich, którzy, 
wsparci wysłaną wczas kompanją piechoty, dzielnie 
odparli napad i zmusili nieprzyjaciela cofnąć się ze stra
tą. Kolumna przeznaczona dla wykonania rekonesansu, 
ruszyła za cofającą się bandą, i w odległości 18 wiorst 
od obozu, na drodze do Chodżentu. spotkała się z dosyć 
znaeznemi siłami nieprzyjacielskiemu Z wyniosłości 
znajdującej się przy drodze, widziano na równinie przed 
Murza-Rabatem znaczne zastępy konnicy blicharskiej 
z kilkoma chorągiewkami. Celniejsi jaźdcy kucharscy 
galopowali na przodzie; była to jaz^i beków : dżiuzak- 
skiego, samarkandskiego i uratiubińskiego. W tyle tej 
jazdy widziano liczne stada bydła, należącego częścią do 
pomienionyeh beków, a częścią przeznaczonego dla 
emira, z powodu zbliżającogo się święta muzułmańskie
go kurban-bajramu, które emir w tym roku zamierzył 
obchodzić uroczyście pośród swego wojska, zebranego 
w Ura-Tiube. Jak tylko kolumna nasza skoncentrowała 
się, jenerał-major Romanowski wysłał naprzód jazdę, 
którą wsparłszy kompanją piechoty, skierował pod 
dowództwem fligiel adjutanta pułkownika księcia Wo- 
roncowa-Daszkowa przeciwko nieprzyjacielowi. Konni
ca blicharska, przewyższająca ilość kozaków prawie 
o dziesięć razy, z początku trzymała się, a nawet usiło
wała działać zaczepnie; atoli zuchy kozacy, wspierani 
kompanją piechoty, która prawie nieodstępnie za nimi 
postępowała, zdołali zwyciężyć nieprzyjaciela, i ścigając 
go przeszło 20 wiorst, zadali mu dosyć znaczną klęskę, 
zabrali 15 ludzi do niewoli i prawie wszystkie bydło, 
w ilości przeszło 14,000 sztuk. Z naszej strony nie po
niesiono w tej sprawie żadnej straty (jeden tylko koń 
kozacki został raniony).

T e l e g r a  m2y
P a r y ż, 25-go maja. Rosja iFra s- 

cja oświadczyły się przeciw’ inJer- 
weucji w księztw acli nadduiiajskieli. 
Na dzisiejszern posiedzeniu konfe
rencji, Turcja zaprotestowała prze
ciwko instalacji księcia holienzolern- 
sk4ego. Konferencja przyjęła prote- 
stację do wiadomości.

B e r l i n ,  25 -go maja. YV poli
tycznych sferach wielkie przywią
zuję znaczenie do przekształce
nia kongresu paryzkiego na kon
ferencję. Jednobrzmiące zaprosze
nie na konferencję ze strony trzech 
mocarstw , wysłane zostało wczo
raj do Berlina, W iednia, Frank
furtu i Florencji. Podobno w ieezo- 
rem dziś książę Fryderyk-Karol 
uda się na sw e stanowisko. W  sfe
rach wojskowych uważają pokój za 
niepewny.

Uzbrojenia.
* Koln. Z. podaje pod rubryką: „Listy polityczne 

z Austrji,“ następujące szczegóły o mieście Pardubi
cach (w Czechach), gdzie ma być kwatera główna pół
nocnej armji austrjackiej. i o jenerale Benedeku, wo
dzu naczelnym tejże armji: Jeżeli przyjdzie do wojny 
pomiędzy Prusami i Austrją, w takim razie nazwa 
Pardubic będzie prawdopodobnie bardzo często wspo
minana. Pardubice jest to małe i ubogie miasteczko 
czeskie, znane dotąd jedynie amatorom wyścigów kon
nych, które odbywają się w okolicach tego miastecz

ka. Pardubice są ważne w przyszłej wojnie z Prusa 
mi pod tym względem, że przez miasteczko to prze 
chodzą drogi żelazne: z Wiednia do Pragi, z Wiednia 
do Reichenberga i z Wiednia do granicy sasko-szląz- 
kiej. Można przeto działać z tego miasteczka w dwóch 
rozmaitych kierunkach, i z tego powodu Pardubice, 
Przerów (Prerau) i Triiban, w których to trzech pun
ktach łączą się drogi żelazne, stanowią obecnie głó
wne punka zbiorowe ogromnych mas wojsk, które w ra
zie wojny przeznaczone są do działania przeciw Prusom. 
Czy główne siły armji cesarskiej, idącej przeciw Pru
som, skierują się przez Pragę do Drezna, czy też 
przez Josephstadt do Szlązka, zależeć to będzie głów
nie od politycznej postawy Saksonji. W Pardubicach 
znajdować się będzie główna kwatera feldceugmistrza 
Benedeka, wodza naczelnego armji austrjackiej pół
nocnej, złożonej z siedmiu korpusów. Beriedek jest 
rodowitym węgrem i uchodzi w armji austrjackiej za 
jenerała bardzo walecznego, energicznego i zawsze 
gotowego iść przemocą naprzód. Pamięta on z troskli
wością ojcowską o potrzebach żołnierzy, i z tego po
wodu jest bardzo popularny, niżsi zaś oficerowie bar
dzo go kochają z powodu jego manjer niewymuszonych 
i wesołego usposobienia koleżeńskiego po za obrębem 
służby. Dla wyższej arystokracji, silnie reprezento
wanej w armji austrjackiej, Benedek, jako dorobko- 
wicz, jest solą w oku. Do składu kwatery głównej je
nerała Benedeka ma należeć 300 oficerów i urzędni
ków wojskowych wszelkiego stopnia, i dla tych wszy
stkich panów przysposobione już zostały w Pardubi
cach kwatery, mieszkańcom zaś tego miasteczka po
lecono zaopatrzyć się w dostateczną ilość wina i za
pasów żywności.

* Wroclaw, 23 maja. Ciężki lazaret połowy, któ
ry do chwili swego skompletowania stał w Schwoitscb, 
posłany został w całym składzie na miejsce swego 
nowego przeznaczenia. (Schl. Z .)

* Oazetta uffiziale ogłasza dekret króla Wiktora * 
Emanuela tej osnowy: „Art. 1. Ma być uorganizowa- 
na armja morska, pod nazwą armji operacyjnej. Mi
nister marynarki wskaże okręta, które mają należeć 
do składu tej armji. Art. 2. Armja operacyjna ma 
być podzielona na trzy eskadry, a mianowicie: eska
dra bojowa (fregaty pancerne); eskadra pomocnicza 
(fregaty szrubowe i korwety); eskadra oblęźnicza 
(mniejsze statki pancerne).”—Pisma włoskie ogłasza
ją  także następujący rozkaz dzienny jenerała Griffith: 
„Żołnierze klas powołanych pod sztandary! Nieprzy
jaciele naszego kraju mówili już pocichu, że wahać 
się będziecie stanąć na wezwanie was do broni Lecz 
Włochy widzą was gromadzących się wesoło i tłu 
mnie pod sztandarami i znają swoich synów. W imie
niu ojczyzny i rządu królewskiego, dziękuję wam.— 
Żołnierze! Arogancja cudzoziemca dotyczy was o ty 
le tylko, że uchwycicie za broń i wypędzicie go na 
zawsze z naszego terytorjum. Żołnierze! Rozstaje
cie się dziś nie bez łez z waszemi rodzinami; kcz ży
czenia ich będą wam towarzyszyć. Zapewnicie losy 
ojczyzny i będziecie mogli powiedzieć z słuszną du
mą waszym dzieciom: „Pozostawiamy wam ojczyznę 
niepodległą!” Od was zależy uczynić ją  szczęśliwszą. 
Niech żyją Włochy! Niech żyje król!” (Nordd. A. Z .)

* N. Preus. Ztg. podaje wiadomość z Wiednia, że 
w bezpośredniem sąsiedztwie tej stolicy, w pobliżu 
Dunaju, urządzany jest wielki obóz oszańcowany, któ
rego objętość wynosić będzie 5 godzin drogi. Roboty 
około tego obozu mają być ukończone za sześć tygo
dni. Inny, mniejszy obóz oszańcowany, urządzony 
będzie dla zasłonięcia mostu na Dunaju pod Florids- 
dorf (o godzinę drogi od Wiednia).

„ Wenecja, 21 maja. Gazeta urzędowa ogłasza 
postanowienie, z mocy którego młodzi ludzie z króle
stwa lombardzko-weneckiego, którzy zaciągną się pod 
sztandary królestwa włoskiego, w razie ujęcia ich, 
stawieni będą przed sądem wojennym. (N . Preus. Z .).

* Paryż, 21 maja. Pogłoski o nadzwyczajnych u- 
zbrojeniach we Francji, są bezzasadne, i szczegóły 
w tym względzie podane w Koln. Ztg. w koresponden
cji z Paryża, poczerpnięte zostały z jednego z pism 
marsylskich, które otrzymało niezwłocznie zaprzecze
nie urzędowne. Nic zresztą naturalniejszego, jak e- 
wentualne postawienie korpusów obserwacyjnych na 
północy i południu, na przypadek gdyby miało przyjść 
do wojny w Niemczech i we Włoszech; lecz do tego 
nie potrzeba żadnych nadzwyczajnych uzbrojeń. Jene
ra ł Bourbaki, o którym mówiono, że wyjechał już do 
Ljonu dla objęciu dowództwa nad armją „Alp nadmor
skich" (która nawet nie istnieje), dowodzi spokojnie 
obozem w Chalons aż do chwili przyjazdu tam mar
szałka Saint-Jean-d’Angely. Dziś rozeszła się pogło
ska, że minister skarbu Fould podał się do dymisji; 
w każdym razie wycofanie się jego z ministerstwa 
przeraziłoby przemysłowców i spekulantów. (Tamże).

* Berlin, 24 maja. Dzisiejszy Staats A m .  ma o- 
głosić oświadczenie z wynurzeniem podziękowania za
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gotowość do ofiar prowincji szląskiej, która chce po
nosić koszta wojny za niepodległość Prus. ( Wolffs. 
T. B .).

* F rankfurt nad M., 24 maja. Zarząd drogi że
laznej meno - wezerskiej donosi, że otrzymał za
wiadomienie. iż pociągi w liczbie 69, zamówione do 
przewozu wojsk austrjackich w kierunku od Renu ku 
Turyngji i Saksonji, drogami żelaznemi meno-wezer- 
ską, północną i turyngską, który to przewóz miał roz
począć się dziś, oddają się napowrót do rozporządze
nia tegoż zarządu. {Tamże).

* Z Pirna donoszą, że tameczny zarząd drogi żela
znej podaje do wiadomości powszechnej, iż przewóz 
towarów koleją sasko-czeską na teraz ustaje. (N. 
Preus. Ztg.).

*  M u n s te r , 18 maja. Dowodztwo naczelne 7-go 
korpusu armji pruskiej podaje podług Rhein. BI. do 
wiadomości powszechnej co następuje: Z powodu naj
wyżej poleconego organizowania bataljonów landwery 
(do trzymania załóg), zwołani być mają natychmiast w 
każdym okręgu bataljonów landwery i zatrzymani w 
kwaterach sztabowych, ci ludzie pierwszego powołania, 
którzy pozostali nad komplet po skompletowaniu puł
ków linjowych. Następnie z klasy 8 i z landweru dru
giego powołania pobranem będzie tyle ludzi, ile ich 
potrzeba dla uformowania bataljonów w sile przepisa
nej w rozkazie królewskim. W ten sposób, stosownie 
do większej lub mniejszej liczby landwerzystów pierw
szego powołania, znajdujących się w rozmaitych okrę
gach batalionowych, pobrani także zostaną landwe- 
rzyści młodszych i starszych klas drugiego powołania. 
W jednym z okręgów bataljonowych korpusu (Me- 
schede), wszyscy nawet landwerzyści drugiego powo
łania nie wystarczają na uformowanie bataljonu land
wery. Dla usunięcia ile możności tej niedogodności, 
iż w jednych okręgach bataljonowych powoływane są

* starsze klasy landwery niż w innych takichże okrę
gach, dowództwo naczelne poleca, ażeby bataljony 
landwery kompletowały się wzajemnie. W ten spo
sób bataljonv landwery (do trzymania załóg) będą, co 
do starszych klas drugiego powołania, mniej więcej 
jednakowo uformowane. {Tamże).

* Bydgoszcz, 24 maja. We wtorek umundurowa
no tu landwerzystów z drugiego powołania, pomiędzy 
któremi znajdowało się wielu kupców i rzemieślników 
z tutejszego miasta. {Patr. Z.)

* Siły armji związkowej średnich i małych państw 
niemieckich są następujące: Bawarja wystawia 7 kor
pus związkowy. Siły jej składają się z 188,661 lu
dzi, do których dolicza się 56,500 land\iery. 8 kor
pus armji związkowej wystawiają trzy państwa: Wir- 
tembergja 22,029 ludzi, Badenja 16,667 ludzi i W. 
księztwo heskie 10,621 ludzi. 9 korpus armji związ
kowej tworzy 1 dywizja Saksonji składająca się 
z 25,396 ludzi, 1 dywizja elektorstwa heskiego z 
15,086 ludzi i 1 dywizja z księztw Nassau i Limburg, 
lo ' korpus armji związkowej wystawiają następujące 
państwa: Hanower 26,497 ludzi, Brunszwig 5,359 lu
dzi, Holsztynja 5,400, echwerin 5,380, Strelitz 838, 
Oldenburg 3,738, Lubeka 511, Bremen 760, Ham
burg 1,298 ludzi, czyli 9 kontyngensów 10 korpusu 
związkowego składa się razem z 49,881 ludzi. Oprócz 
tego należy do 15 kontyngensów rezerwy 22,511 lu
dzi; a zatem oprócz Prus i Austrji związek niemiecki 
wystawić może w ogóle 361,696 ludzi. {Patr. Z.)

Am eryiia.
* ( K w e s t j a  c h i l i j s k a ) .  Correspondencia pi

sze: „Powiadają, że nowe zajścia, które miały miejśfce 
w Valparaiso z okoliczności bombardowania tego mia
sta, zniewoliły rząd chilijski do zagrożenia reprezen
tantom Francji i Anglji, że odesłane im zostaną ich 
paszporta. Jest to zbyt ważna wiadomość, ażebyśmy 
ją  mogli przyjąć bez należytego potwierdzenia/' Z 
Chili donoszą także, że oburzenie na posła angielskie
go wyszło na jaw w ten sposób, iż wypowiedziano mu 
mieszkanie i nikt nie chciał mu wynająć innego loka
lu. (Nordd. Allg. Z.).

* ( D z i a ł a n i a  wo j e n n e ) .  Eskadra brazylijska 
na rzece Parana poczęła przygotowywać wszystkie 
środki do przeprawy przez tę rzekę armji sprzymie
rzonej. Paragwajczycy prz} sposobili się daleko le
piej do obrony i energicznego odporu napadu, niż o 
tern sądzono. Korespondent z Rio-Janeiro podaje zaj
mujące szczegóły o pierwszych działaniach wojennych 
admirała Tamandare, który zmuszony był zbadać 
wprzód dokładnie nieznane mu brzegi Parany i ró
wnocześnie śledzić za poruszeniami nieprzyjaciela, 
który w niczem nie traci sił swoich i odwagi. {Nord).

A u s tr ia .
* ( Z a p r z e c z e n i e . — Hr .  W e r t h e r )  Wie

deń, 24 maja. Const. Oester. Z . pisze: O układach 
Manteuffla z Gablenzem i księciem augustenburgskim 
w przedmiocie wycofania wojsk austrjackich, sfery 
kompetentne nic nie wiedzą. — Taż gazeta, z powodu 
pogłosek podanych przez gazety wiedeńskie, że hr.

W erther znajdował się na ostatnim wieczorze u hr. 
Mensdorffa, robi uwagę, że okoliczność ta nie zmie
nia nic w zwyczajach stosunków dyplomatycznych. Pi
smo pomienione powiada wyraźnie, że należy oddać 
hr. Wertherowi sprawiedliwość za ducha pojedwaw- 
czego, z jakim pojmował on zawsze i wykonywał swą 
misję. Potwierdza się także, iż błędną była wiado
mość, jakoby prusacy bawiący u wód w Karlsbadzie 
doznali zniewagi. ( Wollfs T. B .)

* ( Wy w ó z  z b o ż a ) .  Karlsruhe, 24 maja. K arls
ruher Z. ogłasza telegram z Wiednia z daty wczoraj
szej, podług którego wywóz zboża z Austrji do zwią
zku celnego nie jest bynajmniej wzbroniony. {Tamże).

* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a . )  Peszt, 22  maja. Po
dług telegramu zamieszczonego w Allg. Aug. Z ., w 
sferach izby deputowanych panuje przekonanie, że 
wkrótce stanie się zadosyć żądaniom sejmu węgier
skiego. W przeciwnym razie hr. Majlath poda się do 
dymisji. Na zamku w Budzie przyspasabiane są z 
wielkim pośpiechem apartamenta dla cesarza i cesa
rzowej. {N. Preus. Z.)

* (Ks. A d a m  S a p i e h a ) ,  który będąc uwięzio
nym z powodu udziału w ostatniem powstaniu pol- 
skiem, zbiegł był ze Lwowa zagranicę, uzyskał obe
cnie amnestję i wrócił już do Galicji. {N. Preus. Z.)

F ran c ja .
* ( K o n g r e s ) .  Pays pisze: Przypuściwszy, że 

Austrja, Prusy i Włochy przystaną na propozycję 
kongresu, to i w takim razie trzy te mocarstwa musia
łyby porobić dla miłości pokoju zbyt wielkie ustęp
stwa, ażeby osiągnąć pomyślny rezultat. Zresztą ża
dne jeszcze z tych trzech mocarstw nie mogło wynu
rzyć swego zdania w przedmiocie kongresu, który nie 
został im dotąd w formie urzędowej zaproponowany.

* ( P o l i t y k a  F r a n c j i ) .  Dziennik Liberte pi
sze: Ludzkość wymaga, ażeby Francja nie powodo
wała się żadną fałszywą wspaniałomyślnością. Lecz 
byłoby to właśnie fałszywą wspaniałomyślnością cze
kać, aż Włochy i Prusy doznają kilka porażek. Ponie- 
waż cesarz austrjacki nie mógł w r. 1859 dać sobie radę 
przeciw Francji i Włochom, przeto w r. 1866 nie 
zdoła stawić oporu trzem takim mocarstwom, jakiemi 
są Francja, Prusy i Włochy. Bardzo być może, iż 
zaślepienie jego kosztować go będzie więcej niż utra
tę jednej prowincji; bardzo być może, że nie dość bę
dzie dla niego utracić Wenecję, lecz że zaślepienie 
jego spowoduje utratę korony i państwa, albowiem ze 
zwycięzkiego przymierza Francji i Włoch, mogą wy
niknąć nowe kombinacje. Jeżeli przyjdzie do tego, 
w takim razie cesarz austrjacki sam sobie winę tego 
przypisze.

* ( K o n f e r e n c j a ) .  Europe z 24-go b. m. poda
je wiadomość z Paryża, że konferencja w kwestji księztw 
dunajskich odbędzie się 25 lub 26-go b. m. posiedze
nie z powodu przybycia księcia Karola hohenzollern- 
skiego do Bukaresztu. ( Wolffs T. B .)

* ( K s i ą ż ę  M e t t e r n i c h ) .  Korespondenci 
zagraniczni donoszą, że książę Metternich ma być 
odwołany z swojej posady. Można śmiało zapewnić, 
że wiadomość ta nie jest wcale oparta na żadnej zasa-. 
dzie. Książę Metternich bowiem posiada ciągle jak 
najzupełniejsze zaufanie swojego rządu* i znajduje 
się w jak najprzyjaźniejszych stosunkach tak z dwo
rem tuileryjsldm jak i z ministrem spraw zagranicz- , 
nych. {La Fr.)

Hiszpanja.
* (R a p o r t). Główny dowódca eskadry hiszpań

skiej na oceanie Spokojnym przesłał do ministra ma
rynarki w Madrycie urzędowy raport o zbombardo
waniu Valparaiso. Admirał hiszpański dowodzi, że 
chwycił się wszelkich środków ostrożności, ażeby, o 
ile można było, jak najmniejsze zrządzić szkody nie
zbędne z koniecznością wojny. Odwołuje się on na 
świadectwo admirała angielskiego Denmana, który 
miał odpowiedzieć, że według osobistych informacij, 
miały tylko zginąć cztery osoby. {La Fr.)

* ( Ż ą d a n i e ) .  Rząd hiszpański zażądał od kor- 
tezów, z powodu ewentualności zagrażających Euro
pie, ażeby mu wolno było zastosować prawo o pobo
rze podatków, jeżeli takowe nie zostaną uchwalone 
do 30-go czerwca; ażeby mógł zmniejszyć stosunko
wo pensje wszystkich urzędników, z wyjątkiem tych, 
którzy należą do armji aż do rangi pułkownika; aże
by miał prawo uregulowania długów nie zagłosowa
nych w tekście prawa 1851 r.; podniesienia sum prze
znaczonych do amortyzacji, i zaciągnięcia narodowej 
pożyczki po 3%  w ilości 60 miljonów piastrów; dług 
ten stosownie do okoliczności, ma być zagwarantowa
ny albo oparty na dobrowolnych układach; nareszcie, 
ażeby rząd mógł powiększyć według potrzeby siły a r
mji morskiej i lądowej. Na kongresie odbyło się od
czytanie sprawozdania komisji. Z 7-u wydziałów 
sześć wybrały komisarzy przychylnych |projektowi. 
{La Fr.)

H o lan d ja .
♦ ( Ś r o d k i  m i l i t a r n e ) .  W zeszłą sobotę inter

pelowano holenderskiego ministra wojny, na posiedze
niu drugiej izby stanów jeneralnych, w przedmiocie 
obiegających pogłosek o zamiarze powołania czterech 
klas milicji i posłania do Indij kilku okrętów wojen
nych dla obrony brzegów. Minister nie chciał dać 
stanowczej na tę interpelację odpowiedzi, lecz pomimo 
to, ze słów jego okazuje się, że rząd chce być gotów 
na wszelki wypadek. Co się tyczy posłania do Indij 
wschodnich okrętów wojennych, z oświadczenia pana 
Blanckena wyprowadzić można ten wniosek, że nie 
dano jeszcze w tym względzie żadnych rozkazów. 
{Nordd. Allg- Z.).

N iem cy .
♦ ( W n i o s k i  n a  s e j m i e  z w i ą z k o w y m . )  O 

wnioskach postawionych na ostatniem posiedzeniu sej
mu związkowego, Prov. Corr. pisze: „Nowy ten krok 
ze strony średnich i małych państw niemieckich, ró
żni się do poprzedniego wniosku saskiego tem, że żąda
nie rozbrojenia skierowane jest nie przeciw samym 
tylko Prusom, lecz także jednocześnie przeciw Austrji 
i Saksonji. Poprzednie przeto uchwały, wymierzone 
jedynie przeciw Prusom, pozostaną bez wszelkich dal
szych skutków. Z tej okoliczności, oraz z ogólnej tre
ści nowego wniosku, wyprowadzić można wniosek, że 
stanowczym przeciwnikom Prus nie powiodło się na 
naradach bambergskich przywieść do skutku nieprzy
jacielską postawę względem Prus, i że raczej wzięły 
górę rady, ażeby pozostałe państwa niemieckie przy
jęły pomiędzy Prusami i Austrją postawę pośredni
czącą. Państwa te dopomogą bez wątpienia do trwa
łego zapewnienia pokoju związkowego w takim razie, 
jeżeli z jednej strony zwrócą się z całą powagą do 
Austrji z propozycjami pokoju, z drugiej zaś strony, 
przystaną chętnie na propozycje pruskie w przedmio
cie reformy związku. Taka byłaby jedyna rękojmia 
dla powagi i szczerości ich życzenia utrzymania po
koju.

♦ ( S e j m ) .  Drezno, 24 maja. Dresd. Jo nr. pi
sze: Sejm nadzwyczajny królestwa saskiego zwołany 
został stanowczo na 26 b. m. Król otworzy osobi
ście sejm w przyszły poniedziałek. {Wolffs T. B .)

♦ ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Drezno, 24 maja. O dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu związkowego, Dresd. 
Jour. powiada: Austrja, Saksonja i Wirtemberg za
przeczyły stanowczo oświadczeniu Prus w przedmio
cie postawy tych państw względem wniosku średnich 
państw. ( Tamże).

♦ ( D r o g i  ż e l a z n e ) .  Drezno, 23 maja. Dy
rekcja drogi żelaznej rządowej podaje do wiadomości 
powszechnej, że przewóz towarów na drogach żela
znych saskich nie został ani na chwilę wstrzymany 
lub ograniczony {Tamże).

P ru s y .
- * ( P o s ł u c h a n i  e.— C h r z e s t). Berlin, 24 
maja. Król przyjmował dziś przed południem na po
słuchaniu przybyłego tu z Petersburga feldmarszał
ka ruskiego księcia Barjatyńskiego. Następie e w po
łudnie król udał się do Poczdamu na uroczystość 
chrztu dziecięcia następcy tronu pruskiego, dokąd in
ni świadkowie tej ceremonji udali się pociągiem nad
zwyczajnym o g. 1-ej po południu. ( Wolffs T  B .)

♦ (Swi  t a  k r ó l e w s k a . )  Berlin. 22 maja. Za 
królem wyjadą do głównej kwatery hr. Bismarck, mi
nister wojny, jenerał adjutant Alvensleben, szef gabi
netu wojny Tresko w, radca gabinetu Muhler, nadwor
ny lekarz, dr. Lauer, marszałek dworu hr. Perpon- 
cher, tajny radca nadworny Borek i kilka innych o- 
sób. {Patr. Z .)

♦ ( W y m i a n a  b a n k n o t ó w . )  Berlin, 23 maja. 
Od kilku dni znacznie zmniejszył się nawał do tutej
szej kasy głównej banku tych, którzy chcieli wymie
nić banknoty na srebro. Dla ułatwienia wymiauy, 
bank urządził w swym gmachu cztery kasy. {N. 
Preus. Z .)

♦ ( O f i c e r o w i e  z a g r a n i c z n i . )  Berlin, 22 ma
ja . Od kilku dni bawią tu oficerowie zagraniczni, któ
rzy otrzymali pozwolenie do wzięcia udziału w przy
szłej wojnie. {Patr. Z.)

♦ ( P e t y c j a . )  Publicist zamieścił proklamację 
wzywającą naród do podpisania adresu do króla z pro
śbą o wydanie dekretu co do nowego prawa wybor
czego. Petycja ta wynurza życzenia, że rząd stawiać 
może od siebie kandydatów, za którymi liczyć się 
mają wszystkie głosy nie złożone przy wyborach. 
{Patr. Z .) .

♦ (Obawa . )  Wszystkie okoliczne wsie pod Berli
nem przepełnione zostały rodzinami, które z obawy 
przed kroatami i czechami armji austrjackięj opuścili 
swoje domy na Szląsku. {Patr. Z .)

Włochy.
♦ ( A r e s z t o w a n i a .  — M o d ł y  p u b l i c z n e .  — 

L i s t  c e s a r z a  N a p o l e o n a .  — W o j s k a  f r a n 
c u z  k ie ) . Listy z Rzymu z 19-go b. m. donoszą, że
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aresztowano nocy poprzedniej 18 osób obwinionych o 
namawianie żołnierzy papiezkich do dezertowama. 
Minister wojny zabronił żołnierzom papiezkim wyda
lać się z R zym u.-K ardynał-w ikarjusz zalecił modły 
publiczne do Matki Boskiej, na tęż intencję jak  i przed 
zwycięztwem pod Lepantem. — Powiadają, w Rzymie, 
że cesarz Napoleon napisał do papieża list po mowie 
mianej w Auxerre. — Panuje przekonanie, że wojska 
francuzkie staną znowu nad granicą neapolitanską. 
Ludność, mieszkająca koło tej granicy domaga się 
wojsk dla obrony jej od bandytów. W braku wojsk, 
prosi ona o pozwolenie uorganizowania straży bezpie
czeństwa publicznego. {L a  P a tr . )

* ( F lo ta ) .  Trjest, 21 maja.  Z Ankony donoszą, 
że w porcie tym robią przygotowania na przyjęcie no
ty złożonej z 40 statków. {L a  P atr.)  i

* ( G a r i b a l d i . )  Movimento  donosi, że Garibalui 
ma wkrótce przybyć na ląd stały. Dzieci jego, Menot- 
ti i Teresita, przybyli 17-go b. m. do Genui, zkąd u- 
dali się do Nicei, gdzie b ra t Garibaldego leży chory i 
niebezpiecznie. Riccietti, najmłodszy syn spodziewa
ny jest lada chwila z Anglji we Florencji, zkąd uda 
się także do Nicei. (N ordd. A . Z .)

Korespondencje Dziennika Warszaw-kiego.
Z  Piotrkowa, 8 {20) maja 1866 r.

Ruch miejscowy z powodu manifestaci.j na cześć Najjaśniej
szego Paua.— Toasty na cześć jenerała Zabołockoj.—Przy
jazd warszawskiego wice-gubernatora i kwestja gubernji.
R uch  około odbudowy pogorzelisk.—Zamek.

Z nadejściem wiosny, miasto tu tejsze ożywiło się 
i obudziło ruch taki. jakiego dawno w niem me by
wało. Trzy główne składają się na to powody: sze
reg uroczystości—wywołujących manifestacje ludowe 
na°cześć Najjaśniejszego Pana i panującej Rodziny; 
roboty około odbudowy pogorzelisk— sprowadzające 
znakomitą liczbę klasy roboczej z zagranicy i z kraju; 
i pogoda—wywołująca liczną ludność z zaskorupia
łych leż zimowych na ulice i w pozamiejskie okolice. 
Nie możemy pominąć posiedzenia zebranych nieda
wno w niewielkie kółko na suty obiadek, którem u 
prezydował jeden z dawnych podwładnych zasłużone
go jenerała Zabołockoj, członka kom itetu urządzają
cego z powodu nominacji jego na szefa żandarmów 
okręgu Iii-g o  i p. o. jenerał-policm ajstra w król. pol- 
skiem i smutnej wiadomości o chorobie nowonoinino- 
wanego. Toasty na cześć i uznanie zasług poważane
go i kochanego przez podwładnych jenerała, wznie
sione przez dawnego sztabistę niegdyś sztabu główne
go arm ji czynnej, świadczyły jak  niekłamane uczucia 
poważania i miłości, przejmują wszystkich, nie tylko 
dziś zbliżonych, ale i tych, którzy już opuścili zawód 
służbowy, a zbliżeni byli czy to w prywatnem czy 
w publicznem życiu z szanownym dostojnikiem. Uby 
Bóg podźwignął dostojnego męża z niemocy i wskrzesił 
dawne siły. W niemałe także poruszenie wprawił całe 
miasto przyjazd w wigilję dnia tego warszawskiego 
wice-guberńatora,—przyjazd mający na calu najwa
żniejszą dla Piotrkowa kwestję, k tó ra  jest u nas wciąż 

,na porządku dziennym, urzeczywistnienia i rozwiąza
nia której właściciel domu wygląda z zadowoleniem, 
a lokator z trwogą i niechęcią; od rozwiązania której 
zależy los miasta i okolicy; słowem kwestję podnie
sienia Piotrkowa do godności m iasta gubernjalnego, 
za czem idzie ulokowanie w niem biur rządu guber- 
niąlnego. Dopóki radzą i kombinują, a tymczasem 
nad miastem dotąd powiatowem wisi niepewność jak  
miecz Damoklesa. Jak  wprzódy tak i teraz sprzecz
ne wieści miotają sprzecznemi namiętnościami życzą
cych to tego to owego. „Będzie  lub nie będzie  gu
bernia”, wciąż jedno i to samo pokazuje buletyn 
miejski w kalejdoskopie codziennego sprawozdania.
I  nie bez przyczyny ta  trawiąca gorączka wyczekiwa
nia wytworzyła epidemję lokalną. Kwestja bowiem 
gubernji dla Piotrkowa, jeśli nastąpi rozdział powia
tów, jest kwestją życia lub śmierci: życia—jeśli po- 
awansuje na stolicę gubernji. koncentrując w sobie 
m artwe dziś arterje  przemysłu, handlu i adm inistra
cji w ogólnem ciele projektowanego obwodu kraju; 
śm ierci—jeśli zostanie stolicą półpowiatu, odstępując 
żyzniejszą, zamożniejszą i przemysłowszą połowę 
Radomskowi, mającemu zasób warunków do przyszłe
go rozwoju. Tu nie ma juste m ilieu , a każdy, nie po
lityk i nie ekonomista nawet, uznaje mimowiedzy od
zywające się wewnątrz: tout ou rien...

Nim co będzie, pogorzelcy ożywieni nadzieją guber
nji, jak  mrówki k rzą ta ją  się około odbudowy rewiru 
żydowskiego. Już z dziesięć domów rozpoczęto i zu - 
sunięciem rumowisk po pogorżeli znikną wkrótce śla
dy H erkulanum  i Pompei Piotrkowa. A było to pra
wdziwe H erkulanum  swego rodzaju. Przeszło trzy
s ta  nago sterczących kominów; ruiny wpół zwalonych 
litb zapadłych murów; kupy gruzu po domach i dom- 
kach, ścieśnionych tak  blisko siebie ja k  gdyby jeden

na drugim siedział lub trzym ał się jeden drugiego jak  
Dijany płotu; rów kilkołokciowy pod nazwaniem rze- 
:i, ochrzczony z dawna mianem Straw y , jak  gdyby 

ona m iała służyć za strawę dla ludności miejscowej, 
lub strawić miazmy kilku tysięcy ludzi, dziesiątkują
ce nieuniknioną w takiem  ścieśnieniu i brudach epide- 
mją; gmach starożytny zamku grodzkiego, niespoży
ty czasem ni ogniem; rum iska niedawnych kamienic 
na palach zajmujących nie tylko koryto Strawy, ale 
most nawet; ruiny szpetne zabudowań po-francisz- 
kańskich— oto widoki ciekawe dla turysty, terytorjum  
dostojne badań artysty, budowniczego, geologa i a r
cheologa. Aż do ostatniego Najwyższego Ukazu o ró 
wnouprawnieniu żydów, nie mieli oni wyraźnego de 
ju re  w Piotrkowie miru, ale zapanowali nad nim w ła
ściwą jak  i w innych miastach przewagą; tak  krwawo 
zaś wywalczywszy terytorjum  swoje, zrobiwszy go sie
dliskiem wyłącznem handlu i ogniskiem giełdy miej
scowej, nie dziw że z takim fanatyzmem rękami i no
gami trzym ają się kącika, mimo niedogodności naj
większych z topograficznego położenia. Całe to bo
wiem terytorium  jes t przepaścistem bagniskiem , nie 
mającem nigdzie stałego gruntu , na którym  możnaby 
założyć fundamenta domu. Taka właśnie miejscowość 
tłumaczy powód wzniesienia tu obronnego zamku, 
któren podług strategicznych pojęć odległej przeszło
ści, tern był warowniejszy im niedostępniejsze otacza
ły  go wokoło bagna i wody. Prócz podziemia czyli 
piwnic ze sklepieniem wszystkie piętra tego zamku 
miały tylko sufita i podwójne belkowania, pozostałe 
z nich belki modrzewiowe śmiało jeszcze mogłyby u- 
dzwignąć sufita i podłogi i czekają ręki k tóra  niezra- 
żona nakładami wzięłaby się przyprowadzić gmach 
ten do stanu mieszkalnego, by obok użytku zachovyac 
wartość historyczno - artystycznego pomnika, k tóry  
mógłby stanowić ozdobę nietylko m iasta ale całego 
kraju. Zdaje się że obecnie zbliża się ta chwila. 0 -  
bliczywszy bowiem że krzepki ten starzec z wielkiem 
zaledwie wysileniem nowoczesnych taranów dałby się 
w gruzy zamienić, postanowiono sprzedać go na w ła
sność nrywatną, w nadziei że może się znaleść przem y
słowiec mogący go spożytkować. I  niepodobna, było 
lepiej coś obmyśleć, chociaż lepszem i pewniejszem 
byłoby dla powyższych widoków, zrobić poprostu po
darunek z niego takiemu, któren na swą wprawdzie 
korzyść, lecz ku ozdobie miasta i zachowaniu pomni
ka, zryzykowałby się na przyjęcie odpowiednich wa
runków. ASS.

Lw ów ,  22  maja.
Proklamacja przeciw proklamacji.— Powrót ks. Adama Sa

piehy. — Odpowiedź rządu włoskiego na przedstawienie emi
grantów polskich.

,  Czego hr. Starzeński najmniej mógł się spodziewać, 
to właśnie nastąpiło. Na jego proklamację, odpowie
dziano proklamacją, k tóra  opuściwszy prasę pokątną, 
'krąży obecnie w licznych między powszechnością 
egzemplarzach. Mniejsza o to, że autor albo auto ro 
wie jej przemawiają do narodu jakoby z wysokości 

/nowego rządu obłokowego', i to nie powinnoby także 
bardzo niepokoić pana regimentarza, że w niej zaa
plikowano bardzo wiele nieprzyjemnych rzeczy rzą
dowi austrjackiem u; ale co nie może być dlań rzeczą 
obojętną, to właśnie to, że treść treści proklamacji, 
jakoby A ustrja polaków tum aniła—trafiła do przeko
nania tych sfer, na których pomoc bądź ręką, bądź 
gębą w formacji legionu najwięcej liczono. 
v gjali osłupieli. Trwożliwi widzą j uż Mierosławskie- 
jgo z toporem w ręku...

Przybył wczoraj wieczór ks. Adam Sapieha. O sta
nowisku jakie zajmie w obec ścierających się prądów 

.austrjacko-polskiego i anti-austrjacko-polskiego prże- 
Isądzać nie chcę. To jednak nie zaszkodzi przyw ieść 
na pamięć już dziś z niedawnego życia politycznego 
księcia, że lubi na dwóch stołkach siadywać.

^  Mogę wam donieść ze źródła autentycznego, że rząd 
^włoski oświadczył stanowczo, iż formować legionu 
polskiego nie pozwoli.

Oby przecież raz em igracja przyszła do rozumu i

t .rała się o powrót do kraju, miasto demoralizować 
wszelkiego rodzaju żebraniną. <5 •

P aryż, 2 0  maja.
Giełda. — Uzbrojenia francuzkie. — Opinion p Gueroult a 
przemawia do węgrów i galicjan. — K siążę A. Sapieha płaci 
swoje długi rewolucyjne. Wiadomości rozmaite dotyczące

emigracji.
Giełda je s t pod wpływem bardzo złych wiażen. 

Wszyscy wierzą w wojnę, i wierzą teraz bardziej niż 
kiedykolwiek. Powiadają, że kongres jest niemoże- 
bny. Panuje przekonanie, że wszelkie porozumienie 
uprzednie je s t niemożebne. Wszyscy widzą jedną 
tylkó rzecz możebną: wojnę! Cała kwestja na tern 
zależy, kiedy wojna wybuchnie. Czy pomiędzy 20 i 
25-tym m aja? Czy też pomiędzy 1 i 10-tym czerwca? 
Czy przed likwidacją, czy też po takowej ? Na tem 
zależy cały interes giełdy. Koniec dzisiejszej giełdy

przedstawia jak  najniższe ku rsa : konsolidy angielskie 
spadły o jednę ósmą, ren ta  francuzka stoi po 63.70, 
a ren ta  włoska po 38.10.

H r. Goltz, am basador pruski, m iał wczoraj d ługą 
konferencję z cesarzem.

W ojska francuzkie w liczbie 30,000 ludzi są skon
centrowane w Sabaudji pod dowództwem jenera ła  
Bourbaki. Magazyny ubiorcze i amunicyjne dla a r
mji, stoją w pogotowiu do dostarczenia ogromnej ilo
ści efektów i rekwizytów. Dowiaduję się, że towarzy
stwa dróg żelaznych otrzym ały polecenie porobienia 
przygotowań do szybkiego przewozu wojsk, i że rząd  
francuzki zamierza wzbronić wywóz koni.

Z Tulonu donoszą, że wszyscy dowódcy zostający 
w służbie czynnej zostali powołani do prefekta mor
skiego. Na skutek odbytej tam  narady, rozmaite za
rządy portu przystąpiły niezwłocznie do sporządzenia 
inw entarza zapasów żywności i rekwizytów rozporzą
dzanych, znajdujących się w magazynach m arynarki. 
Odbywane są inspekcje nawet statków rezerwowych, 
dla postawienia ich na stopę gotowości do wypłynięcia 
na morze za pierwszym rozkazem. Nareszcie skład  
zarządu obozów został zwiększony i przystąpiono do 
inspekcji i uzupełnienia rekwizytów obozowych.

Opinion Nationale,  albo raczej Opinion  (zdanie) 
p. G ueroult’a, sposobi się także do wojny: kilka dni 
temu, czyniąc zadość wymaganiom Tura, Puky’ego, 
Kossutha, pismo to ogłosiło manifest wojowniczy, 
wzywający węgrów do rokoszu i do zaprowadzenia 
w W ęgrzech konstytucji politycznej, spółczesnej śre
dnim wiekom i niezbędnej dla rozwoju tego nowego 
świata,  którego p. G ueroult jest jedynym wynalazcą. 
Deak, przewódca stronnictwa narodowego węgierskie
go, odpowiedział p. Gueroultowi ofiarowaniem cesa
rzowi austrjackiem u 150,000 ochotników węgierskich. 
Czyżbyście dali wiarę temu, że Opinion Nationale 
obwinia teraz p. Deaka o zdradę? Doznawszy z tej’ 
strony porażki, Opinion N ationale  zwraca się dzis 
do galicjan. Jakże śmiecie, powiada ona, zaciągać się 
pod sztandary Austrji?! Nie tam  dla was miejsce, lecz 
we Włoszech, pod sztandaram i króla W iktora Em a
nuela. Opinion Nationale  straciła wyraźnie rozum, 
wyobraża bowiem sobie, że rząd austrjacki dawać bę
dzie paszporta wszystkim polakom, którzy zechcą za
ciągnąć się pod sztandary Mierosławskiego i jem u po
dobnych.

Książę Adam Sapieha, galicjanin, który był komi
sarzem rządu mistyfikującego, a następnie członkiem 
ogniska londyńskiego, znany jest z tego, że kazał fał
szować bilety kredytowe ruskie. Intrygował on w Ma
drycie, Sztokholmie, Bukareszcie, występował jako V 
zawzięty nieprzyjaciel rządu austrjackiego, posyłał 
pewne indywiduum, które miało pewne zamiary co do J 
jednego z ministrów austrjackich... i teraz ten godny \ 
patrjo ta  uzyskał amnestję i wraca do kraju i do swych 
dóbr. Panie Adamie Sapieho, ponieważ wracasz do 
domu, przeto zapłać przynajmniej twoje długi! Sir 
M ontague R. Leverson 66. Bishopsgate London i 
szef szwadronu Also Szilvagy, proszą cię o to za mo- 
jem  pośrednictwem.

Em igracja nasza spieszy ze wszech stron do legjo- 
nów, lecz pod tym względem panuje jeszcze rozdwoje
nie: jedni chcą zaciągnąć się we Włoszech, inni w księ
stwach dunajskich. A tymczasem, co robią w B uka
reszcie delegowani towarzystwa demokratycznego pol
skiego? Widzimy tam pp. Kopernickiego, Deskura, 
Łukaszewskiego, Dobrowolskiego, Dąbrowskiego, 0 -  
miecińskiego, Wojnarowskiego, Sirkę, Bohdanowicza 
i kilku innych fanatyków, którzy opuścili niedawno 
Szwajcarję dla zainstalowania się w księztwach dunaj
skich i intrygowania na korzyść p. Bratiano i jego 
spólników. Rząd rumuński wielce się naraża dając 
schronienie Łukaszew skiem u, autorowi katechizm u 
politycznego międzynarodowego. W każdym razie, 
jeżeli indywiduum to może przemieszkiwać bezkarnie 
w Rumuńji, nie radzę mu pokazywać się w Paryżu, 
albowiem źle by go tu  przyjęto.

Wczoraj m iał miejsce koncert Wojciecha Sowińskie- \  
go na korzyść szkoły Zabielskiego, k tóra ma wydać > 
przyszłych hetmanów arm ji polskiej. Tak p rzynajy  
mniej głosi sam Zabielski.

Dowiaduję się, że stowarzyszenie opodatkowanych 
dobrowolnych w Paryżu wezwane zostało obecnie przez 
kogoś bezimiennego z Genewy, ażeby posłało do tego 
ostatniego m iasta (dołącza się adres) 3,000 franków 
dla poparcia sprawy. Ten Chmieliński je s t zbyt żą
dny pieniędzy, albowiem od stycznia r. b., po raz to 
już czwarty dopomina się o przysłanie mu pieniędzy.

Syn Kossutha przybył onegdaj do Paryża i udał się 
dziś napowrót do Florencji. Em igracja węgierska e - 
puściła Paryż i udała się do Włoch. Ludzie ci wyo
brażają sobie zawsze, że W ęgry zbuntują się dla przy
podobania się im i dla uniknienia gniewu dzienników 
Siecle i Opinion Nationale. •
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P a ry ż , 2 2  maja.
Jeszcze o Kuncewiczu.—Koszta kanonizacji. — Tajne stowa

rzyszenia.

Podług ostatniego dekretu papiezkiego, Józef Kun
cewicz, kanonizowanym będzie stanowczo w czerwcu 
przyszłego roku. Koszta kanonizacji mają, być kolo
salne; król Franciszek II dowiedziawszy się, iż ojciec 
św. zamierza zrobić świętą jego matkę, więcej się tem 
zmartwił niż ucieszył. 0 0 .  zmartwychwstańcy nie 
troszczą się o coś podobnego, nie z swej szkatuły bo- 

/  wiem ponoszą oni podobne wydatki;—od czego pol- 
f skie damy, tak gorąco kraj kochające, że wszystko 
I za granicę wywożą, a w miłej ojczyźnie nic prócz dłu

gów niezostawiają? Takie to już pojęcie o patrjoty- 
zmie; wszystko dla efektu.

Często zdarza się spotkać z zapytaniem, czy rze
czywiście istnieją jeszcze w Europie tajne stowarzy
szenia, zbrojne w zbójeckie trybunały, jak to opisują 
książki? Stowarzyszenia tajne sztyletowe istnieją od 
wieków. Już w średniowiecznych czasach, grasowa
ła  krwawa V ehm a, w Westfaljji mająca swe centrum. 
Całej energji kilku cesarzów niemieckich potrzeba 
było do jej zniszczenia. Ostatniem podobnem sto
warzyszenie w jest to, które 1833 roku w Bernie za
łożył Mazzini. Emigranci Stoltzman i Dybowski 
wpisali doń Polskę. Dziełem tej konspiracji była re
wolucja 1848 roku, sławny zamach Orsiniego i całe 
tysiące skrytobójstw dokonanych po całym świę
cie. W stowarzyszeniu tem panuje dyktatura, do
ktryną jego polityczną jest socjalizm, a los wycią
gnięty z urny robi katem. Członkowie „nowych lu
dów”, rozrzuceni po całym świecie, żyją w tajemnicy, 
naczelnicy tylko centrum, nie tają się z swoją egzy
stencją. Inicjacja odbywa się przez przyjaciela i to 
bardzo ostrożnie.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 27 maja, — ŚW. Trójcy, i św. Magda

leny de Pazis.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 52; zach. o 
godz. 8 min. 3.

W poniedziałek, 28 maja, — św. Germana bisk. — 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 51; zacb. o godz. 8 min. 4.

W i d o w i s k a .  

Warszawa, dnia 13 (25) iYIaja.
TEATR W IELK I. -  D ziś . Wystąpienie panny Bog 

danoff, balet Gizella. (Zacznie się o godzinie 8 ej). — 
J u tro , Opera Yerbam nobile, i operetka Dziesięć cór na 
wydaniu. (Zacznie się o godz. 8-ej).

TEATR ROZMAITOŚCI. -  J u tro , Pan Stefan z Po
kucia; Chcę sobie pochulać. (Zacznie się o godz. 8 -e j).— 
W czoraj dawano Sztuka przypodobania się; Piętro w y 

żej, było osób 400.
DOLINA SZW AJCARSKA.— Dziś i codziennie W iel

ki Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty Symfonje.
Ju tro . — I. Uwertura z opery Zampa, Herolda; Sla- 

venbal-kadryl, Straussa; Wielka arja z op. Romeo, Bel- 
liniego (solo na trąbcę); Potpourri z op. Faust, Gouno
da (z arfą).—II. Uwertura z op. Hugonoci, Meyerbeera; 
„Die ersten Curen” walc Straussa; Chór i marsz z op. 
Tanhauser, W agnera; Vox-Populi, Potpourri Conradie- 
go. — III. Uwertura z op. Sroka Złodziej, Rossiniego; 
Frauenherz polka mazuka, Straussa (z arfą); Trum bilder, 
fantazja Lumbiego (solo na cytarze); „Reveil du Lion” , 
fantazja Kątskiego.— (Zacznie się o godz. 6 ej; — cena 
wejścia kop. 20).

P r ju tr z t .—I. Uwertura zop. Wolny Strzelec, W ebera; 
Najaden-kadryl, Gungla; Introdukcja z op. Afrykanka, 
Meyerbeera; Róg czarodziejski, Oberona, fantazja W ie- 
prechta. —II. Uwertura z op. Leonora N. 3, Bethorena;11 1 T-

Słów te kilka uważaliśmy potrzebę skreślić, niejako dla ' ®ch6nbrn^ , r’’ ,I“tro^ u,kcjasli chór
przestrogi młodzieży w ogóle, a szczególniej emigracvj- i rzy z oph \ tt rT a. ẑ pGe-mćle, pot
nej, by wdanym razie wiedziała co znaczy „młoda Pol- K™thiTpiJ J  z ?p‘ k,iemaz Por!lci’
ska”, że pod jej wezwaniem, zmuszonym być można 1 j ^ eraV,J,u„ : nrp|n Jp n„ ^ 'mazurka Conradiego; Me- 
do najstraszniejszych zbrodni. W czasach dzisiej- n a^ a n i w -  / « orkiestr$ Gounoda;

  1 — W i - ; po raz pierwszy: Suite (N. 2) E-moll Lacbnera.
* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major-inżynie- ; CYRK BLENNOWA.— Jutro, Dwa Wielkie Przedsta- 

rji Mielników  z Petersburga; jenerał-lejtnant K r a -  wierna.—(Paczą tek o godz. 1-ej i o godz. 6 ej). — Poju- 
snokutski z Pińczowa; jenerał-major Kachanów  z trze Wielkie Przedstawienie.— (Początek o godz. 6-ej).
Grójca; gubernator cywilny guberńji płockiej, baron \ - -  1 -------------- ------ ....■ ---------------------
Medem z Płocka i dymisjonowany jenerał-major Su
lim a  z Paryża:—wyjechaii: hrabiowie: Beroldangen, |
Szuwalow  i Chreptowicz; frejliny: Care/, Buget, Rohr- ' 
berg i baronowa Mazenbock za granicę; jenerał-adju- j 
tant, baron Korff, jenerał-major H alle  i lejb-chirurg

C en v  ta r g o w e  
dnia 13 (25) maja 18 6 6  r.

RO D ZA J PRO D U K TÓ W

. u v v u u v u i  UU OI/1U1U n  ^ " a u ^ C H ^ i Y U - i l U g S U U l g -

skich w królestw ie, ksiądz L u d w ig  do Radom ia.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.-  
wied. i warsz.-bydg. osób 294, wyjechało osób 370; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 91, wyjecha
ło osób 103; — onegdaj w ogóle przyjechało osób 843, w 
tej liczbie z zagranicy 14; wyjechało 586, w tej liczbie 
za granicę 8.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w duiu
25 maja 186G roku a mianowicie, pod adresem: Maq'anna Ra
dziszewska w Brzeźnicy w Powiecie Bielskim, Kasper Kąkol 
w Nowych-konnikacb, Janin Skołow w Kostromie, Wawrze- 
niec Trześniewski we wsi Biały, Grzegorz Szrejer w Peter
sburgu, A. Burogo we wsi Makowiec, Helena Rakowska w 
Klonowie przez Paplin, J. Wagedon w Poręczę, Łabęcka w 
Rakowie. * I

Korzec od —  do 
ruble srebrne i kopiejki

Pszenica W aga 230 — 240 f. 5 70 8 5
Żyto „ 2 2 4 — 230 f. 4 4 2 % 4 50
Ję c z m ie ń ..................................... 3 — 3 50
O w ie s ........................................... 2 25 2 55
Groch p o ln y ................................ — — — —

Kartofle......................................... 1 65 1 80
Pud siana od k. 2 7 %  — 30. P ud  słomy od k. 22— 25;

Owsa 500 korcy.

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

P etersburg d. 13  (23  M a ja )1 8 8 6  r.

Wexle na Londyn 3 mieś..........
„ Hamburg ...............
,. Amsterdam  ...............

Paryż „ ........
,, Berlin 15 dni za 100 R. . .

* W dniu 25 Maja 1866 roku urodziło się w Warsza- i 
Wie: Chrzeecjan: płci męzkiej 10, żeńskiej 11, Starozakonnycb  I 
męzkiej 5 żeńskiej 4. razem  30: z aś lu b ien i Chrześciśnie■ \
Stokowski Michał obyw., z Stenzel Łucją Marją; Nadoliński !
Adam obyw., z Winnicką Teofilą obyw.; zm arli Chrześcjanie- 5’1' Pożyczka Sieglitza
Baumgarcen August lat 40 dek.; Trzankowska Marjanna lat ^  » _ »
28 żona druk.; Manterbach Karol lat 67 mul.; Lempke Gu- 7“'
staw Jat 26 flis; Duwe Daniel lat 48 wyrobH.; Zarzyczny To- ^a‘
masz lat 38 służ ; Nożyków Salomea lat 66: Sitek Rozalja lat 
43; Chojnacki Karol lat 10 syn szew.; Ćwikła Felicja lat % 
cór. litog ; Jabłońska Aniela lat 2 cór. wyrobn.; Seredyński 
Kazimierz la t 3 syn konduk pocz.; Piotrońska Teodora mies.
1. Sawicka Józefa mies. 2, Sieklucka Julja dni 14, Chrzanow
ska Katarzyna dni 23, Juszyńska Leokadja mies. 5 wycho- 
wancy dziec. Jezus; Sobko Bronisława dni 5 cór. żołn.; Beker 
Adam lat 3; Morawski Adam mies 1 syn urzędn; Przybyl
ska Marjanna dni 6 cór. stoi; Andreas Jan dni 3 syn wyrób.;
S tm  nza,, onni: Zalcfas Mosiek rok 1; Hertz Izrael mies. 10;
Chojna Abram mies. 8; Gradman Lejb lat 6; Micenmacher 
bezim. dni 2; dziecię płci żeńsk. nież urodź.

* (Nekrologia .) W dniu 25 b. m. zmarł, opatrony Ś-mi 
Sakramentami, ś. p. Tomasz Jackowski, właściciel dóbr w gu- 
bemji Warszawskiej. Nabożeństwo żałobne za duszę zmar
łego, odbędzie się w poniedziałek dnia 28 Maja, w kościele 
sw. Krzyża o godzinie 11 raso, pogrzeb zaś zwłok, które 
przeprowadzone zostaną do dóbr zmarłego, nastąpi dnia 30 b. 
m. to jest we środę o i l  rano, z kościoła parafialnego w Mo
gielnicy, na który to smutny obrzęd pozostała rodzina, przy
jaciół i znajomych zaprasza.

110% 
105 %

130

„ Rothschilda.................................
„ Premjowa z r. 1864 ..................

2*1- „ „ z r. 1866.....................
5% Bilety Bankowe 89% ............
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz. za 125 R..
Obligacje „ „ „ ................
Akcje drogi żel Warsz. Terespolskiej..........
6% Metaliki............................................  ......
4% „ Kupon z Lutego . . .  .

„ „ z Sierpnia ........
Imperjały .................................
Dyskonto....................................
London Lfg  ................

Obserwatorium Meteorologiczne.
13 (25; maja.

Barometr w milimetrach. . . .
Termometr Reaum...................
Stan nieba.................................

111

O g c d s . G st ra n a . | o g o d .  4 po  pc

750 9 749.5
- f  5 "3 4- 13/6

poch. na pół po.

Największe ciepło -j- 13.°6 R. Najmniejsze ciepło-4- 4.8 R 
Z rana d. 14 (26) maja -j- 8 /0  R. ciepła.

wody na Widio stóp 3 cali 6.

Dnia 12 (24) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi
talach: przybyło 56, wyzdrowiało 3 4 , umarło 7, pozo
stało 1670 (mężczyzm 724, kobiet 946); — z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 151, kobiet 171.

K U R S G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE .!
L i i  U  [26 S{ija\ H i ? ,

MONETY.
PłacoDO

ii*. Rs. Kop
Pół-Imperjały Rosyjskie — __ —
Dukaty Holenderskie sowę waino . *r — —
Frydrychsdory Pruskie - — — —
Pruski Kurant za 100 tal 

PAPIERY
(bez wartości kuponu)

Oblitri Skarbu za rs. 100 . 83 50 _
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

~ '

za sztukę ........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

— — —

po złp. 300 za sztkę. . . • > _ _ — _
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem. _ __ —

„ „ .i bez kuponu. 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji I-ej — — —

za rs 100........................................
Listy Zastawne 1H go Okr. Serji 2ej za

84 33
100 R s . * ) .............................. . . 83 33Listy likwidacyjne za rs. 100*). _

Dowody Kom. Leutr. Likw,, za 100 Rs 
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

— —

za rs. 10°. ................................... ,
6 pożyczka jssy 3rigiir.za z r. 1855 za

— — — —
rs. 100. .........................

Bilety Banku Ces. Kos. z r. 1860, za
— — — —

rs. 100........................................ _ — _
Metaliki Lutowe za rs. 100. . , . ___ 100 75

„ Sierpniowe za rs. 100. , _ 101
Rosyjska pożycz prei~. c l  865 rs. 100. . 110 50 — —

„ „ „ 1866 
Akcje Głównego Towarzystwa

y
Rosvj-

106 — —

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel.

128 — — —

po frank. 2000 za rs. 100. . _ _ — —
Akcje DroęiZei. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsza -Wiedeń.

68 — 66 —

po frank. 500 za sz tu k ę ....................
Akcje Drogi Zola*. Warsz.-Bydgoskiej

— — — ■

za Rs. 1 0 0 ......................... • . 61 — — —
Akcje Żeglugi.Parow. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespois-

— — —

kiej za rs. 100 . . . . 94 — — —
Aksjk I)ro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 94 93 50

WEXLE.

Berlin , . . .  100 Tal. 2 m. 34 55 134 10
» . . . .  „ „ k. t — —

Wrocław . . .  „ „ 2 m. — _ _ —
Gdańsk „ ,, 2 m. _ _ _
Hamburg . . . 300 B. Mk. 2 m — — _ _
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 ra 9 — _
Paryż . . .  300 Fr ink. 2 m 109 50 _ _
Wiedeń . . . 150 Zł W.A. 2 m 108 90 _ _
Petersburg . . .  100 Rn. sr. 1 m. ~ 1 — — —

J> M D
k. t. — _

MOSKWA . • yi Ił 1 I V
_ — _ _

♦* ł» »t k |  - - — -
*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.l k. 65% 
* ) ............................   do Listów Likwidacyjnych »  I k. 955/»

KURSA TELEGRAFICZNE
Ajentury Rudolfa Okręt.

r Berlina 13 d. <23 Maja) 1866 r.

za rubel srebrny

26 y4
23%
128
271

J/h

129
272

z BERLINA.
6-ta Pożyczka Rosyjska..................
Obligacje Skarbwe4% ,,
Listy Zastawne 4 % ..................   .
Bilety Banku Rosyjskiego..............
Weksle na W arszawę......................

,, Petersburg 3 tygodn . ..
„ ,, 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie..............................
Kolej Terespolska............................
dto Warszawsko-Wiedeńska........
dto Warszawsko-Bydgoska ..........

Nowa pożyczka premiowa 1 em___
„ „ ,. 2 e m . . .

Zyto na targu ..............................
„ „ dostawę wiosenną..............

z WIEDNIA.
Weksle na Londyn..........................

„ Hamburg..........................
,, Paryż................................

Pożyczka N arodowa........................
5% Metaliki......................................
Akcje Banku Kredytowego..............

z PARYŻA.
Renta 3% ...........................................
Akcje Kredytu Ruchomego............

Dyskonto 8°6........................
z LONDYNU........

3%Papiery (consols)........................

żądają płacą

57
57
54
66!/* 
64% 
72 
71 

> 18%

67

49%

74
70%
40%
42%

123 . 2< 
93 5(
49. 3< 
62. 7( 
56.51 

130

64 20
521

85%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A  D  O M 1 E N I A .

(.V. ! ’ ■ 2 7 5 7 ) -  B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej wiadomości że oblig 

Banku Nr. 12748 wystawiony w d. 2 (14) Sty
cznia 1848 r. na rs. 30 na rzecz Józefa Ada- 
mowskiego zastępcy w wojsku za Edwarda 
Tymienieckiego zatracony został w mieście 
W arszawie. W zywa się przeto każdego kto- 
by był w posiadaniu rzeczonego Obligu, iżby 
takowy w Kantorze Banku polskiego z łożył 
lub też mający wiadomość o jego znajdowaniu 
się. Bankowi doniósł przed 1 Maja 1867 r., 
po tym bowiem terminie oblig Nr 12748 o- 
zn. czony, umorzony będzie, i nikt z niego 
korzystać nie może, bowiem kapitał nim obję
ty wraz z procentem, po dopełnieniu prze
pisanych formalności, prawem posiadaczowi 
lub jego cesyonaryuszowi, wypłacony zosta
nie

W arszawa d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1866 r.
Vice Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, 
podpisano) S. Szemioth.

Naczelnik Kancelarji,
(podpisano, J Makulec.

(N. D. 3 0 2 6 )  P roku ra tor  K ró le w sk i  
p r z y  Trybunale Cywilnym  tiubenrji R adom skiej 

w  R adom iu.
Zawiadamia strony interesowane, iż Ma- 

ciąj Haber, Komornik przy Trybunale Cywil
nym w Radomiu mianowany, po wystawieniu 
kaucji prawem przepisanej, obowiązki swoje 
od dnia 20 Kwietnia (2 Maja) wykonywać za
czął.

Radom dnia 6 (18) Maja 1866 roku.
W aniewicz.

(N. D. 3 0 3 1 ) T ow arzystw o  D rogi Ż elaznej 
Fabryczna- Ł ódzkiej.

Podaje do powszechnej wiadomości, że po
cząwszy od dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. 
ruch osobowy i towarowy na drodze żelaznej 
Fabryczno-Lodzkiej. urządzony zostanie w 
sposób następujący:

Pociąg osobowo-towarowy, wychodzić bę
dzie z Łodzi o godzinie 12 minut 23 w połu
dnie, stawać w Andrzejowie o godzinie 12 
minut 50, przybywać do Koluszk o godzinie 
1 minut 20. Tu łączyć się będzie z pocią
giem osobowym drogi żelaznej W arszawsko- 
W iedeńskiej, wychodzącym z Warszawy o 
godzinie 11 rano, ze Skierniewic o godzinie 
1 minut 10, z Aleksandrowa o godzinie 9 mi 
nut 15. Podróżni pociągiem tym udający 
się, przybywają do Sosnowców o godzinie 9 
wieczorem.

Pasażerowie zamierzający udać się w kie
runku Warszawy lub drogą Bydgoską do 
Aleksandrowa, wyjeżdżać będą z Koluszk o 
godzinie 1 minut 46, pociągiem osobowym 
drogi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej, wy
chodzącym ze Sosnowic o godzinie 7 minut 
30 rano, i przybędą do Warszawy o godzinie 
5 minut 38 po południu, do Aleksandrowa 
zaś o godzinie 7 minut 20 po południu.

Podróżni zaś udający się do Łodzi, tak ci, 
którzy wyjechali z Warszawy pociągiem o 
godzinie 11, lub z Aleksandrowa o godzinie
9 minut 15 rano, jako też osoby przybywają
ce pociągiem osobowym W arszawsko-W ie
deńskiej, wychodzącym ze Sosnowic o godzi
nie 7 minut 30 rano, wyjeżdżać będą z Ko
luszk o godzinie 2 minut 35 po południu, sta
wać w Andrzejowie o godzinie^ 3 minut 2 i 
przybędą do Łodzi o godzinie 3 minut 32 po 
południu.

Na stacjach Łodź i Koluszki, sprzedawane 
będą bilety osobowe i dopełnianą będzie bez
pośrednio ekspedycja towarów do następują
cych stacji drogi żelaznej W arszawsko-W ie
deńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej: do W ar
szawy, Skierniewic, Piotrkowa, Radomska, 
Częstochowy. Granicy, Dąbrowy, Sosnow 
ców, Łowicza, Kutna, W łocławka i Aleksan
drowa. i nawzajem, ze wszystkich tych stacji 
odwrotnym kierunkiem urządzona będzie 
bezpośrednia ekspedycja osób, pakunków i 
towarów do stacji Łódź i Koluszki.

W arszawa dnia 23 Maja 1866 roku.
Naczelnik Kancelarji Zarządu Hass. 

__________________ _ _________ (7701)

N . D . 2 6 6 5 ) .  S ą d  P o lic ji P opraw czej 
W yd zia łu  B ia lsk iego .

Podaje do publicznej wiadomości, że Braj- 
na Blatyda o niedozwolone i błędne leczenie  
obwiniona w mieście Łodzi zamieszkała. W y
rokiem Sądu Poprawczego Bialskiego z dnia 
28 Lipca (9 Sierpnia) 1665 r. na karę rs. 10, 
oraz na oddanie pod dozór polieyjny przez lat 
dwa skazaną została.

Biała d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1866 r. 
Sędzia Prezydujący, W aleszyński.

Herman, wierzycielki sumy rsr. 2,000, z wię
kszej sumy rsr. 4,000 pochodzącej, a w pier
wotnym kapitale rsr. 6,700, pod Nr. 10 D zia
łu IV wykazu hypotecznego nieruchomości 
Warszawskiej Nr. 1599a lokowanym, mie
szczącej się, toczy się postępowanie spadko
we, a termin do regulacji tego spadku, ozna
czony został w Kancelarji hypotecznej na 
dzień 22 Sierpnia (3 W rześnia 1866 r.

Stanisław Zawadzki.

(N. D. 2 0 5 2 ) .  R ejen t K a n cela rji Z iem iań skiej 
Guhernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

Do ukończenia postępowania spadkowego 
po Józefie z Sokołowskich Skarżyńskiej w ła
ścicielce dóbr Orłów w Okręgu Orłowskim ; 
położonych i wierzycielce sumy rs. 2,362 kop. j 
50 na tycbże dobrach Orłów ubezpieczonej 
wyznacza się termin w d. 18 30; Sierpnia 
1866 r. w Kancelarji hypotecznej w W arsza
wie.

Jan Jasiński, Rejent.

; ( N . L). 3 0 5 0 ) .  Rejent. K ancelarji Z iem iań sk iej 
Guhernji R adom skiej w  Radom iu. 

j Ogłasza, iż toczy się postępowanie spad- 
! kowe po śmierci Zotji W ierzbickiej, jako 
j współwłaścicielki dóbr ziemskich Dębno z 
i Okręgu Sandomierskiego, tudzież wierzyciel

ki sumy rsr. 7,500, z procentem na dobrach 
Wąworków z Okręgu Opatowskiego, przez 
zastrzeżenie w Dziale IV pod Nr. 18 zabez
pieczonej, do której przywiązane są rygory 
przez zastrzeżenie w Dziale III pod Nr. 6 
zamieszczone, oraz jako mającej prawo do 
odbioru wynagrodzenia likwidacyjnego z tych 
dóbr, w Dziale IV pod Nr. 19 również przez 
zastrzeżenie objawione. Termin do regula
cji tego spadku, w Radomiu w Kancelarji hy- 
poteuznej wyznacza się na dzień 19 L isto
pada (1 Grudnia) r b.

Radom dnia 6 (18) Maja 1866 roku.
Paweł Karwadzki.

(N . D . 3 0 6 4 ) .  P is a r z  S ą d u  Pokoju Okręgu  
K rasn ostaw sk iego .

Zawiadamia, że po śmierci Adama Orze
chowskiego, współwłaściciela Nieruchomo
ści w mieście Krasnymstawie pod Nr. hypo- 
tecznym 6 położonej, toczy się postępowanie 
spadkowe, do uregulowania którego, termin 
na dzień 14 (26) Listopada r b w Kancelarji 
swej pod prekluzją wyznacza.
Krasnystaw d 25 Kwietnia (7 Maja, 1866 r.

Srzednicki.

(N. D. 3 0 5 1 )  P isa rz  Sądu Pokoju Okręgu  
W łocław sk iego  w  B rześciu .

Ogłasza toczący się  spadek po śmierci 
Marcina Rykowskiego, wierzyciela kwoty rs. 
730, w Dziale IV pod Nr. 4 wykazu hipote
cznego Nieruchomości w W łocławku pod Nr. 
9 położonej, intabulowanej, do ukończenia 
którego, wyznacza termin prekluzyjny na 
dzień 22 Listopada (4 Grudnia) 1366 r.

Stanisław Jezierski.

l i c y t a c i e

I  SPR Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

OB W IESZCZENIA SP A D K O W E .

(A . L) 3  0 6 5 ) .  Rejent K an cela rji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernj' W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie  

Z powodu nastąpionej śmierci Ksawery

(N . D . 2 9 4 1 )  B a n k  Polski
Podaje do wiadomości iż mając na placach 

Nr. 2763 i 2764 p rz y  ulicy Radnej nad W i
s łą , wapna od dawna zlasowanego około 2,500 
łokci kubicznych. które od budowy składów  
Bankowych i domu nowego przy ulicy E lek to 
ralnej pozostało, wystawna takowe wapno 
na sprzedaż od zniżonego szacunku, to jest 
od ceny kop. 50 za łokieć kubiczny.

Licytacja odbędzie się w dniu 24 Maja (5  
Czerwca) roku bieżącego o godzinie 12 w po
łudnie, w sali posiedzeń Banku, drogą publi
cznej licytacji przez opieczętowane deklara
cje. Mający chęć kupna, w inni do dnia 24 
Maja (5 Czerwca) r. b. do godziny 12 w połu
dnie złożyć w biurze Naczelnika Kancelarji 
Banku Polskiego opieczętowane i do w ła
snych rąk Prezesa Banku adresowane dekla
racje, gdzie także szczegółowe warunki przej
rzeć mogą.

Vadium do tego kupna oznacza się rs. 150 
Warszawa d. G (18) Maja 1866 r.

V ice Prezes, 
Rzeczywiczywisty Radca Stanu, 

(podpisano) S. Szemioth.
Naczelnik Kancelarji 

podpisano) J. Makulec.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Banku Polskiego z d. 
6 (18) Maja r. b. podaję niniejszą deklarację, 
iż wapno zlasowane, jakie znajduje się w dole 
na placach Nr. 2763 i 2764 przy ulicy Ra
dnej zakopane, w ilości około 2,500 korcy, 
obowiązuje się zakupić po cenie kop. (wypi
sać literami) poddając się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjne
mu objętym. Kwit na złożone w kasie Banku 
radium w kwocie rs. 150 dołączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w pisa
łem dnia

(podpis).

(N . D . 2 8 3 0 ) .  R z ą d  G uberiyalny  
W a rsza w sk i.

P od aje do pow szechnej w iadom ości, że w d.
23 M aja (4  C zerwca) r. b. o g o d z in ie  12 w p o 
łu d n ie  w sa li posied zeń  R ządu G u b ern ja ln ego  
odb ęd zie  s ię  licy ta c ja  in p lus na  jedn oroczne  
od dn ia  1 L ipca r. b. w ydzierżaw ienie:

1. D óbr D aw idy  i P o d o lszy n ie  O k ręgu  i P o 
w iecie W arszaw sk im  p oczyn ając  od rs. 2 3 5 5 ,  
a to w yłączn ie  podatków  z tych  dóbr przez  
dzierżaw cę u iszczać  s ię  w innych .

2. Dobr S k n ły  w O k ręgu  B ło ń sk im  P o w ie 
cie W arszaw sk im  od rs. 1582 .

W arunki do dzierżaw y są następujące:
1. P rz y s tę p u ją c y  do l ic y ta c j i  w in ien  z ło ży ć  , 

św iadec tw o  k w a lif ik a c y jn e  p o s ta n o w ie n ie m  N a - > 
m ie s tn ik a  K ró le w sk ieg o  z d . 2 4  S ty czn ia  1 8 1 8  ; 
ro k u  ce Jo d z ie rżaw y  d ó b r rząd o w y ch  w y m a 
g a n e . i

2 . Z łoży na vadium  gotow izną połow ę w y ró - j 
w nyw ającą rocznej dzierżaw ie, k tóra  zaraz przy j 
licytacja do w ysok ości postąpionej sum y do- j 
kom pletow aną i na  pierw szą ratę  dzierżaw ną j 
u żytą  będzie. i

3 . P rzy sp isa n iu  dzierżaw nego k o n tra k tu , I 
przed w prow adzeniem  w p osesją  dóbr, z łoży  : 
gotow izną, pap ieram i dozw olonem i lub h y p o -  
tec/.n ie  kaucją w yrów nyw ającą rocznej d z ier - i 
żaw ie i podatnów , oraz całej w artości in w en ta - : 
rzy j e ś l i  te do użytk u  oddane będą.

4. G dyby życzen iem  b yło  dzierżaw cy, aby : 
znajdujące s ię  na gru n cie  inw entarze, p ozo- j 
staw iono zosta ły  w ów czas za u żytk w an ie  ta k o - ; 
w ych od ich w artości z a p ła c i 10 %, procentu w j 
dw óch ratach z g ó ry , a w przeciw nym  razie  te  ( 
in w en tarze  przed o p jęc ie m p o se sj i dzierżaw nej j 
sprzedan e będą i dzierżaw ca potrzebne in w en - j 
tarze w łasnym  kosztem  z aprowadzi

5 . Z asiew y ozim e i ja r e  w tej ilo śc i w ja k ie j ; 
dzierżaw ca odebrał p ozostaw ić  obow iązany. i

6 . P on  eważ dobra w ydzierżaw iają  s ię  r y -  ; 
cza łtow o, zatem  Skarb szczegó łow ych  docho- ' 
dów n ie  poręcza i żadne w tym  w zg lęd zie  p re- I 
ten sje  dzierżaw cy p rzy jęte  n ie  będą |

O innych w arunkach w gadzinach  biurowych  
w S e k c ji dóbr R ządu G u b ern ja ln ego  k on k u 
renci przekonać się  m ogą.

W arszaw a J. 30  K w ietn ia  (12 M aja) 18G5 r.
Y ice-G ubernator, D anilow .

(3 ) N a cze ln ik  K ancelarji, K rauze zast.

(N. D. 3 0 3 9 ) ,  M a y is tr a t M ia sta  
W  a rsza w y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 24 Maja (5 Czerwca) r. b. o godzinie 
11 z rana, w zabudowaniach zakładu wodo
ciągowego nad W isłą, w obec delegowanych 
ze strony magistratu urzędników, odbędzie 
się licytacja głośna in plus, na sprzedaż sta
rych zniszczonych pozostałych od użycia 
rur żelaznych lanych, rusztó w, rozmaitych 
przedmiotów z żelaza kutego, stali, blachy, 
mosiędzu i miedzi, oraz drzewnych znajdu
jących się w tymże zakładzie, szczegółowo 
w wykazie opisanych, a ogółem oszacowanych 
na rsr. 245  kop. 97 '/2.

Mający przeto zamiar ubiegania się o po
wyższe kupno, zechcą się zgłosić w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym, wraz z wadjum 
wyrównywającym'/,« części wartości sprze- 

! dać się mających przedmiotów, i na koszta 
| ogłoszenia rsr. 6. które na stole licytacyj- 
| nym winny być złożone, nieutrzymującemu 
j się przy kupn.e, natychmiast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą- 
! cej licytacji, jak niemniej wykaz przedmio'- 
! tów na sprzedaż wystawionych, są do przej

rzenia każdodziennie w W ydziale Admini
stracyjnym, wyjąwszy dni świąteczne. 

W arszawa dnia 3 (15) Maja 1866 roku. 
p o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Major W itkowski 

Naczelnik Kancelarji Luceński.

(N. D . 2 9 8 9 ) . KoJtmupa RapninncKaio 
,1 n3ĄoecKti?o hoenHaco Focnuma.in.

Bt> K o i i t .  p-B B apuiau cttaro  J ' u 3 4 0 B C K a r o  
BoeHHaro PocnH Taaa S y ^ y r i, n p o H 3 B e / ( e H h i  
13-ro Maa T o p n , ,  a  19-rO a u c a a  n e p e m p a i K a  
na nouHHKy u o a p a c a y  c r a p o i i  a m e u H o u  we- 
6e.ui, a  t u k t ,  w e noeraB K y i r B K O T o p w j ę b  Ho
rn, i x t  a U T e s i n . i x T j  nem eii u  u a  BoaooiioiM e- 
nie H a 4 n i i c e i i  n a  i i c e s t ,  flp.iniKaxT,: GaHOKt 
u  c k . i h h o k t ,  J'H3 4 oncK aro r o cn iiT a .ia , a rio- 
-roiuy K O H T op a ripitranmaeTT, H te/iaK iim u t 
H b iT h  n a  Topr a x t  r i p u o W T t ,  \vh iia3H aueiim ,ie  
6 Y h  ni, 1 0 '/.2 n a c o m ,  y rp a .

1'. B apm an a, Man 8 4 HH 1 8 6 6  ro 4 a .
CMOTpiiTear, PocnH T aaa,

(3 n o 4 n o '1K°BHiiKi„ n a p a p iiiK o m ,

(N. D. 2 8 3 1 ) .  U rzą d  L e ś n y  ŁaznC w . 
P od aje do pu blicznej w iadom ości, że z m ocy  

upow ażnien ia K om isja  R ządow a Przychodów  
i Skarbu z d. 5 (17) K w ietn ia  r. b N r. 7 ,5 2 2  
i  2 ,6 9 4 , w’ d. 25  M aja (6 C zerw ca) r. b. od g o 
d z i n y  2  po południu , od b ęd zie  s ię  w K ancela  
rji U rzędu L eśn eg o  w W iączym ie, gm in ie  N o -  
w osolna P ow iecie  Ł ęczyck im  o w iorst 16 od 
s ta c ji K olei Żelaznej R o k ic in y , pom ięd zy  m ia 
stam i Łódź a B rzezinam i p o łożon ej, g ło śn a  in 
m inus licy ta c ja , na w ystaw ien ie  sposob em  e n -

trep ryzy , k om p letn ych  budowl, na osadzie  s łu -  
żbow o-ieśnej S trze lca  obrębu i straży W iączyń, 
tu te jszego  leśn iew a; a to za fundusz norm alny  
rs. 401) w ynoszący, z dodaniem  drzew a za bu
dow ę b ezp łatn ie .

U rząd L eśn y  w zyw a przeto , ch ę ć  m ających  
pod jęcia  się  tej entrepryzy, ażeb y  w dniu m ie j
scu oznaczonem  staw ili s ię , zaop atrzyw szy  się  
w vadium  rs. 4 0 .

W arunki, a n sz la g i i k osztorysy  w K an cela 
rji Urzędu L eśnego  w godzinach biurow ych  
przejrzane być m ogą.

W iączyń d. 29 K w ietn ia  (11 Maja) 1866 r.
N ad leśn iczy  S ta rszy ,

(3 ) A sesor  K o leg ja ln y , W ojczyński.

(N . D . 2 9 2 2 ) W ójt G m iny Tyniec.
K arol H en ryk  dw óch im ion  L in k e s ta ły  

m ieszk a n iec  wsi i gm in y T y n ie c , P o w ia tu  Ka
lisk ieg o  G ubernii W arszaw sk iej z żoną K larą  
W ilhelm iną z Soh ep pow , zam ierza p rzesied lić  
się do m iasta O strow a  w W i-lk iem  K sięztw ie  
P oznań sk im , K rólestwa P ruskiego.

Podając o tein do publicznej wia lotności 
w zyw a, abv jeśli kto d s  pom ien ionego K arola  
H enryka Ł iuke rości jaką pretensją z d o w o 
dami uspraw iediiw iającem i w c iągu  dni 30 od 
daty o g lo sz  -nia zg io s  I s ię  do p od p isan ego  
Wójta Gminy.

T yn iec  dnia 2 ( l i i  Maja i 8 6 0  roku.
2  A lfons R u szk ow sk i.

(N. D. 3067)
Podpisany Obrońca przy W arszawskich  

Departamentach Rządzącego Senatu w W ar
szawie pod Nr 2238, przy ulicy Nalewki za
m ieszkały, działający na rzecz Stanisława 
Prószkowskiego, obywatela w dobrach Bro- 
dnia Okręgu Szadkowskim zamieszkałego, 
wiadomo czyni i ogłasza, iż na zasadzie wy
roku Trybunału Cywilnego w Warszawie, z 
dnia 18 (30., Marca 1865 r. sprzedane będą w 
tymże Trybunale odnośnie do przepisu art. 
953 K. P. S.

DOBRA ZIEMSKIE W Y D R Z IŃ , 
położone w Powiecie Sieradzkim, Okręgu 
Szadkowskim, należące niepodzielnie, pra- 
wrem zupełnej własności, do sukcesorów nie- 
gdy Wiktora W ołłowicza, a mianowicie. Sta
nisława W ołłowicza, obywatela podN. 1274/5, 
Antoniny Sędzimirowej pod Nr. 1318, Heleny 
Zielińskiej pod Nr. 1250, obu wdów, wszyst
kich w W arszawie zamieszkałych, tudzież 
Franciszki Chmielewskiej, a raczej dziś z po
wodu jej śmierci w ciągu procesu działowego 
nastąpionej, jedynego jej syna Aleksandra 
Chmielewskiego, obywatela, w d brach Osie- 
ku, Okręgu Przasnyskim zam ieszkałego.

Dobra te mają rozległości mórg nowopol- 
skich 521 prętów 104, prócz tego, w kontro- 
wersie mórg 2 prętów 69. Indemizacja za 
przeszłe na własność włościan grunta, poli
kwidowaną jest na rs. 1,503 kop. Ta . Gleba 
z małym wyjątkiem jest pierwszej klasy ży
tnia, łąk jest mórg 38 prętów 215, ogrodów 
mórg 6 prętów 150, pastwisk mórg 84 prę
tów 283.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbyła się w dmu 27 Sty- 
czBia (S Lutego; 1866 r. w Trybunale Cywil
nym w A arszawie w wydziale I przed W-ym  
Rożnowskim Sędzią delegowanym.

Druga ich publikacja i razem przygotowa
wcze przysądzenie dóbr, odbędzie się przed 
tymże delegowanym w wydziale I Trybunału 
Cywilnego w W arszawie pod Nr 519 na 
dniu 10 (22) Marca 1866 roku o godzinie 9 i 
pół z rana.

Opis szczegółowy tych dóbr, taksa przez 
biegłych i warunki sprzedaży, przejrzane być 
mogą w kancelarji podpisanego Obrońcy, tu
dzież kancelarji Pisarza Trybunału Cywilne
go w Warszawie wydziału I.

L ic y ta c ja  z a c z n ie  się od sumy rs. 16,311 
kop. 93. Vadium wynosi rsr. 3,000 w goto- 
wiźnie.

Wincenty Grobicki,
Obr. przy War. Dep. Rządz. Sen.

Po odbyciu w powyższym terminie przygo
towawczego dóbr Wydrzyń przysądzenia, re
zolucją tejże daty Sędziego delegowanego, tu
dzież wyrokiem Trybunału Cywilnego w War
szawie z dnia 5 (17) Maja 1866 roku zapa
dłym w sporze między wszystkiemi S-ami 
W iktora W ołłowicza z jednej, aPawłem  Pie
czyńskim z drugiej strony, termin do ostate
cznego dóbr tych przysądzenia, wyznaczony 
został na dzień 26 Maja (7 Czerwca) 1866 r. 
godzinę 5 z południa, który to termin odbę
dzie się w tejże dacie w Trybunale Cywilnym 
Guhernji Warszawskiej w W arszawie pod Nr. 
549, wydziale I o godzinie 5 z południa przed 
W-ym Rożnowskim Sędzią delegowanym.

Grobicki.

(N D. 3069) W  dniu 18 (30) Maja r. b. o 
godzinie 12 w południe, w przedmieściu Pra
dze przy Warszawie na targu Końskim, i w 
dniu 20 Maja (1 Czerwca) t. r. o godzinie 11 
z rana, w Warszawie na Muranowie, ró- 
i  i i „„„ i,-„,,f<i/>i!i. snrzedane zo itan a .
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m o n i k s i e n i a  p r y w a t k ę

(N. D. 3005)

E T

O S O B L I W O Ś C I  C U R I O S I T E S
W. A. Josep h , przybyły z Londynu do W arszawy 

w  celu zakupowauia różnych ciekawych starożytności, 
przedm iotów sztuki i osobliwości, t. j. starożytnych da
w nych porcelau Serwskich, Saskich i W iedeńskich, 
Em alij i Lim oges etc., przedmiotów szyldkretowych, 
inkrustow anych zlotem, naczyń jaspisowych, z Lapis 
Lazuli i innych twardych kamieni, rzeźb z kości słonio
wej, naczyń z figurami, mebli starożytnych francuzkich 
wykładanych, kandelabrów i zegarów bronzowych zło
conych, kubków i czarek do picia etc. z kryształu gór
nego, tabakierek, puzderek i kosztowności zlotem emal- 
jowanych. M ieszka w  H otelu  E uropejsk im  na pier- 
wszem piętrze; przyjmuje interesantów od godziny 10 ej 
rano do 12 ej w południe i od 3-ej do 5 -ej po południu. 
Adresować można w języku fraucuzkim, niemieckim i

(7561)angielskim

W. A. J o sep h  de Londres a l ’iionneur d’annoncer 
son arrivee ń Varsoyie pour acheter des objets d’Art et 
de Curiositó, tels que les anciennes poreelaines de S e
vres, de Saxe, et de Vienne, des Emaux, de L im oges etc., 
des objets t-n ecaille encrustó avec de l’or, des vases en 
Jaspre, en Lapis Lazuli et pierres dures, la sculpture en 
ivoire vases figures etc., des meubles anciens franęais en 
marqueterie, des candelabres et pendules en bronze dore, 
de coupes etc., en chrystal de roche, des tabatićres, etuis 
et bijoux en or, emailiós etc. etc. H o te l de l ’E urope  
au premier Nr. 35, de 10 houres du matin jusqu’a midi 
et l’apres midi de 3 lieures jusqu’a 5. Ecrire franęais, 
allemand ou anglais. (7561)

(N. D. 2747)

Niżej podpisani zawiadamiamy niniej
szem handlującą publiczność, iż z 
dniem dzisiejszym poru czarny sprzedaż 
wyrobów' naszej

FABRYKI  
Tasiemek i wyrobów pasa- 

monicznych.
od lat kilkudziesięciu w Kaliszu egzystującej 
wyłącznie Domowi Handlowemu Mrnci 

w Warszawie.
•4. H t i l i l e  i N p ó ł k n  w Kaliszu.

Powołując się na powyższe ogłoszenie PP. 
i S ip ó lU I  mamy honor oświad

czyć, że sprzedaż T a s i e m e k  i w y r o 
b ó w  I* n « n m  n n l c z i i y  c l i  powyżej wy
mienionej Fabryki uskuteczniamy w Skła
dzie naszym po cenach fabrycznych.

BRACIA L E S S E R
Ulica Rymarska wprost Komisji 

Skarbu. (6874)

(N. D. 3036)

m

w

KALUUKAF

HENRVK
B L O K K

ait
dSdfyw lENIEllES ARTS

UTILES

|3 (®grmdę¥ k[iaille|1s |
5&<RI COMMEMORATIVE

DES EXPOSITIONS?
DECERNEE 

A
Mr. BLOCK

CZŁONEK HONOROWY
T o w a rzy stw a  Z agran iczn ego  S z tu k  P ięk n y ch  w  L ondyn ie,

PRZYBYŁY Z ST . PETERSBURGA .
Za pośrednictwe mego wynalazku, bez trudności dla uczących się najniewprawniejszy 

charakter kaligraficzny każdego człowieka od 10 do 60 la t wieku liczącego, przekształca się 
W sześć dni (po godzinnem codziennera ćwiczeniu! na najpiękniejszy, szybki i wyraźny kan- 
row y lub kance lary jny , ruski, niemiecki, polski, francuzki, angielski i fa k tu rę  czyli got yk  
Kto sam nie doświadczył tej metody, temu trudno uwierzyć w słuszność tego co powiadamy. 
Na dowód mego wybornego nauczania, oprócz wielu świadectw które można przejrzeć u mnie 
w mieszkaniu, dołączam przy niniejszem dla Szanownej Publiczności 4 św iadectw a znakom i
ty ch  OSÓb. Posłużą one za dostateczną rękojmię, iż można rzeczywiście w ciągu 6 lekcji 
nauczyć się pisma pięknego, równego i swobodnego. Cena poprawienia pisma w jednym z ję 
zyków europejskich, od każdego po 12 rs.; 20-tu uczniów razem płaci po 8 rs. Pragnących 
pobierać lekcje, przyjmuję od 9-ej rano do 5-ej po południu. Zwracam uwagę Szanownej 
Publiczności na okoliczność, że zamierzam zabawić w W arszaw ie czas krótki- Mieszkam 
na Krakowskiem -Przedm ieściu w pobliżu Poczty w Hotelu Saskim Nr. 41.

Członek Honorowy, Towarzystwa Zagranicznego Sztuk Pięknych w Londynie,

KALIGRAF, H E N R Y K  B L O K K .

(N. D. 2549)

H. N E U M A R K
DBMTY STA..

Mam honor niniejszem ogłosić, iż udoskonalony w moim fachn przez najznakomitszych Pro
fesorów i Dentystów Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki, posiadam naukę leczenia 
z pomyślnym skutkiem, wszelkich chorób zębów tak środkami aptekarskiemi, jako też i chi
rurgicznemu

Wprawiam zęby sztuczne, których najwprawniejsze oko od naturalnych odróżnić me 
je s t w stanie, a każden może je  sobie wyjmować i wkładać napowrót bez obcej pomocy we
dług upodobania, niepsują się ani od gorących, ani od zimnych straw i napojów, a przy je
dzeniu żadną nicsłużą przeszkodą, wprawiam kompletne rzędy sztucznych zębów bez sprę
żyn według nowo wynalezionego sposobu, zwanego w Ameryce „Atmosfihericpi e.isure”.

Słowem jestem w stanie wypełnienia wszelkich wymagań co do mego fachu z najwięk
szą punktualnością. . . .

Przyjmuję pacjentów od godziny 10-tej do 1-ej z południa (o d  3-ej do 7-ej po połu
dniu, w mojem mieszkaniu przy ulicy Nowy-Swiat Nr. 33 nowy, 1259 C stary.

Ubogim zaś chorym służę bezpłatnie od godziny 9-ej do 10-ej przed południem.
■ 5 — 3256)

Ś W I A D E C T W A
udzielone Kalligrafowi Blokk.

Od Dyrektora Szkoły Handlowej Odeskiej, Nr. 174, d. 7 Września 1865 r.
w o  i  e s i e.

Z szczególną przyjemnością zaświadczam, że sposoby używane przez p. Blokką dla 
poprawienia pisma, doprowadzają rzeczywiście do zadawalniających rezultatów, 16-tu ucz
niów powierzonej mi szkoły wzięto u Niego 6 lekcji, po odbyciu których pismo ich znacznie 
się polepszyło, podług zdania niektórych polepszenie było takie, że niepodobna było poznać 
poprzedniej niewprawnej ręk i wr nowem ich piśmie.

Dyrektor Odeskiej Szkoły Handlowej, R. Orbiński.

Od Syna Ministra Wojny.
Poczytuję za obowiązek objawić moją wdzięczność p. Henrykowi Blokkowi, który przez 

swą wyborną i łatwą metodę, w nader krótkim czasie zupełnie polepszył niewyraźny charak
te r  mego pisma. Przyjemnie mi zaświadczyć o tych pomyślnych lekcjach w obec wszystkich 
pragnących poprawić własne pismo lub też pismo wychowań ców, ich pieczy powierzonych.

St. Petersburg d. 8 Lipca 1863 r. Kam erpaź Milutiń.

(N. D. 2862)
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych MI

CHAŁA GLtiCKSBERGA, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, w domu W-go Grodzickie
go Nr. 9 (40), posiadając na składzie jeszcze 
nie wielką liczbę egzemplarzy pisma perjo- 
dycznego pod tytułem

(N D. 2661) ^

Jan Gębicki

K m iotek ,

Syn mój W iktor, dla polepszenia swego pisma, wziął sześć lekcji kalligrafji u. p. Blok- 
ka. Pismo jego jak  to widać z ostatniej lekcji znacz:.:ie się zmieniło na lepsze i dla tego po
czytuję za obowięzek wynurzyć p. Blokk moją szczerą wdzięczność. Moskwa dnia 4 Gru
dnia I860 roku Rektor Ces. Mosk. Uniwersy tetu, Radca Tajny, A rkadjusz Alfonski.

Departament inspektorski Ministerstwa Wojny udziela niniejszem świadectwo Kali
grafowi Blokkowi, iż poruczono mu sześciu pisarzy Departamentu Inspektorskiego dla po
prawienia złego ich pisania, a  p. Blokk w ciągu 6-ciu lekcji, zupełnie poprawiwszy cherakter 
ich pisma, doprowadził takowy do nader pięknego i jednostajnego. Dnia 4 Czerwca 1861 r 
W ice Dyrektor z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o śc i Jenerał-M ajor Hrabia Siwers.

Za Naczelnika Kancelarji Radca Kolegjalny, Denker.

które z dnia 1 Kwietnia r. b. przestało wy
chodzić, zniża cenę takowego w sposób na
stępujący:

Za każde półrocze czyli tom, cena dotych
czasowa kop. 90, zniża się na kop. 30; w opra
wie kartonowanej

Rsr. 1 na kop. 40.
Na składzie znajdują się jeszcze lata: 1861, 

1862 Il-ie  półrocze, 1863 11-ie półrocze, 
1864, 1865.

Kwartał z roku 1866 od 1 Stycznia, do 1 
Kwietnia, zniża się z ceny kop. 45 na 15.

(N. D. 3030)

Z K al isza .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

W-ch Panów Doktorów i prześwietną publi
czność, iż pierwszę transporta wód mineral
nych naturalnych, tegorocznego czerpienia, 
nadeszły już do apteki mojej, przeto Oooby1 
które porobiły obstalunki raczą się po od
biór onych zgłosić, zaś pragnące w miejscu 
używać kuracji wodnej, będą miały codzien
nie rano o godzinie piątej dostawione do al
tanek moich, istniejących: jednej w elei Jó 
zefina, drugiej przy Wrocławskim przedmie
ściu.

Wody mineralne sztuczne, oraz napoje ga
zowe zawsze zapasowo w znacznych par- 
sjach utrzymuję.

S tan isław  H ildebrandt,

W łaściciel Apteki w Rynku (7700).

b. Lekarz wojskowy, posiada sposób leczenia 
w kilku minutach bólu zębów i fluksji bezpo
wrotnie, jakoteż, zniszczenia w krótkim cza
sie niemiłej woni z ust.

Mieszka przy ulicy Wspólnej w prawo od 
Kościoła Ś-go Aleksandra, dom w. Gutow- 
skiegow N. 1637, Numer 16-ty mieszkania.

Zastać go można z  p a n a  do IO, a po 
południu od 8  aż do w i e c z o r a .

(N. D. 2392)
W zro k o w i w iek iem  lu b  pracą  

osłab ion em u , skuteczna i wczesna 
pomoc, udziela się u J. FIK, Optyka 
Miasta Stołecznego Warszawy, Ulica 
Miodowa Nr. 497.

N. D. 2789)

Do sprzedania z wolnej ręki

! w i e ś  W o j n o w ic e ,
I W  Powiecie Opatowskim, obejmująca oko- 
j ło 25 włók miary rosyjskiej, folwarcznych w 
I glebie pszennej 2 klasy, z tych około lOUmor- 
( gów lasu, odpowiednie łąk i i pastwiska letnie, 
i je s t także młyn wodny, przypadające listy li

kwidacyjne za 4 włóki właściańskie należałyby 
donowonabywcy.

Cena tego m ajątku po rsr. 1,000 za włókę, 
o innych warunkach wiadomość na miejscu 
u właściciela Reklewskiego Ignacego, naj
b liższa stacja pocztowa Iwaniska.

REKLEWSKI. (7060)

W Drukarni Rządowej przy KomiBji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleaiem Cenzury. LtOltATJóK.
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).



Dodatek do Nru 115, Dziennika Warszawskiego. 1101 z Niedzieli, dnia 15 (27) Maja 1866 r.

OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
L I C Y T A C J E  

I SPRZED.AŻE PUBLICZNE.

(N- D. <i0'2ó). Gubernator Cywilny 
Gubernji R ad  •mskiej.

Z decyzji W ładzy wyższej Z ak ład  K ąpieli 
W ód M ineralnych w B usku na r. b. p o zosta
je  pod Z arządem  Skarbu i z d. 20 M aja (1 
Czerwca) o tw arty będzie do użytku p u b licz 
nego. Nad zakładem  tym ze strony Skarbu 
zaprowadzone zostaje tak  ja k  w roku  zeszłym  
adm inistracja pod nadzorem  A sesora ekono
micznego O kręgu Stopnickiego P. Ju rk o w 
skiego, przy w spółudziale miejscowego lek a 
rz a  P. Józefa Dymnickiego.

Podając o tem do wiadomości powszechnej 
nadmieniam, ze  celem poczynienia w pomia- 
nionym zakładzie  odpowiednich dogodności, 
oraz zapewnienia osobom mającym zam iar 

szukać u  tam tejszych W ód M ineralnych p o 
lep szen ia  zdrowia, wszelkich warunków sku
tecznej kuracji, tudzież wygód, wydane zo sta 
ły  komu należy stosownie zarządzenia.

Kadom  d. 10 (22) M aja 1866 r.
G ubem ialnego Sztaba Pałkow nik  

Anuczyn.
N aczelnik K ancelarji, Swirski.

(A. D . 3029) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w WarszawieĄ

Stosownie do art. 682 K. P , S. wiadomo czy
ni, iż na  żądanie Teofila Szaniawskiego urzę
dnika w W arszawie pod Mr. 1376 zamieszka
łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u W i‘ 
tolda Moszyńskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W arsza
wie, w Warszawie przy ulicy Podwal pod Nr. 
497 lit. b, a obecnie u Józefa Moszyńskiego 
Obrońcy przy Senacie w Warszawie pod Nr. 
490/1 zamieszkałego, obrane mającego, w po
szukiwaniu sumy rs. 5,450 z procentem, m ia
nowicie od sumy rs. 2,600 odd. 8 (20) Kwietnia 
1862 r., od sumy rs. 1,350 od d. 3 (15) Maja 
1862 r. i od sumy rs. 1.500 od d. 11 Czerwca 
1862 r. po 6%  liczącym się i kosztów egzeku
cyjnych od Wojciecha i Katarzyny z Ehmanów 
małżonków Kowalskich piwowarów obywateli 
i właścicieli nieruchomości w Warszawie pod 
N. 1,110, 1111 i 1112 położonej, tamże zam ie
szkałych, protokółem Józefa Kurmau Komor
nika przy Trybunale Cywilnym Gubernji W ar
szawskiej w W arszawie w dniu 2 (14) i 3 (15) 
Październina 1862 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie-przy rogu ulicy Waliców i Ce
glanej pod Nr. 1110, 1111 i 1112 na gruncie 
emfiteutycznym, w cyrkule policyjnym i admi
nistracyjnym  7 w jurisdykcji Sądu Pokoju 
Ogu i m. Warszawy Wydziału J I .  położona, 
prawem własności do egzekwowanych dłużni
ków Wojciecha i Katarzyny z Ehmanów m ał
żonków Kowalskich piwowarów należąca i w 
ich posiadaniu zostająca, poszukiwaną wierzy
telnością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: f N

1. Kamienica murowana dachówką karpiów- 
ką, a okapy blachą kryte o parterze, z komi
nami dwoma murowanemi.

2. Zabupowanie parterowe murowane da
chówką karpiówką kryte, jeden komin muro
wany mające.

3. Zabudowanie parterowe częścią murowa
ne, częścią z drzewa w węgiel gontami kryte, 
dwa kominy mmrpwane mające.

4. Komórka z drzewa deskami kry ta.
5. Komórki z drzewa gontami kryte.
6. Kloaka z drzewa gontami kryta.
7. Kurniki i komórka z drzewa gontam i 

kryte.
8. S tajnia i wozownia z drzewa gontami 

kryte
9. Wozownia z drzewa gontami kryta.
10. Budka dla stróża z drzewa gontami 

kryta, w szczycie której jes t urządzony go
łębnik, z budki tej wychodzi rura blaszana od 
kominka.

11. Zabudowanie z drzewa w słupy gon
tami kryte, w którem znajduje się wozownia i 
chlewik.

12. Izba piwna częścią murowana częścią 
z drzewa z piwnicą murowaną sklepioną, za
budowanie to jest gontami kryte.

13. Zabudowanie murowane gontami kryte, 
w zabudowaniu tem urządzony je s t  w dole ob
murowanym młyn czterokonny o dwóch k a 
mieniach do mielenia słodu; tudzież w dachu 
wystawki znajduje się wodociąg przez rzeczo
ny młyn poruszany.

14. Zabudowanie murowane dachówką k ry 
te z kominem murowanym, z dwoma parowni
kami blasznnemi w dachu, w zabudowaniu tem 
są urządzone lasy do suszenia słodu.

15. Mielcnch murowany gontami kryty.
16. Izba piwna z drzewa z kominem muro

wanym gontami kryta.

17. Zabudowanie z drzewa gontami kryte.
18. Browar z drzewa w części gontami a w 

części deskami kryty  z kominem murowanym, 
w browarze tyra znajdują się 2 kotły miedzia
ne wmurowane do gotowania piwa służące, 2 
kilsztoKi, z których 1 z wężami miedzianemi 
i ruram i do fermentacji i spuszczania piwa, 
z kranami mosiężuemi, trzema kadziami Żela
znem! obręczami opasanemi i pompami.

19. Szopa przed mielcuchem,gontami kryta.
20. Szopa takaż przed browarem z komórką 

gontam i kryta, pod którą znajduje się kadź 
do mysia naczyń z żelaznemi obręczami.

21. Izba fermentacyjna m asir murowana 
blachą żelazną k ryta, w zabudowaniu tem 
znajduje się kadzi fermentacyjnych żelazem 
okutych dziewięć, kranam i mosiężnemi opa
trzonych.

22. Zabudowanie murowane blachą żelazną 
kryte, stanowiące wchód do lodowni, tak  pod 
tem zabudowaniem ja k  i popriedniem będącej 
murowanej sklepionej, z boku tego zabudo
w an a  znajduje się korba i koło żelazne do 
windugi.

23. Mur z cegły palonej ja k o  początek  do 
M ającego się wznieść zabudow ania.

24. Dystylarnia masiv murowana blachą kry - 
ta, z kominem murowanym, jednym parnikiem 
bez naczyń innych’ dystylatorskich.

25. Parkan z drzewa.
26. Parkan frontowy.
27. Parkan takit sam z drzewa.
28. Parkan  takiż.
29. Sztachety wewnątrz z furtką drewniane.
30. Sztachety przy parkanie.
31. S tudnia balami < embrowana z wystawą 

z desek gontami krytą.
32. Sztachety między browarem a wozownią 

ikuru ik iem .
33. Kurnik z drzewa deskami kryty.
34. Parkan z drzewa między izbą, piwnicą 

i lodownią stojący.
35. Studnia z dwoma pompami wysokiemi 

drewnianemi z pomostem przed dystylarnią 
z wacdadlami żelaznemi.

36. Podwórze w części zabrukowane kamie
niem polnym.

37. Dziedziniec ksmieniem p oluym zabru
kowany.

38. Ogród warzywny.
39. Podwórze między izbą fermentacyjną 

i ogrodem będące, nie brukowane.
40. Część podwórza między lodownią i bro

warem zabrukowana.
Inwentarz do gruntu przywiązany oprócz 

wy i.ienionych przedmiotów w browarze i izby 
fermentacyjnej jest: kadzi małych z żelaznemi 
obręczami 8, fas piwnych i innych w akcie za
jęcia  po szczególe wymienionych..

W nieruchomości tej je s t  dwóch lokatorów 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W itolda 
Moszyńskiego Patrona przy Trybunale Cy
wilnym Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr. 497b zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w Kance
larji Trybunału Cywilnego tutejszego w Wy
dziale pierwszym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J  W. Zygmuntowi hr. Wielopolskiemu P re 

zydentowi m iasta Stołecznego Warszawy w 
W arszawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce 
M ękarskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju  Okręgu i m iasta Warszawy Wy
działu II. w Warszawie pod Nr. 519 urzędują
cemu na ręce własne.

Obudwom d. 25 Października (6 Listopada) 
1862 r.

Wniesione do Księgi wieczystej powyż za
ję te j nieruchomości w Warszawie dnia 21 Li
stopada (9 Grudnia) 1862 roku, a w dniu 
dzisiejszym do Księgi zaaresztować w K an
celarji Trybunału tutejszego na ten cel u- 
trzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie w Wydziale pierwszym 
w miejscu zwykłych posiedzeń, przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 
8 (20) Lutego 1863 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Witold Moszyń
ski, Patron przy Trybunale Cywilnym Gu
bernji Warszawskiej w Warszawie którego za
mieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 7 (19) Grudnia 1862 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w W arszawied. 7 (19) Grudnia 1862 r .

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech pierwszych publikacji 

i przygotowawczego w d. 24 Czerwca (10 L ip
ca) 1865 r., w którym to terminie rzeczona 
nieruchomość za sumę rs. 20,000 przysądzoną 
została, gdy zaś dla zaszłych sporów odbycie 
ostatecznego przysądzenia wd. 7 (i9 ) Kwietnia 
r .  b. odbytem być nie mogło, Sąd Apelacyjny 
Królestwa Polskiego wyrokiem z dnia 4 (16)

Maja r. b, zapadłym, nowy term in do o sta te 
cznego przysądzenia na dzień 6 (18) Czerwca 
r. b. oznaczył, i. tery się odbędzie na publicznej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arszawie 
Wydziału I. w domu pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, w d. 6 (18) Czerwca r. b. 
o godzinie 10 z rana. L icytacja zacznie się od 
sumy rs. 30,700, jak o  odpowiadającej */3 czę
ści taksy przez biegłych ustanowionej. Sprze
dażą tą dyryguje obecnie Józef Muszyński 
Obrońca przy Senacie wyżej z zamieszkania 
wskazany, u którego zbiór objaśnień i warun
ki tej sprzedaży przejrzane być mogą.

Warszawa d. l l  (23) Maja 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

(A . I). .306$). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni: iż na żądanie Tekli z Książąt Lubeckich 
z Władysławem H rabią Wodzickim rozwie
dzionej, a teraz Michała Zbijewskiego dziedzi
ca dóbr Siedliska z przyległościami małżonki, 
w asystencji i za upoważnieniem męża czynią
cej z tymże w dobrach Siedliska Okręgu P i- 
lickim, Gubernji Radomskiej zamieszkałej, za
mieszkanie zaś prawne do niniejszego intere
su i całego postępowania subhastacyjnego h Jó 
zefa Kleczkowskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza
wie pod Nr. 590 zamieszkałego, obrane m a
jącej, w poszukiwaniu sumy rs. 7,500 z procen
tem 5 %  od daty ostatniego kwitu w chwili 
zapłaty obliczyć się mi jącym , ja k  niemniej k o 
sztów od Kazimierza Wodzińskiego obywatela, 
właściciela dóbr ziemskich Sułkowo, z przy
ległościami i przynależytościami w Okręgu 
Włocławskim (dawniej Brzeskim), Gubernji 
W arszawskiej pelożonych, w tychże zamie
szkałego i zamieszkanie prawne obrane m ają
cego, protokółem Ludwika Wichrowskiego, 
Kemornika przy Sądzie Apelacyjnym K róle
stwa Polskiego w dniu 19 (3 ))  Stycznia i 20 
Stycznia (1 Lutego) 1865 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajęte i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE.

Sułkowo, podług wykazu hypotecznego z dóbr 
Sułkowo, Siemnowo i Siemuówek z przyle- 
glościami i przynależytościami, a podług za 
prowadzonego obecnie gospodarstwa z fęlwar- 
ku i wsi Sułkowo, folwarku i wsi Siemnówek 
wsi dawniej czynszowej Siemnowo, '  osady ga
jowego i lasu przyległego składające się, w 
gminie Piaski w parafji Zgłowiączka, Okręgu 
Włocławskim (dawniej Brzeskim ), pod ju ry s 
dykcją Sądu Pokoju Okręgu Włocławskiego 
w mieście Brześciu Kujawskim zwanym, urzę
dującego, Powiecie Włocławskim," Gubernji 
Warszawskiej położone, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Kazimierza W odziń
skiego co do folwarku Sułkowo, a co do fol
warku Siemnórek w posiadaniu Augusta Świąt
kowskiego dzierżawoy tegoż folwarku za kon
traktem  urzędowym przed Karwackim Rejen
tem Okręgu Włocławskiego w dniu 23 Marca 
(4 Kwietnia) 1859 roku zawartym na la t sześć 
poczynając od dnia 12(24) Czerwca 1859 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1865 r. za cenę ro 
czną z góry po ,rs. 975 i za umową prywatną 
również na ła t sześć od dnia 12 (24) Czerwca 
1865 r. za cenę dzierżawną rs. 1,350 rocznie 
i za pierwszy rok już  uiszczoną zostające, po
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią
żone, ogólnej rozległości około włók 65 miary 
nowopolskiej czyli dziesiatyn 99u sażeni 752, 
miary rosyjskiej mające.

Na giuncie powyższych dóbr są następujące 
zabudowania:

A. Folwark Sułkowo:
1. Dom (dwór) parterowy w węgieł na pod

murowaniu z kamieni polnych postawiony, 
karpiówką kryty, jeden komin murowany m a
jący, z piwnicami.

2. Kloaka z desek deskami kryta.
3. Budowla z cegły palonej na glinę i wa

pno wymurowana, dachówką karpiówką i w 
części słomą kry ta, dwa kominy murowane 
m ająca, w budowli tej mieści się mieszkanie, 
kuchnia dworska, stajnia i wozownia.

4. Studnia balami cembrowana z żurawiem 
i kubłem.

5. Ogród ewocowy w połączeniu z ogro
dem dzikim, w ogrodzie owocowym je s t  drzew 
fruktowych rodzajnych około sztuk 1450 po
między kwaterami siejo się warzywo, krzaki 
agrestu, malin, porzeczek, klomby bzu i róży, 
stawów trzy, kanałam i i rowami na których 
mostki drewniane, altana, piwnica drzewem 
cembrowana, w ogrodzie zaś dzikim  są różne 
drzewa dzikie, inspekta o pięciu skrzyniach.

Stodoła z cegły palonej na wapno i glinę, 
na podmurowaniu z kamieni polnych, słomą 
w części poszyta, w części dekowana, okap 
i narożniki dachu z dachówki karpiówki m a
jąca.

7. Budowla z cegły palonej na glinę i wa
pno na podmurowaniu z kamieni polnych, 
w której je s t młocarnia czterokonna i siecz
karnia z kieratem  leżącym, na zewnątrz umie
szczonym, oraz dwa spichrze karpiówką kryte.

8. Parkan  ze sztachet w siedm słupów z ce
gły palonej na glinę murowanych,

9. Bróg na słupach drewnianych słomą 
kryty.

10. Stodoła z cegły na podmurowaniu z 
kamieni słomą dekowana.

11. Bróg na słupach drewnianych, słomą 
kryty.

12. Parkan ze sztachet z cegły palonej na 
glinę i wapno murowany.

13. Szopa z drągów, słomą opleciona, sło
mą kryta, w której umieszczonych je s t  15 ku- 
rzek pszczołami staremi obsadzonych.

14. Parkan ze sztachet z cegły palonej mu
rowany, słupy mający.

15. Studnia balami cembrowana z żurawiem 
i kubłem.

16. Owczarnia z cegły palonej na wapno 
ł fjhnę murowana, słomą w części poszyta, a 
w części dekowana, okap i narożniki dachów
ką karpiówką kryte.

17. Budka dla stróża z cegły palonej mu
rowana, dachówką karpiówką kryta.

18. Parkan  z desek.
19. Budowla z drzewa słomą poszyta, pod 

jednym  dachem tej budowli znajduje się 
szopa na wozy i skład na porządki, oraz o- 
bora.

20. Piwnica drzewem cembrowana, słomą 
poszyta.

21. Piwnica w ziemi ziemią kryta.
22. Dom na podmurowaniu z kamieni pol

nych słomą poszyty i dekowany, jeden komin 
murowany mający.

23. P arkan  z bali w slupy drewniane.
24. Chlewki z drzewa słomą poszyte.
25. Kurniki z drzewa słomą poszyte.
26. Parkan  z bali w słupy drewniane na 

podmurowaniu z cegły i kamieni.
27. Chlewy z drzewa słomą poszyte.
28. Parkan  z bali.
29. Karmnik z drzewa słomą poszyty.
30. Podwórze małe.
31. Gołębnik z drzewa na tak im te  słupie.
32. Domek (dla pisarza) z cegły palonej na 

wapno i glinę murowany, karpiówką kryty, 
komin murowany mający.

33. Dzwonek na słupie w ziemię wkopa
nym.

34. O bora z cegły palonej, na podmurowa
niu z kamieni polnych, pod póldachem słomą 
poszyta.

35. S tajnia z cegły na wapno i glinę, sło
mą poszyta i dekowana.

36. Parkan ze sztachet w słupy muro
wane.

37. Szopa z drzewa słomą poszyta,
38. Podwórze płotem z chrustu i żerdzi 

ogrodzone.
39. Stodoła z lempacy na p o d m u ro w an iu  

z kamieni polnych, Błomą dekowana, w sto
dole tej znajduje się m ło c k a rn ia  c z te ro k o n n a  
z kieratem  lecącym na zewnątrz stodoły urzą
dzonym.

40. Stodoła z drzewai
B. Wieś Sułkowo.

41. Chałupa dwojaki Nmer 12, z drzewa, 
słomą kryta, komin murowany mająca.

42. Chałupa dwojaki Nr. 8, z drzewa słomą 
kryta, komin murowany mająca.

43. Chałupa dwojaki Nr. 13, z drzewa słomą 
k ryta, komin murowany mająca.

44. Chałupa tro jak i Nr. 9, z drzewa słomą 
kryta, komin murowany mająca.

45. Chałupa dwojaki Nr. 14, z drzewa słomą 
kryta, komin murowany mająca.
. 46. Chałupa dwojaki Nr. 15, zdrzewa słomą 
kryta, komin murowany mająca.

47. Chałupa dwojaki Nr. 11, zdrzew a sło
mą kryta, z kominem murowanym.

48. Chałupa dwojaki Nr. 10, z drzewa sło
mą kryta, z kominem murowanym.

49. Kuźnia Nr. 4, z cegły palonej murowa
na, dachówką karpiówką i słomą kry ta, jeden 
komin murowany mająca, w budynku tym je s t 
zarazem mieszkanie dla kowala i stelmacha.

50. Karczma Nr. 5 oznaczona, zdrzewa sło
mą kryta, komin murowany mająca, Leonard 
Bukowski szynkarz Szynkuje trunek dworski, 
za to dostaje jeden garniec wódki od wyszyn
ku dwudziestu garncy wódki i morgę gruntu 
pod kartofle, oraz pomieszkanie.

51. Obórka z drzewa słomą kryta.
52. Budka dla stróża z drzewa słomą 

kryta.
53. Obórka z drzewa słomą kryta.
54. Studnia drzewem cembrowana z żura

wiem.
55. Chałupa czworaki Nr. 6, z drzewa sło

mą kryta, komin murowany mająca.
56. Obora z drzewa słomą kryta.
57. Chałupa czworaki Nr. 7, z drzewa sło

mą kryta, z kominom murowanym.
68. Chałupa czworaki Nr. 3, z drzewa sło

mą kryta, z kominem murowanym.
59. Komórki z drzewa słomą kryte.
60. Chałupa pięcioraki Nr. 2, z drzewa sło

mą kryta, z kominem murowanym.
61. Komórki z drzewa słomą kryte,
62. Chałupa czworaki Nr. 1, z drzewa sło

mą kryta, komin murowany mająca.
Włościan we wsi Sułkowo osiadłych, z wy

szczególnieniem ilości gruntu wiele który z nich



1102

pouiada i w której chałupie zam ieszkują, akt 
zajęcia obejmuje.

Jan Budkowski dzierżawi ogród owocowo- 
warzywny na folwarku Sułkowo za opłatą ro
czną rs. iOO i daje wymiaru siedm korcy o wo
ców i ośmnaśoie i pół korcy warzywa, ma nad
to dodane pomieszkanie i dwie krowy na obo
rze dworskiej.

C. Folwark Siemnówek.
63. Dom (dwór) z ceg ły  palonej muro

wany, słomą poszyty, komin murowany ma
jący.

64. Chlew z cegły  palonej, a w części z su
rówki słomą poszyty.

65. Stajnie, obora i drwalnia z cegły palo
nej na podmurowaniu z kamieni polnych sło
mą poszyte.

66. Stodoła z cegły palonej murowana, s ło 
mą poszyta, w której j e s t  młockarnia cztero- 
konna z maneżem leżącym na zewnątrz sto
doły.

67 . Szopa na słupach wsparta, z dachem  
słomianym.

68. Owczarnia z cegły  palonej, na podmu
rowaniu z kamteni polnych, słomą poszy
ta w lewym szczycie której, znajduje się 
spichrz.

69. Gołębników drewnianych dwa na stu
pach takichże.

70. Kuźnia z drzewa słomą kryta, z komi
nem murowanym, Franciszek Chołdakowski 
kowal przy tej kuźni m ieszkający dostaje ro
cznie pensji rs. 27 i stół, za co obowiązany 

je s t  dworowi wykonywać w szelk ie roboty ko
walskie.

71. Studnia cembrowana drzewem z żura
wiem.

72. Ogród owocowy i warzywny płotem z 
żerdzi i rowem otoczony, w którym znajduje 
się około sztuk 100 drzew owocowych

73. Ogrodzenie z żerdzi.
74. Podwórze pomiędzy budowlami folwar- 

csnem i znajdujące się.
75 . Sadzawka wierzbami obsadzona.
Budowle pod Nr. 67 i 70 opisane uą, w ysta

wione kosztem Augusta Świątkowskiego dzier
żawcy, do niego więc należą, ja k  niemniej 
wszelkie inwentarze żywe i martwe^ m łockar
nia, porządki kowalskie w kuźni, zgoła wszel
k ie  ruchomości na gruncie Siemnówek znaj
dujące się, są własnością tegoż Św iątkow 
skiego.

D . Wieś Siemnówek.
76. Chałupa z orzewa słomą kryta, jeden  

komin murowany mająca.
27. Stodoła z drzewa siomą kryta.
78. Chlewków trzy z drzewa słom ą kry

tych.
79. Szopa z drzewa słomą poszyta.
80. Stodoła z drzewa słomą pokryta.
81. Połstodólek z drzewa siomą poszyty.
82 . Chałupa z drzewa ałomą poszyta, ko

min murowany mająca.
83. Chlewków z drzewa dwa słomą poszy

tych.
84. Stodoła z drzewa słomą pokryta.
85 Obora z drzewa słomą poszyta.
8 6 . Chlewek mały z drzewa słomą poszyty.
87. Obórek dwie z drzewa pod słomą.
88. Oh lewek z drzewa pod słomą.
89. Chałupa z drzewa pod słomą, z komi

nem murowanym.
90 . Obórka z drzewa pod słomą.
91. Chlewek mały z drzewa pod słomą.
92. Stodoła z drzewa pud słomą.
93. Obórka z drzewa pod słomą.
94. W ystawka z drzewa słomą kryta.
95. Chałupa z drzewa słomą kryta, z komi

nem murowanym.
96. Chlewek z drzewa słomą kryty.
97. Obórka z drzewa słomą kryta.
98. Stajenka i sieczkarnia z drzewa, pod 

dachem słomianym.
99. Stajnia i obórka z drzewa słomą kryta.
100. Stodoła z drzewa.
101. Chlewek z drzewa pod słomą.
102. Stajnia i obora z drzewa słomą kryte. 
W łościan we wsi Siemnówko osiadłych jest

piętnastu, których imiooa i nazwiska, oraz 
ilość gruntu posiadanego akt zajęcia obej
muje.

E. Wieś Siemnowo
108. Karczma z lempacy słomą dekowana, 

z kominem murowanym. Leon Joniak szyn- 
kuje trunek dworski i dostaje jeden garniec 
Od wyszynku dwudziestu garncy wódki, po
m ieszkanie w karczmie i ogród morgowy.

104 Chałupa z lempacy słomą kryta, z ko
minem murowanym.

105., Stodoła z drzewa słomą poczyta.
106. Chlewków dwa z drzewa słomą poszy

tych.
107. Obora z drzewa słomą poszyta.
Iu8. Chałupa z drzewa słomą poszyta, j e 

den konun.murowany mająca.
109. Śtodola z drzewa słomą kryta.
110. Obpra z drzewa słomą poszyta.
111. Stodoła podobnież z drzewa słomą 

kryta.
112. Obora z drzewa pod słomą.
113. Chałupa z drzewa słomą poszyta, ko

min murowany mająca. l
114. Obora z drzewa słomą kryta.
115. Chlew z drzewa słomą kryty.
116. Stodoła z drzewa słomą kryta. j
117. Obora z drzewa pod słomą. j
118. Stodoła z drzewa pod słomą. 1

119. Chałupa z drzewa pod słomą z komi
nem murowanym.

120. Chlewek z drzewa pod słom ą.
1 2 1. Stodoła z drzewa pod słomą.
122. Chałupa z drzewa słomą kryta, jeden  

komin murowany mająca.
123. Stodoła z drzewa słomą kryta.
124. Chlewek z drzewa pod słomą.
125. Obórka z drzewa pod słomą.
126. Stodoła z drzewa pod słomą.
Przy zabudowaniach powyższych znajdu

ją  się ogródki warzywne i owocowe i ogro
dzenia z żerdzi i chrustu.

W e wsi Siemnowo je s t  włościan osiadłych  
pięciu z imion i nazwisk i ile  każdy z nich po
siada gruntu w akcie zajęcie wymienionych.

F . Osada Młynarska Siemnowo
127. Dom z drzewa w w ęgieł słomą kryty, 

komin murowany mający.
128. Stodoła z drzewa słomą kryta.
129. Chlewek z drzewa pod słomą.
130. Chlewek z lempacy pod słomą.
1 3 1. Obora z drzewa pod słomą.
132. Piwnica w ziemi, ziemią przykryta
133. Wiatrak z drzewa gontami kryty.
Do osady tej należy gruntu mórg 45, wła

ścicielem  prawa wieczystej dzierżawy tej osa
dy jest Józef Toczyński, który stosownie do 
kontraktu nadawczego je s t  obowiązany płacić 
tytułem czynszu po złp. 5 z mo^gi i uskute
czniać bezpłatnie do dworu wszelkie mlewo.—  
Zabudowania jako też i wiatrak są własnóścią  
Toczyóskiego, a w posiadaniu Andrzeja U r
bańskiego.

L a s.
W dobrach Sułkowo znajdujący się, około 

dziesiatyn 46  sażeni 293, j e s t  młodociany, 
znajduje się w nim brzezina, osiczyna, dębina, 
olszyna, leszczyna i w niektórych miejscach  
sosnina.

G. Osada Gajowego
134. Chałupa z drzewa słomą kryta, ko

min murowany mająca, Andrzej G łuszkowski 
gajowy ma zasługi, ogród półmorgowy i pół 
morgi gruntu.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję
cia u sprzedażą dyrygującego Józefa K leczko
wskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa P olskiego pod Nr. 590  w W arsza
wie zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu
tejszego w W ydziale I. złożone przejrzane b yć, 
mogą.

Ztyęcie w kopjach doręczone: 
v I. Stanisławowi Jezierskiemu Pisarzowi S ą 

du - okoju Okręgu W łocławskiego, w mieście 
Brześciu Kujawskim urzędowanie swe odbyw a
jącem u, na ręce własne.

2. Andrzejowi Sobczak wójtowi gm iny PiR- 
ski, do której wieś Sułkowo należy, we wsi 
Dobierzynie Okręgu W łocławskim , Gubernji 
W arszawskiej urzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom dnia 1 (1 3 ) Marca 1865 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr S u ł

kowo w Okręgu W łocławskim położonych, 
dnia 11 (23) Marca 1865 a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztować w Kancelarji Trybu 
nalu tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpi- 
sańe zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencj 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w m iej
sc* zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 12 (24) 
Maja 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef K lecz
kow ski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego, którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszawa, d. 23 Marca (4 K wiet.) 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try
bunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie dnia 23 Marca (4 Kwietnia) 
1865 roku.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciutrzech publikacji w d. 12(24) Maja 

26 Maja (7 Czer.) ij9 (21) Czer. 1865 oraz terminu 
przygotowawczego przysądzenia w d. 3 0 Czer
wca < 12 Lipca) 1865 r. na którym dobra po
wyższe przygotowawczo przysądzone zostały Jó
zefowi K leczkowskiem u Adwokatowi na żąda
nie Tekli z Książąt Lubeckich Zbijewskiej sub- 
hastację popierającemu za rs. 20 ,000  i termin 
do ostatecznego przysądzenia na dzień 6 (18) 
Października 1865 r. oznaczony został, termin 
ten wsząkże spadł bezskuteczni© dla tego iż 
popierająca subhastację z powodu porozum ie
nia się z dłużnikiem  od dalszego popierania 
odstąpiła W ierzycielki hypotoczn© siostry  
Tokarskie to jest Hęlena Tokarska panna, 
Bronisława z Tokarskich Chełm ska, W anda z 
Tokarskich Niem ojewska i Zofja z Tokarskich  
Słubicka, przy obronie Karola Thieme Obroń
cy przy Senacie w W arszawie pod Nr. 4716. 
mieszkają ego, działające, do dalszego p op ie
rania rozpoczętej pubhastacji dóbr Sułkowo z 
przyłegłościam i podstawieni zostali wyrokiem  
Trybunału Cywilnego w Warszawie d, 8 (20) 
Grudnia 1865 r. następnie zaś pozyskali wy
rok tegoż Trybunału d. 6 (18) Aiaja 1866 r., 
oznaczający nowy termin da ostatecznego przy
sądzenia na d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1 -66  r. 1 
Termin odbędzie się w wydziale 1. Trybunału j 
Cywilnego w Warszawie, a licytacja zacznie j

się od 2/3 części taksy przez biegłych sporzą
dzonej to je s t  od sumy rs. 62 ,094  k 7 7 !/j.

Vadium do licytacji przepisane je st  rs. 3 ,000 .
Warszawa, dnia 13 (25) Maja 1866 roku.

Radca Dworu, Zgórski.
-  - - ........................................  JL___________—

(N  D. 3 0 6 2 ) . P isarz Trybunału Cywilnego,
Gubernji P łockiej.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Karoliny z 
domu Dunquerque, A leksandra Zawidzkiego 
dzierżawcy dóbr Krubina żony, czyli obojga  
małż. Zawidzkich, w dobrach Krubinie O krę
gu Przasnyskim Gubernji Płockiej zam ieszka
łych, przi*z Ludwika Sniechowskiego Obrońcę 
przy Radzie Stanu Królestwa i zarazem P a
trona przy Trybunale Cywilnym Gubernji P ło -  
ckiej, w ni. P łocku zam ieszkałego działają
cych, przeciwko SS-rom  Ludwika Dunquer
que, jako to: 1. Juljanowi Dunquerque. 2. 
Teresie Dunquerque. 3. Marjannie Dunquer
que pannie usamowolnionej. 4. Marjannie z 
Krasnodębskich D unquerque, po Ludwiku 
Dunquerque pozostałej wdowie w imieniu wła- 
snem, oraz jako matce i kuratorce usamowol
nionej córki swej Marjanny Dunquerque dzia- 
łającej, wszystkim we wsi Dzbanicach O k.ęgu  
Pułtuskim  Gubernji Płockiej mieszkającym. 
5 . Wandzie z dótnu D unquerque, Hipolita  
K siężópolskiego m ałżonce, czyli obojgu małż. 
Księżopolskim, w Brodowie Okręgu Pułtu
skim mieszkającym. 6 Józefowi Dunquerque w 
Chrzanowie Okręgu Przasnyskim  m ieszkają
cemu i 7. Renemu Kastelas, w m ieście Skier
niewicach zamieszkałemu w imieniu wlasnem, 
oraz jako ojcu i opiekunowi n ieletniego Ed
warda K astelas, w m ałżeństwie z Ludwiką z do
mu Dunquerque Kastelas spłodzonego, działa
jącemu, którego prąydanym opiekunem jest  
ksiądz "Władysław M agnuski, w m. Skiernie
wicach Okręgu Rawskim mieszkający; wszyśt- 
kiemi przez Juljana Mejer Patrona przy Try
bunale Cywilnym Gubernji P łock iej, w m. 
Płocku zam ieszkałego sta« ającemi; oraz z mo
cy wyroku T.ybunału tutejszego w d .I 5  (27) 
Października 1864 rocznie zapadłego, w ysta
wione zostały na sprzedaż w drodze działów  
dobra ziem skie Dzbanice, do których należy 
wieś czyli kclonja K laski niegdyś czynszowa, 
a obecnie w skutek Najwższego Ukazu uwłasz
czona. w Powiecie i Okręgu Pułtuskim  Gu
bernji Płockiej, gm inie Gzowo, parafji D zie- 
rzenin położone, składające się z folwarku i 
wsi Dzbanice, lasów do folwarku należących, 
oraz wsi cżyli kołonji Klaski niegdyś czynszo
wej, a obeonie uwłaszczonej. Dobra te na 
publicznej licytacji w d. 4 (16) Grudnia 1865 
roku przed delegowanym Sędzią Trybunału tu 
tejszego odbytej, zalicytowal Julian Mejer Pa
tron przy tymże Trybuaale za najwyżej postą- 
pioną sumę rs. 25,061 na rzecz i imię Jozefa i 
Juliusza braci Dunquerque, że zaś ci niezło- 
żyli dotąd dowodów dopełnienia warunków l i 
cytacyjnych, przeto stosownie do świadectwa 
przez Pisarza Try unału tutejszego w d. 9 ,(2 l)  
Lute sto 1666 roku wydanego, oraz w zastoso
waniu się do art.737 i 739 K .P .S  , dobra wspo- 
mnione sprzedane będą powtórnie na ich n ie-  
ł.izpieczeństwo przed Sędzią delegowanym W. 
Juzem Ancypą, w s»li posiedzeń Trybunału 
tutejszego w W ydziale I I , d to w postępowa
niu drogt relicytacji na żądanie Karoliny z 
domu Dunquerque Zawidzkiej, A leksandra Za
widzkiego żony, czyli obojga małż. Zawidz- 
kich, przez Ludwika Sniechowskiego Obrońcy 
przy Radzie S tan i Królestwa i zarazem Patro
na przy tutejszym  Trybunale w Płocku zam ie
szkałego dzia łających , przeciwno Józefowi i 
Juliuszowi braciom Dunquerque, pierwszemu 
w Dzbanicach, a drugiemu w Chrzanowie O-gu  
Przasnyskim  m ieszkającym , przedsięwziętej i 
w tem postępowaniu pierwsza publikacja r a 
tunków licytacyjnych odbędzie się w d. 9 (21) 
Kwietnia 1866 r. o godz. 4-ej po południu.

Dobra Dzbanice obejmują przestrzeni w ogó  
le  morgów 8i39 prętów 180 miary nowopol- 
skiej, zaś wieś czyli kolonja K laski niegdyś 
czynszowa, obecnie uwłaszczona, obejmuje 
przestrzeni na miarę nowopolską morgów 164 
pręt. 245. Co do gruntów włościańskich te w 
skutek Najwyższego Ukazu z d. 19 Lutego (2  
Marca) 1864r. stały się ich własnością; zabu
dowania powiększej Części są w złym stanie.

B liższe szczegóły obejmuje taksa przez m ia
nowanych biegłych w d. 22 Lut; (6 Alar.) 1865 
roku rozpoczęta; a w d. 31 Marca (12 Kwie
tnia) 1865 roku ukończona i wyrokiem Trybu
nału tutejszego w d. 14 (26) W rześnia 1865 
roku zapadłym potwierdzona. Taksę orrz w a
runki licytacyjne przejrzeć można u Pisarza  
Trybunału tutejszego, jako też u Ludwika 
Sniechow skiego Patrona sprzedaż tę popiera
jącego.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 25,163  
k- 144/(n a gdyby takowej sumy nikt nie po
stąpił, od sumy rs. 18,872 ,k. 36 jako od %  
części szacunku przez biegłych w ynalezio
nego.

P łock, dnia 1* (13) Marca 1866 roku.
Ludwik R ylski,

P o  odbyciu w dniu dzisiejszym  pierw szego  
o g ło szen ia  w drodze relicytacji warunków za  
zasadę do sprzedaży dóbr D zbanie z O kręgu  
P u łtu sk iego  posługujących , decyzją  S ęd z ie 
go delegow anego w tym że dniu wydaną do 
drugiego og łoszen ia  'warunków, a zarazem  
przygotow aw czego tych że dóbr przysądzenia,

term in na dzień 24 M aja (5 Czerwca"' r. b. go
dzinę 4 po południu w yznaczony zosta ł. 

P łock  d. 9 (21) K w ietnia 1866 r.
L . R ylski.

D . 3061). P isarz Trybunału Cywilneg» 
Gubernji Płockiej.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czym, iż na żądanie Jana Zielińskiego o b y w a 
tela we wsi Smoszewie Oaręgu Płockim" za
m ieszkałego, a zamieszkanie prawne u Lu
dwik;, Sniechowskiego Obrońcy przy Radzie 
atenu w Płocku mieszkającego obrine mają
cego. K t ó r y  to Obrońca popieraniem sprzedaży 

opisanych, zajmować się będzie 
w egżekucii z mocy prawnych -tytułów prze
ciwko  ̂ Andrzejowi Żelazko, w łaścicielowi 
Krempica w tychże dobrach Okręgu Ploekitń  
zamieszkałemu prowadzonej. Teofil Śląski 
Komornik przy Trybunale tutejszym aktem w  
dniach 1 (13) i 2 (14) Września 1865 r. spi
sanym, zajął ba sprzedaż w droilze przymu
szonego wywłaszczenia przed Trybiinalem  
wtlnym Gubernji P łockiej odbywać się mają
cą, do ma Krępjca z przyległośdą Lilino w 0 -  
kręgu Płockim położona, których opis jest na
stępujący: r

Dobra Krępica z folwarkiem  Lilino leżą w 
gminie Szu mil o w parafi Wrona, w odległości 
od miasta P łoń sk a  o m il dwie, N asielska o 
mil dwie, Zakroezymia o nUl trzy, Płocka 0 
mii dziewięć, VVsrszawv o mil siedm, w Obrę
bie Sądu Pokoju okręgu  Płockiego O idziału 
II, są w pos aduniu dzi-rżawnem Józefa Wy
szyńskiego z mocy kontraktu w dniu 9 (21 
Stycznia 1865 r. przód Józefem Kalasantym 
Przysieckim Rejentem Okręgu i miasta War
szawy spisanego, a to na lat trzy to  ]est na 
czas od dnia 12 (24) Cz. rwca 1865 r. do te
goż dnia i miesiąca w roku 1868, za cenę rs. 
4,500 za te lat trzy opłaconą, fulwak zaś L ili
no poddzierżawiony jest przez W yszyńskiego  
Z lirynowi Bureau za kontraktem przed A n 
drzejem Roman Rejentem Okręgu Płockiego  
w dniu 24 Czerwca (6 Lipca) 1865 r. zawar
tego do dnia 12 (24) Czerwca 1868 roku z 
wyłączeniem 20 mórg gruntu przez Edwarda 
Dylewskiego karczmarza z Krempicy posiada
nych.

Dobra te składają się z jedne j przestrzeni 
gruntu niczyją obcą własnością nieprzedzie- 
lonej, opró z gruntów i zabudowań należących 
du włościan z mocy Ni.jwyzszego ukazu z d. 
19 Lutego (3 Marca) 186 t r. obejmują ogło- 
nei roz egłości około włók 31 mórg 8 prętów
128 miary nowopolskiej. Graniczą na wschód 
z wsią Osiek, na południe z wsią Wrąska i 
Szczytno, na zachód z wią Szczvtno i Lisewo 
na polnoc z w siąL  sewo i Sobokłęszcz.

I. Budowlę dworskie są: a) we wsi Krempi
cy: 1. D w ór czyli dom mieszkalny z c e -ły  pa
lonej murowany gontami pokryty z trzema K o 
minami również z ceg ły  palonej nad dach wy- 
prowadzonemi, przy mm przystawka deskami 
obijana. 2. budynek folwark zwany murowany 
z cegły gontami kryiy z trzema kominami z 
cegły palonej. W budynku tym mieszkają 
Szymon Skrzeczkowski ogrodnik dworski, 
Antoni Jeżew ski fornal dworski, Stefan lJrzy- 
godzki karbowy. Zsimel Rożniak furman i Jan  
J-kubowski fornal, przy budynku tym znaj
duje się drwalnia 3 dna pnraki w ziemi wy- 
budowane i ziemią kryte. 4. kurnik * drzewa 
w łątki gontami pokryty, w którym szczyty z 
desek. 5. Trzy parski w ziemi wybudowane 
i ziemią kryte. 6. holendernia, stajnia i wo
zownia pod jednym dachem lepione z gliny  
słomą pokryte w holenderni tej i stajni są to 
ki z drabiarai. 7. Siup do dzwonka 8. stodoła  
o trzech klepiskach słom ą pokryta z drzewa 
w łątki pobudowana przy niej są dwie w y
stawki z desek w łątki słomą kryte i psiarnia 
z desek, przy stodole tej znajduję się młocar- 
nia należąca do dzierżawcy W yszyńskiego. 9. 
owczarn a z cegły i kamienia na glinę budo
wana słom ą pokryta. 10. spichrz z cegły pa - 
lonej murowany, gontami kryty a pod nim  
dwie piwnice sklepione. 11. studnia balami 
opógródkowana z żurawiem kulką i kubłem 
okutym przy którym znajduje się tok. 12. k lo 
aka z drzewa w słupy deskami obita i pokryta. 
13. bram cztery z tych dwie w plotach pom ię
dzy zabudowaniami, trzecia w płocie odłącza 
dziedziniec od dworu, czwarta w plocie od łą
czającym ogród od drogi. 14. skrzyń inspekto
wych w ogrodzie dwie.

II. Budowle wiejskie we wsi Krempicv do 
dwi ru należące. 15. karczma z cegły palonej 
w połowie z Surówki oraz kuźnia murowana 
pod jednym dachem fłomianym z kominem z 
cegły palonej, piwnicą z ścianami kamiennemi 
a nadto w kuźni jest piec kowalski, Budowla 
ta zamieszkała jest przez Edwarda D ylew sk ie
go karczmarza, który za wyszynk płaci dwo
rowi rs. 75 rocznie, a oprócz tego n a  dodane 
grunta poniżej opisane, za kontraktem pry
watnym zawar ym z Wyszyńskim do dnia 17 
(2 9 )  Września 1868 roku oraz przez Krystja- 
na Gogolin kowala, który z kuz'ni, mieszkania 
Ógrodu dwusto-prętowego oraz za opłatę po rs. 
16 rocznie i ordynarją w ilości l is tu  korcy'rS- 
żnego zboża, uskutecznia dworowi roboty ko- 
Wklskić, narzędziami swemi K ia-n-m i 7. ma
teriału dworskiego.

III. Budowle dworskie na folwarku L ilino. 
16. dom mieszkalny czworaki zwany z drze- 
wą w łątki gontami kryty z kominem z cegły
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palonej, dom te* zamieszkały jest prze* Ja- 
kóba Rosińskiego i Andrzeja Barci ko wskiego  
tytt-.łem zastaw y służącej pierwszemu za rs. 
30, drugiemu za rs. 60 do dnia l l  (23) Kwie
tnia 1866 r. oraz pr*ez Franciszka W iśnie
wskiego i Fiotra Kańskiego, którzy mają obo
w iązek  odrabiania dwudziestu pięciu dni w 
żniwa i którym służy kontrakt do tegoż czasu. 
17. stodoła z drzewa w łątki słomą kryta i> je- 
dnem klepisku naa jeden szczyt z desek, drugi 
z chrustu a podmurowanie kamiennne. 18. staj
nia i obora pod jednym dachem gontami k ry 
tym z drzewa w łątki wybudowana., 19. Chlewy 
z drzewa w łątki gontami kryte. 20. parsków  
4 w ziemi wybudowanych z emią krytych. 21. 
studnia balami opogródkow ana z żurawiem i 
kalką.

IV . Zabudowania wiejskie we wsi Krempicy 
1. chałupa a drzewa w łątki słomą kryta z 
kominem od fundamentów z kamienia nad d u 
chem z cegły palonej w niej mięsaka Franci
szek Dylewski uwłaszczony. 2. druga takaż 
chałupa i z takimże kominem, zamieszkała 
przez Jana Jcreminka, Andrzeja Rosińskiego  
i Andrzeja Hausen, przy tej chałupie jest chlew  
w łątki pod słomą i stajnia 3. studnia deska
mi opogródkowana w słupy, wystawiona ko
sztem Andpzeja Rosińskiego. 4 stodoła z drze
wa w łątki słom ą kryta o jednym klepisku na
leżąca do Jeremiaka i Rosińskiego. 5. chałupa  
z  drzewa w łątki słomą kryta z takim samym 
kominem jak poprzednia, zam ieszkała przez 
Piotra W ojciechowskiego, Józefa Szlachta i 
W ilhelma Dejnert uwłaszczonych. 6. parsków 
Cztery w ziemi wybudowane i ziemią pokryta  
7. chałupa takaż i z takimże kominem jak po* 
przednie, zamieszkała przez Annę Michalak, 
Fryderyka K ugier, Antoniego M odlińskiego 
i M ałgorzatę Czaplicką uw łaszczonych. 8 . 
parak w ziemi wybudowany i ziemią kryty
9. stodoła z drzewa w łątk i słom ą kryta zaj
mowana przez A nnę Michalak i Piotra W oj
ciechowskiego w stodole tej są dwa chlew ki.
10. chałupa czworaki zwana z drzewa w łątki 
słomą kryta z kominem z cegły palonej, za- 
m ieszkała przez Michała S ito lsztein , Gotfrida 
Gajzner i K onstantego Kędzierskiego uw ła
szczonych, oraz Szczepana Janiszewskiego 
Owczarza dworskiego nieuwłaszczonego^ 11. 
parsków trzy w ziemi wybudowanych i ziemią 
krytych. 12. chałupa z drzewa w łątki słomą 
kryto z kominem w części z kamienia w czę
ści z cegły palonej, zamieszkała przez Józefa 
N asilę wskiego, Ignacego Milewskiego, Izydo
ra W iśniewskiego i Ludwika Kam ińskiego u- 
^łaszczonych. 13. parsków 4 w ziemi wybudo
wanych i ziemią krytych. 14 stodęł* z drzewa w 
łątki słomą kryta zajmowana przez Józefa Was - 
lew skiego w stodole tej są dwa chlewki. 15. 
Stodoła z drzewa w zamek słomą a w  części 
deskami kryta wystawiona kosztem Edwarda 
D ylew skiego który ma obowiązek usunięcia 
jej na żądanie dworu, pod jednym  dachem z 
tą stoftiołą znajduje się stajnia i szopa. 16. stu
dnia balami ocembrowana z żurawiem i kulką 
przez Dylewskiego wystawiona. 17. dwa par
ski w ziemi wybudowane i ziemią pokryte.

Gospodarstwo rolne we wsi Krompica po
dzielone jest na trzy połowo, z których pier
wsze klasy II i III ma rozległości włók 7 prę
tów 296, drugie w gruncie tejże klasy włóit 
3 morgę 1 ,-prętów 261, trzeeie również w t.t- 
kim gruncie włók dwie mórg 28 prętów 9T. 
Na folwarku Liltno grunt* orne dworskie roa- 
J4 przestrzeni włók 6 mórg 4 prętów 186. E d 
uard Dylewski karczmarz ma do użytku grun- 
** Dworskie około mórg 20, pola orne w ło 
ściańskie posiadane są na wsi Kreinpicy przez 
P ła szczo n y ch  w tym sposobie; 1. Józef 
P ła c h ta  morgę jednę, 2. W ilhelm Dajnert 
3- Frydrych Kugier, 4. Godfrid Gajziner, Kon- 
8tanty Kędzierski, każdy po mordze je inej. 
Na folwarku zaś L ilino uwłaszczeni Jan Ja- 
fcmiak, Andrzej Rosiński, Piotr W ojciecho
wski, Anna Michalak, Antoni Modliński, Mał
gorzata Czaplicka i Józef W asilewski, mają 
gruntu po mórg cztery. W szystkim tym w ło
ścianom dawniej dwór wydawał corocznie 
grunta pod nawóz, lecz niewiadomo w których 
tHiejscach a teraz odmawia im tego z czego oni 
roczczą sobie pretensje.

Ogrody dworskie we wsi Krempicy są: 1. 
ogród ow ocow y przy dworze w gruncie 
k k sy  II ma drzewa wiśniowe, śliwkowe, gru
szkowe i jabłonie oraz drzewa dzikie, ogro
dzony jest płotem i trzyma rozległości olioło 
dwóch morgów prętów 177, 2. ogrod warzywny 
z& folwarkiem ma rozległości około dwóch 
morgów prętów 217,' 3. drugi ogród warzywny 
za stodołą ma około dwóch morgów prętów  
30, 4. ogród posiadany przez Krystjana G o
golin ma prętów 200, 5. dwa ogąouy posiada
ne przes E  lwarda D ylew skiego ma morgów  
d w ie , 6. ogrody włościsń.-kie są we wsi Kreui- 

^  P°®i*daniu uwłaszczonych a mianowi
cie. i  rancij/.ek D ylewski, Jan Jerem iak, A n- 
‘ rzej Rosiński, Piotr W ojciechowski, Józef 
Szlachta, Anna Michalak, Fryderyk K ugler 
Antoni Modliński, Małgorzata Czaplicka, Mj- 
chał Sztolsztein, Koestawty Kędzierski, Józef 
W asilewski czyli W asilk o w sk i, Ignacy M ile
wski i Ludwik Kamiński mają ogrodu po 200 
prętów a W ilchelm  Dejnert prętów 110, łąki 
aworskie we wsi Krempicy i pastwiska obej
mują włók trzy morgów 6 prętów 279, łaki zaś 
włościańskie morgów 2 prętów 100, bory i za
rośla olszowe, sosnowe i brzozowo mają włók

6 morgów 9 prętów 8, cztory sadzawki i rowy 
wynoszą'przestrzeni prętów 209, nieużytki z a ś  

włókę jedną prętów 268.
W łościanie z mocy pow ołanego najw yższe

go Ukazu po iadają opisane wyżej mieszkania 
grunta i ogrody z których jak niemniej z do
zwolonej zbieraniny *w boru na ©pał i z paśni
ka wspólnego z dworem, żadnych obowiązków  
dla dworu niewyk«mywają, opłacają tylko po
datki skarbowe jako to: 1. podatku gruntowe
go, rs. 16 kop. 86, 2. podymnego rs. 6, 3. 
składki transportowej rs. 1 kop. 50, 4. skład
ki na wójta rs. 1 kop. 40 V2 rocznie. Decyzji 
stanowczej co do uwłaszcz*nia jeszcze nie 
mają, podatki dworskie z dóor Kreinpica łą 
cznie z ofiarą i składką ogniową wynoszą rs. 
166 kop. 95 roczn ie. W reszcie nadmienia się 
że inwentarzy gruntow ych żywych ani mar
twych niema żadnych albowiem znajdujące się 
na gruncie wsi Kreiupica należą do dzierża
wcy, oraz pszczoły w ogrodzie owocowym u- 
mieszc/.one.

A kt zajęcia doręezonym został dnia 30 Li
stopada (12 Grudnia) 1865 roku Juljanowi 
Giro Naczelnikowi Powiatu Płockiego oraz 
dnia 29 Grud. 1865 r. (10 Stycz. 1866 r.) Ja
nowi Tymowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu Płockiego oddziału II i Franciszkowi 
Brześkiewicz Wójtowi gminy Szumlin przez 
Antoniego W olińskiego woźnego. W  niesienie 
tego aktu do księgi wieczystej dóbr Krempica 
uastąpiło w dniu 10 (22) Stycznia 1866 r. a 
wpisanie do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału utrzymywanej pod dniem 20 S ty 
cznia (1 Lutego) r. b. Pierwsze ogłoszenie 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych od- 
bę izie się na jawnem posiedzeuiu Trybunału 
tutejszego dDia 26 Marca (7 Kwietnia) 1866 
roku o godzinie 10 z rana a druga i trzecia 
publikacja co dwa tygodnie kolejno po sobie 
idących nastąpi. ,

W yciąg tego obwieszczenia w yw ieszono  
dziś na tablicy w sali audjencjonalnej Trybu
nału tutejszego a drugi egzemplarz wydano 
Ludwikowi Sniecbowskiemu Obrońcy pray 
R adzie Stanu, sprzedaż tę popierającemu.

Płock d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1866 r.
Michał Betlej.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym trzeciej pu 
blikacji warunków, term in do przygotowaw
czego przysądzenia dóbr K rępicy z p /zyle- 
głościam i, oznaczonym  zo sta ł na dzień 25 
Czerwca (7 L ipca) r. b. godzinę 10 z rana, 
w którym  licytacja zacznie się od sumy rsr. 
6 , 000 .

W ywieszono na tablicy w sali audjencjo
nalnej. a  drugi egzem plarz Ludwikowi Śnie- 
chowskiemu Patronow i wydano.

P ło ck  d. 23 Kw ietnia (5 Maja)' 181$ r.
M ichał Betley.

(N. D. 3055)
Podpisany Adwokat przy Sądzie A pelacyj- 

cym K rólestw a Polskiego w w arszaw ie pod 
Nr. 2,244a zam ieszkały, w imieniu i na  rzecz 
M arjanny z Faberów  po ś p. Dyonizym D o
brzańskim  pozostałej wdowy, w mieście W ło 
cław ku G ubernji W arszawskiej zam ieszkałej, 
czyniący, donosi i ogładza, iż na zasadzie Wy
roku  T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r
szawskiej w W arszawie z dnia 7 (19; S tycz
nia 1866 roku  sprzedaną zostanie w drodze 
działów

NIERUCHOM OŚĆ N r. 265. 
dawniej N r. 26'2 oznaczona, w mieście W ło 
cław ku G ubernji v) arszawskiej p rzy  ulicy 
N owy-Rynek położona, rozciągająca się  aż 
do ulicy Przedm iejskiej, a  będąca własnością:

a) nieletnich po ś. p. Dyonizym D obrzań
skim pozostałych dzieci, mianowicie:

1. K acpra
2. M arjannny I
3. E lżbiety  \
4. Heleny
5. Franciszk i
6 W alerji _  ,

jak o  Sukcesorów tegoż Dyonizego D obrzań
skiego, k tó rych  główną opiekuhką je s t  Ma- 
r janna  Dobrzańska, po tymże ś. p. Dyonizym 
D obrzańskim  pozostała  wdowa, przydanym  
zaś Stanisław  Piekarski, a szczególnym  do 
działów Ludwika D obrantz, obadwa obyw ate
le m iasta W łocławka, wszyscy w tem że m ie
ście G ubernji W arszaw skiej zam ieszkali, tu 
dzież, . , . .

fi) te jże  M arjanny D obrzańskiej, jak o  na- 
bywczyni praw  do dzieci pełno letn ich  Dyoni- 
zego Dobrzańskiego w pierw szem  m ałżeń 
stwie zrodzonych, mianowicie: K onstantego, 
Józefa , Dyonizego D obrzańskich i Antoniny 
z D obrzańskich zam ężnej Lessin.

Składa się: ,
1. z domu frontowego 44 stop  długości, a 

40 szerokości mającego, z cegły na  wapno 
wybudowanego, dachówką krytego, o p a r te 
rze. suterynach, pierwszem  p ię trze  i p ó ł pię- 
trze.

2. z podwórza 7,904 stóp kw adratow ych r.
obejmującego.

3 ze stajni, wozowni, drw alni i kloaki,
drewnianych

Nieruchom ość ta  oszacow aną zosta ła  przez 
biegłych na rs. 3.985.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży tej nieruchomości, odbyła 
się p rzed  Juljanem  M ikoszewskim, Rejentem  
O kręgu W łocławskiego w mieście Włocław-

D obrzańskich,

k u  zam ieszkałym , i kancelarję  swą utrzym u- 
1 jącym , dnia 30 K w ietnia (12 Maja) 1866 r. 
i o godzinie 1 0 '/2 z rana.
' D ruga zaś tak a  publikacja  i zarazem  przy

gotowawcze przysądzenie, odbędzie się w 
m iejscu wyżej wyrażonem, przed tym że R e
jen tem  w dniu 14 (26 Czerwca 1866 r. o go
dzinie 10 y2 z rana.

T rzecia  zaś tak a  pu b lik ac ja , licytacja i o- 
sta teczne przysądzenie, odbędzie się tam że w term inie później oznaczyć i ogłosić się m a
jącym .

L icy tac ja  rozpocznie się  od sumy rs. 2,857, 
jak o  części szacunku p rzez  biegłych wy
krytego.

Z biór objaśnień i warunków sprzedaży, 
p rzejrzeć  m ożna u podpisanego A dw okata w 
W arszawie pod Nr. 2,244a, i w kancelarji 
R ejenta M ikoszewskiego, w mieście W łocław 
ku zam ieszkałego.
W arszaw a d. 30 K w ietnia (12 M aja) 1866 r.

A leksander P reiss, Adwokat.

(N. D. 3054).
Podpisany Adwokat przy  Sądzie A pelacyj

nym K rólestw a Polskiego, w W arszawie pod 
N r. 2,244a zam ieszkały, w im ieniu i na  rzecz 
M arjanny z Faberów  po ś. p. Dyonizym D o
brzańskim  pozostałej wdowy, w mieście W ło 
cław ku G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałej 
czyniący, donosi i ogłasza: iż na  zasadzie wy
roku  T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar
szawskiej w W arszaw ie, z dnia 7 (19) Sty
cznia 1866 r. p rzed an ą  zostanie w drodze 
działów:

NIERUCHOM OŚĆ N r. 164. 
dawniej Nr. 135 oznaczona, w mieście W ło
cław ku G ubernji W arszaw skiej p rzy  ulicy 
L ęgsk ie j i Kowalskiej położona, a  będąca 
w łasnością:

o) nieletn ich  po ś p. Dyonizym D obrzań
skim  pozostałych dzieci, mianowicie:

1. K acpra
2 M arjanny

4  i
5. F ran c iszk a  \
6 W alerji

jak o  sukcesorów tegoż Dyonizego D obrzań
skiego, k tórych główną opiekunką je s t  Ma- 
r jan n a  D obrzańska, po tymże ś. p. Dyonizym 
Dobrzańskim  pozostała  wdowa, przydanym  
zaś Stanisław  P iekarsk i, szczególnym  do 
działów Ludwik D obrantz, obadwa obywate
le m iasta W łocław ka, wszyscy w tem że m ie
ście G ubernji W arszaw skiej zam ieszkali, tu 
dzież

6) tejże M arjanny D obrzańskiej, jak o  na - 1 
bywczyni praw od dzieci pełno letn ich  Dyo
nizego D obrzańskiego w pierw szem  m ałżeń
stwie zrodzonych, mianowicie: K onstantego, 
Józefa, Dyonizego D obrzańskich i A ntoniny 
z Dobrzańskich zamężnej Lessin .

Składa się:
1. z domu frontowego parterow ego m uro

wanego, dachówką krytego.
2. z drwalni i kloaki.
3. z placu, na  którym  te  zabudowania sto 

ją  zawierającego pow ierzchni stóp kw adra
towych 760

Nieruchom ość ta  oszacowaną zo sta ła  przez 
biegłych na rs. 1,230.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży tej nieruchomości, odbyła 
się przed Juljanem  M ikoszewskim Rejentem , 
O kręgu W łocław skiego, w mieście W ło c ła 
wku zam ieszkałym  i kance larję  swą u trzy 
mującym, dnia 30 Kwietnia (12 M aja) 1866  r. 
o godzinie 10 z rana.

D ruga zaś tak a  publikacja i zarazem  p rzy 
gotowawcze przysądzenie, odbędzie się w 
m iejscu wyżej wyrażonem  przed  tym że R e 
jen tem  w dniu 14 (26) Czerwca 1866 r. o go
dzinie 10 z rana.

T rzecia zaś tak a  pub likacja , licytacja i o- 
sta teczne przysądzenie, odbędzie się tam że, 
w term inie później oznaczyć i ogłosić się m a
jącym .

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 820 
jako  2/s części szacunku przez biegłych wy
krytego.

Z b ió r objaśnień i warznków sprzedaży, 
p rzejrzeć  m ożna u podpisanego Adwokata w 
W arszaw ie pod Nr. 2,z44a i w kancelarji R e
je n ta  M ikoszewskiego w mieście W łocław ku 
zam ieszkałego.
w W arsaw ie d 30 K w ietnia (12 M aja) 1866 r.

A lexaner P reiss, Adwokat.

(N. D. 3071).
Z mocy wyroku T rybunału  Cywilnego Gu

b ern ji W arszaw skiej w W arszawie, w dniach 
8 ( 20) V rześn ia  i 11 (23) L is to p ad a  1865 r. 
n a  powódtzwo K rystyny  z Kohlerów Gotlieba 
W  e rn er, kolonisty m ałżonki, w asystencji i 
za upoważnieniem  tegoż czyniącej, czyli o- 
bo jgu  małżonków W erner, we wsi Józefosła- 
wiu, Okręgu W arszaw skim  m ieszkających, 
przeciw ko: Godfrydowi G erber, w Józefosła- 
wiu i Janow i Szajer (młodszemu) w Ju ljano- 
wie, pierw szem u jako  szczególnem u (ad hoc) 
drugiem u jak o  przydanem u opiekunowi, n ie
letn ich: M ichała, Jan a  i F ilip a , po  M ichale i 
K a tarzyn ie  z Golerów  m ałżonkach Kohler, 
p o zo sta ły ch  dzieci, oraz przeciw  tem uż nie-
lnf u i om ii M tnliń łnuii Tfoplil o r iolzVi ncom Am nl.

nionem u we wsi Starej-Iw icznej, Janow i 
S za jer starszem u) ja k o  kuratorow i jego we wsi 
Józefosław iu, O kręgu W arszaw skim  zam ie
szkałym  kolonistom , zapadłych, sprzedaną 
będzie w drodze działów przez publiczną li
cytację

K O L  O N J  A, 
we wsi S tarej Iwicznej, Gminie L eśna-W ola 
O kręgu W arszaw skim  położona, Nr. 11 ozna
czona, sk ładająca  się:

1. Z lS -tu  morgów, m iary nowo-polskiej, 
g run tu  om ego klasy I-ej.

2. Z domu m ieszkalnego murowanego, o 
dwóch końcah, z k tó rych  w jednym  m ie
szkanie d la czeladzi, w drugim szynk się 
mieści, i

3. Stodoły drewnianej o jednym  k lep i
sku.

W  term inie pierw szej publikacji zbioru o- 
b jasnień  i warunków sprzedaży tej kolonji. w 
dniu 18(30) L istopada  1865 r. odbytym, wy
znaczonym  zo sta ł term in do drugiej pub lika
cji, a  zarazem  przygotowawczego przysądze
n ia  na  dzień 3 (15) Stycznia 1866 r. godzinę 
9 Ij2  z rana, i odbędzie się w miejscu zwy
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego Gu
bern ji W arszaw skiej w W arszawie, w wy
dziale I  pod Nr. 549, p rzed  W -ym F e lic ja 
nem Lewandowskim, Asesorem  T rybunału  de
legowanym.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 2,560 
jako  szacunku tak są  biegłych w ynalezio
nego.

B liższe objaśnienia i warunki sprzedaży, 
p rzejrzane być m ogą w K ancelarji P isarza  
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie, wydziału 1-go pod N r. 549 
istn ie jącej, o raz  u popierającego sprzedaż tę  
podpisanego P a tro n a , w W arszaw ie przy  uli
cy Miodowej pod Nr. 495 m ieszkającego. 
W arszaw a d. 24 L istop . (6 Grudnia) 1865 r.

H ipo lit G lazer, P a tron .
Po odbyciu dnia jak  wyżej 3 (15) S tycznia 

1866 r. drugiej pnblikacji i przygotowawcze
go przysądzen ia , term in do ostatecznego 
p rzysądzen ia  kolonji we wsi Starej-Iw icznej 
Gmiaie L eśn a- (\o la  O kręgu W arszawskim  
położonej, Nr. 11 oznaczonej na  dzień 27 M a
ja  (8 Czerwca) r. b godzinę 5 z południa o- 
znaczony zosta ł, w k tórym  to  term inie licy
tacja tej Kolonji w miejscu zwykłych posie
dzeń T rybunału  Gywilnego w W arszaw ie 
wydziale I, przed  W -ym  Lewandowskim  A- 
sesorem  delegowanym, odbędzie się 

W arszaw a d. 13 (25) M aja 1866 r.
H. Glazer, Patron .

(N. D. 3072).
Podpisany P atro n  przy  Trybunale Cywil

nym G ubernji W arszawskiej w W arszawie 
pod Nr. 495 przy udcy Miodowej zam ieszka
ły, ogłasza niniejszym  iż z mocy wyroków 
tegoż T rybunału  w d. 8 ,20; W rześnia i 11 
(23) L istopada 1865 r. zapadłych, na  ż ąd a 
nie Ksystyny z Kohlerów  Gotliba W erner 
kolonisty m ałżonki, w asystencji i za upo
w ażnieniem  m ężą czyniącej, czyli obojga m ał
żonków W erner, we wsi Józefosław iu O krę
gu W arszaw skim  m ieszkających, przeciwko 
Godfridowi G erber, w Józefosław iu i Janowi 
S zajer (m łotszem m  w Julianow ie, p ierw sze
mu jak o  szczególnem u ad hoc) drugiem u 
jak o  przydanem u opiekunowi nieletnich Mi
chała, J a n a  i F ilip a  po Michale i K atarzynie 
z Golerów m ałżonków K ohler pozostałych 
dzieci, oraz przeciw  tem uż nieletniem u Mi
chałowi K ohler jak o  usam owolnionem u we 
wsi Starej Iwicznej i Janow i S za jer (starsze
mu) jego kuratorow i we wsi Józefosław iu  O- 
k ręg u  W arszaw skim  zam ieszkałym  koloni
stom, sprzedane będzie w drodze działów 
p rzez publiczną  licytację

K  O L  O N J  A, 
we wsi S tarej Iw icznej, gminie L eśna  W ola, 
Okręgu W arszawskim  położona, Nr. 9 ozna
czona. sk ład a jąca  się:

1. Z  18 morgów m iary nowopolskiej grun
tu  ornego klasy I.

2. Z dwóch domów m ieszkalnych jeden  z 
cegły palonej n a  wapno murowany, drugi 
w połowie z m uru pruskiego w połowie z 
drzew a.

3. Z e  stodoły o jednem  klepisku, w poło
wie m urowanej z cegły na  wapno, w połowie 
n a  s łu p ach  desk am i obijanej.

4. Z  chlewków drewnianych dla trzody chle
wnej.

5 . Z e  sk lepu na karto  file murowanego, i
6. Z ogrodzenia w około ogrodu warzy

wnego i fruktowego.
1) term inie pierw szej publikacji zbioru 

objaśnień i warunków sprzedaży tej kolonji w 
dniu 18 (30) L istopada  1865 r. odbytym, wy
znaczony został term in do drugiej publikacji 
a  zarazem  przygotowawczego przysądzenia 
n a  dzień 3(15) S tycznia 1866 r  godzinę 9 '/2 
z ra n a  i odbędzie się w m iejscu zwykłych po- 
sziedzeń TrybunałuCywilnego Gubernji W ar
szaw skiej w W arszaw ie, w wydziale I pod 
N r. 549 przed  w . Felicjanem  Lewandowskim 
A sesorem  T rybunału  delegowanym.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
2 200, jak o  szacunku taksą  biegłych wynale- 

j ziouego.
B liższe objaśnienia i worunki sprzedaży, 

I p rzejrzane  być mogą w K ancelarji P isa rza  
| T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej
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w W arszaw ie W ydziału  I  pod N r. 549 istn ie 
jącej, oraz u popierającego sprzedaż tę  pod
pisanego P atrona, w m iejscu ja k  n a  początku  
zam ieszkałego.
W arszaw a d. 24 L istop . t6 Grudnia.) 1865 r.

H ipolit G lazer Patron.
Po odbyciu dnia iak  wyżej 3 (15) Stycznia 

1866 r. drugiej publikacji i przygotow awcze
go przysądzenia , term in  do ostatecznego 
p rzysądzenia  kolonji we wsi Starej-Iw icznej, 
Gminie L eśna-w ola O kręgu W arszawskiego 
położonej, N r. 9 oznaczonej, na  dzień 27 
M aja (8 Czerwca) r .  b. godzinę 5 z południa, 
oznaczony został, w którym  to term inie licy
tac ja  tej kolouji, w m iejscu zwzkłych posie
dzeń T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie 
W ydziału  I  p rzed  W -ym Lewandowskim a se 
sorem  delegowanym, odbędzie się

W arszaw a dnia 13 (25) M aja 1866 roku.
H. G lazer P a tro n .

(N. D. 3073).
Z mocy wyroków Trybunału Cywilnego Gu- 

bernji W arszawskiej w W arszaw ie, w dn iach  
8 (20) W rześn ia  i U  (23) L istopada 1865 r. 
na  powództwo K rystyny z Kohlerów Gotlieba 
W erner kolonisty m ałżonki, w asystencji i 
za  upoważnieniem tegoż czyniącej, czyli o- 
bojga m ałżonków W erner, we wsi Józefosła- 
wiu O kręgu W arszaw skim  m ieszkających, 
przeciwko: Gotfridowi G erber w Józefosław iu 
i Janow i S ząjer (młodszemu) w Juljanow ie. 
pierw szem u jak o  szczególnem u (ad hoc) d ru 
giemu jak o  przydanem u opiekunowi n iele
tn ich  M ichała, Jan a  i F ilip a  po M ichale i K a
tarzyn ie  z Golerów m ałżonkach K ochler po
zostałych  dzieci, oraz przeciw  tem uż n iele 
tniem u M ichałowi K ohler jako  usamowolnio- 
nemu we wsi Starej Iwicznej i Janowi Sza- 
je r  (starszem u: jak o  kuratorow i jego we wsi 
Józefosław iu Okręgu W arszaw skim  zam ie
szkałym  kolonistom , zapadłych, sprzedaną 
będzie w drodze działów, p rzez  publiczną li
cytację

K O L O N I A ,  
we wsi Starej Iwicznej, gm inie Leśna-Wola 
Okręgu W arszawskim, położona, Nr. 10 o- 
znaczona, sk ładająca  się:

1. Z  18-tu morgów m iary nowopolskiej 
g run tu  ornego k lasy  I.

2. Z  olejarni m urowanej na p a rę  koni z 
m aszyną do oleju.

3. Stodoły o jednym  k lepisku, i
4. W ia trak a  o jednym  ganku w dobrym 

stanie.
W  te rm n ie  pierwszej publikacji zbioru ob

jaśnień  i warunków sprzedaży tej Kolonji w 
dniu 18 (30) L istopada  1865 r. odbytym, wy
znaczonym zo sta ł tdrmin do drugiej publi
kacji a  zarazem  przygotowawczego p rzy są 
dzenia n a  dzień 3 (1 5 ) Stycznia 1866 roku 
godzinę 91j2 z rana i odbędzie się w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w w arszaw ie w wy
dziale I  pod N r 549 przed  W . Felicjanem  
L ew an d o w sk im  A seso rem  T rybunału  delego
wanym.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 3,345 
jako szacunku, tak są  biegłych wynalezio-

n*Blizsze objaśnienia i w arunki sprzedaży  
p rzejrzane być mogą w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, wydziale I  pod N r. 549 istnie^ 
jące j, oraz u  popierającego sprzedaż tę  pod
pisanego Patrona, w W arszawie przy ulicy 
Miodowej pod N r 495 mieszkającego. 
W arszaw a d. 25 L istop. (6 Grudnia) 1865 r.

H ipolit G lazer, P a tron .
Po edbyciu dnia ja k  wyżej 3 (15) S tycznia 

1866 r. drug :ej publikacji i przygotow awcze
go przysądzenia, term in do ostatecznego 
przysądzen ia  Kolonji we wsi Starej Iwicznej 
gminie L eśna-W ola O kręgu W arszaw skim  
położonej Nr. 10 oznaczonej, na  dzień 27 
M aja (8 Czerwca) fr. b. godzinę 5-tą  z po łu
dnia oznaczony został, w którem  to term inie 
licytacja tej Kolonji w m iejscu zwykłych po
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w ydziału I, przed  W -ym Lewandowskim A- 
uesorem delegowanym, odbędzie się 

W arszaw a d. 13 (25) M aja 1866 r.
H. Glazer, Patron.

do art .  739 K. P. S.
(N. D. 3077)
W zastosowaniu się 

wiadomo czyni,  iż
NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie przy ulicy Browarnej  pod Nr. 
2729 położona, sk ła da jąca  się: a )  z domu 
fron tow ego  % d rzewa, b̂ ) oficyny w podwórzu 
z lewej s trony z drzewa, c) z drugiej oficyny 
w podwórzu z tejże strony z drzewa, d) sta jen 
po tejże stronie z drzewa, e> kloak w tyle p o d 
wórza,  f) komórek o 9-ciu przedziałach z p r a 
wej s t ro n y ,  g )  d rugich  komórek, h) chlewów 
po za  tymi komórkami,  wszystkich z drzewa, i) 
pompy, k) gnojówki p rz j  kom órkach,  1) p a r 
kanu z trzech stron ©raz, 1) grun tu  z b ru k ie m  
obszernoici łokci kwadratowych 4,635 V2 emfi- 
teuty eznego,,przez biegłych p rzysięgłych na  
rs. 6,931 kop. 3 l ' / a oszacowana, a  w sku tek  
w yroków Trybunału Cywilnego Gubernji War* 
uzawskiej  w Warszawie w dniach 24 S tyczn ia  
(5 Lutego) 1863 r. 4 (16) L ipc  t 1863 r. między

Izraelem Przepiórką, handlującym w Warszawie 
pod Nr. 2 424 mieszkającym, przez T eodora  
Łąckiego A dw okata  s tawającym  z jednej ,a  Ej* 

‘zykiera Pragier, handlującym  w W arszaw ie  
pod' Nr. 2154 i je g o  praw nabywcą Michałem 
Biro, w temże mieście pod Nr. 2795, oraz 
Romanem Stempel; ©bywatelem w Warszawie 
po i Nr. 934 zamieszkałym onejże współwła
ścicielami, z drugiej s trony zapadłych,  n a  pu
bliczną sprzedaż w drodze działów wystawio
na i w terminie osta tecznego przysądzenia w 
dniu 17 (29) Sierpnia 1864 roku przed W. 
Dobrskim Sędzią  T rybuna łu  delegowanym 
odbytym, przez Michała  B i r o  handlującego w 
Warszawie pod N. 2814a obecnie m ie sz k a ją 
cego za  pośrednictwem S tan is ław a Kendzier- 
skiego P a trona ,  za sumę rs. 10,000 kupiona 
z powodu niedopełnienia przez niego w a ru n 
ków przedaży i nie wyjęcia wyroku adiudy- 
kacyjnego, dwoma świadectwami Podpisarza 
T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji  Warszawskiej 
w Warszawie wydziału I I  w dniach 1 (13) 
M arca i 9 (21) Kwietnia 1866 rp k u  wydanymi 
stwierdzonego powtórnie na risico i niebezpie
czeństwo niedopełniającego w aru n k ó w  n aby
wcy Michała Biro, którego mieszkanie wyżej 
jest wskazane,  na  żądanie Hersza Zimmelman 
handlującego w Warszawie pod Nr. 1745 mie
szkającego, a  zamieszkanie prawne u obrońcy 
swego sprzedaż tę  popiera jącego Wincentego 
Muszalskiego, P a t ro n a  W arszawie pod Nr. 
2240a przy ulicy N alew ki mieszkającego o- 
brane mającego, j a k o  wierzyciela hypoteczne-  
go sprzedaną będzie. Sprzedaż t a  odbędzie 
się w Trybuna le  Cywilnym G ubern ji  W arsz a 
wskiej w Warszawie w wydziale I I  w miejscu 
jego posiedzeń w Warszawie przy  ulicy Dłu
giej pod Nr. 549, a  l icytacja w cerminie osta
tecznego przysądzenia rozpocznie się od sumy 
rs. 5,000. '

Pierwsza Publikacja zbioru  objaśnień i w a
runków sprzedaży na  niebezpieczeństwo odbę
dzie się w miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  wy
działu I I  j a k  wyżej d. 12 (24) Maja 1866 roku 
o godzinie 10 z rana ,  a  zbiór objaśnień i w a
runki sprzedaży przejrzane być rnogą w K an
celarji Padpisarza T rybuna łu  wydziału II  i u 
podpisanego P a t ro n a  przedaż p -pierającego 
w Warszawie pod Nr. 2,240o przy ulicy N a 
lewki mieszkającego.

Warszawa d. 18 (30) k w ie tn ia  1866 r.
Wincenty ftluazalski P a tron .

Po odbyciu pierwszej publ.katy zbioru obja
śnień i 'w arunków  sprzedaży, nierucho-aości 
Nr- 2729 w Warszawie sytuowanej na  niebez
pieczeństwo M ichała  Biro przedsięwziętej , w 
terminie powyższym. T ry b u n a ł  Cywilny G u-  
beroji Warszawskiej w Warszawie, wyrokiem 
dnia f2  (24) Maja 1866 roku  wydanym, t e r 
min do przygotowawczego przysądzenia je j  a 
zarazem drugiej  publikacji  w arunków -na d. 
30 Maja (11 Czerwca) r. b. na  godzinę 10 r a 
no w Wydziale I I  T rybuna łu  odbyć się mają
cy oznaczył, w którem licytacja od sumy rs. 
5,000 zaczynać się będzie.

W arszawa d. 12 (2 4) Maja 1866 roku.
W incenty Muszalski, Patron.

(N. D. 3053) W  dniu 17 (29) M aja r. b. o 
godzinie 10 z rana, na  ta rg u  Grzybów zwa
nym, garn itu r m ebli machoniowych, lu s tra  w 
ram ach złoconych, w dniu 23 M aja (4 Czew-^ 
ca) r. b . o godzinie 11 z rana, w rynku  m ia
s ta  Okuniewa O kręgu Stanisławow skim  Gu- 
beriyi W arszaw skiej, m eble orzechowe, ma* 
choniowe i jesionowe, lu stra , lampy, powozy, 
konie cugowe w drodze praw nej zaję te , p rzez  
licytacją publiczną sprzedane zo stan ą .

[Yichrowski Kom ornik.

(N. D. 3070) W  dniu 16 (28). M aja r. b. o 
godzinie 10 z rana, nń targ u  za Ż elazną-bra- 
m ą w W arszawie, wozy szybowane, waga de- 
cymalna, w arsztaty sto larsk ie , deski jesiono
we i dębowe i t. p., zaś w dniu 18 (30; r. b. o 
godzinie 10 z rana, na  ta rg u  Grzybów w 
W arszaw ie, a lg ierka m ałpam i podbita, szafy 
jesionowe, dywan i t. p., wszystkie jako  p ra 
wnie zajęte  ruchomości, p rzez  publiczną li
cytacją sprzedane będą.

J . Szymanowski K om ornik.

(N. D. 2982) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Łęczyckiego.

Zapozywa Ferdynanda Tysenbach la t 28 
ewangielika czeladnika powrożniczego, osta
tecznie w mieście Ozorkowie zamieszkałego, a 
obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby dla o- 
gloszenia mu wyroku w własnej sprawie zapa
dłego, w przeciągu dni 30 od daty niniejszego 
ogłoszenia stawił się przed Sądem tutejszym, 
w przeciwnym bowiem razie wynalezienie j eg° 
pobytu zarządzone zostanie wedltig przepisów 
prawa.

Łęczyca, d. 3 (15) Maja 1866 roku.
Sędzia Prezydujący, Bajer.

(N .D . Wy-

ZAPOZWY EDYKTALNE

(N. D. 2981). Sąd policji Poprawczy 
Wydziału Piotrkowskiego.

Zapozywa M ariannę Korkowin i Matyldę 
Gutbier w mieście Częstochowje Okręgu Czę
stochowskim dawniej zamieszkałe, a obecnie 
z pobytu niewiadome, o uszkodzenie na ciele 
Dawida Zelkowicza obwinione, aby najdalej w 
dniach 30, licząc od daty niniejszeggo zapo- 
zwu w Sądzie tutejszym do publikacji wyroku 
Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego z d. 
18 (30) W rześnia r. z. w sprawie ich wydane
go, stawiły się lub o teraźniejszem  zam ieszka
nia swojem doniosły a to pod skutkam i prawa. 

Piotrków, d. 5 (17) M aja 1866 roku.
Sędzia Prezydujący, Asesor Kolegialny 

Chmieleński.

2925). Sąd Policji Poprawczei 
działu Łęczyckiego.

Zapozywa niniejszym H enryka L u  ck wyro
bnika z Kolonji DonerSru Okręgu Gos tyńskie- 
go gminy Lucień na teraz z pobytu mewia 
domego, iżby się w ciągu ani 30 licząc od 
daty niniejszego ogłoszenia w Sąd zie tutej
szym stawił celem posłuchania wyroku, 
w przeciwnym razie podług praw a pos ląpio- 
nem będzie.

Łęczyca d. 2 (14) M -ja 1865 roku.
Sędzia Prezydujący, Bajer.

(N. D . 2924). Sąd Policji Poprawczy 
W ydziału Łęczyckiego.

Zapozywa niniejszem Augusta W ilke, cze
ladnika piekarskiego ostatnio w mieście Ło
dzi zamieszkałego, nateraz z pobytu niewia
domego, ażeby w ciągu dni 30 licząc od daty 
dzisiejszej, celem posłuchauia wyroku w S ą
dzie tutejszym staw ił się, izaczej podług pra
wa postąpionsm zostanie.

Łęczyca dnia 2 (14) Maja 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Bojer.

(N. D. 2952) Sąd Policji Poprawczej 
j W ydziału  Kalw aryjskiego.

Zapozywa Sienirona Smirnow ostetnio w 
mieście Wierzbołowie przebywającega, aby w 
celu wysłuchania wyroku wsprawie przeciw
ko sobie wydanego, do Ssdu tutejszego się 
zgłosił lub o teraźniejszy ni pobycie swoim 
w ciągu dni 30 Sąd tutejszy zawiadomił, 
w przeciwnym bowiem razie podług praw a 
postąpionem będzie.

Kaiwsrje d. 2 (14) Maja 1866 roku. 
Sędzia Prezydujący,
Asssor Kolegjalny, de Johnę.

(N. D. 2 9 83 '. Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego.

W nocy z d. 11 (23) na 12 (24 > Kwietnia 
1863 r., sprawcy niewiadomi wystawiwszy okna 
w domu M ichałi Trzcińskiego wo wsi Czarni 
Gminie Myszyniec zamieszkałego dwoje jego 
dzieci śpiących wykradli i rzucili do studni, w 
której jedno z nich uduszone, naglą śmie rcią 
zmarło, a nadto dopuśeili się kradzieży z izby 

1 rzeczy do ubioru służących. Ponieważ wypro
wadzone dotąd śledztwo Sądowe nie zdołało 
wykryć przestępców. Podając więc o tem  do 
wiadomości. Wzywa każdego ktoby wiedział 
o sprawcach tęga czynu, aby ja k  najspieszniej 
Sądowi tutejszem u lub najbliżej położonemu 
donieść nie omieszkał.

Pułtusk, dnia 6 (18) Maja 1866 roku. 
wz. Sędziego Prezydujący,

Asesor Zaorski.

(N D. 2995). Sąd Policji Poprawczy 
W ydziału Kalwaryjskiego.

Zapozywa Mateusza Rogowskiego dawniej we 
wsi Obzrutele, gminie Olwita mieszkającego, 
a dziś z pobytu niewiadomego, aby w dniach 
30 stawi! się w Sądzie tutejszym pod sk u tk a 
mi prawa, do posłuchania wyroku.

Kawarja dnia 4 (16) Maja 1866 roku.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

(,V. /). 2985) Sąd  Poprawczy 
Wydziału Kaliskiego.

Zapozywa Hipolita Janowskiego, la t 26 li
czącego, kato lika, ze służby utrzym ującego 
się, ostatecznie we wsi Kuchennie gminie Ko
ścielec, Powiecie Konińskim zamieszkałego, 
a  obecnie z pobytu niewiadomego, aby w cią
gu dni 30 licząc od daty niniejszego ogłosze
nia niezawodnie stawił się w Sądzie tutejszym 
celem zakończę* ia akt, w przeciwnym bowiem 
razie ja k  p ra  ro mieć choe postąpionem bę
dzie.

Tyniec pod Kaliszem d. 2 (14) Maja 1806 r. 
w z. Sędzia Prezydujący, Bromirski

(N . D . 2890). Sąd Policji Prosty !
Okręgu ( i  ar woliński ego.

W dniu 22 K w ietnia (4 M aja) r. b. w wo
dzie po za  m łynem  wsi Wilgi, znaleziono 
dziecię nowo narodzone p łc i m ęzkiej, n iew ia
domego pochodzenia, im ienia i nazwiska. 
W zyw a więc każdego, ktoby pod tym w zglę
dem ja k ą  kolwiek posiadał wiadomość, iżby 
takow ą najb liższem u Sądowi udzielić uieo-
TYl lf> y  O M f t ł

Garwolin d. 2 (14) M aja 1866 r. 
Podsędek, W . Rudnicki.

(N. D. 2984). Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego.

Zapozywa niniejszem  K arola Blum, la t  29 
ewangelika, wyrobnika, ostatnio we wsi Cheł- 
powie Okręgu Płockim  zam ieszkałego, ażeby 
się w Sądzie tutejszym  najdalej w ciągu dni 
30 od daty niniejszego zapozwu licząc, dla 
w ysłuchania wyroku w sprawie przeciwko 
niemu zapadłego, stawił, po upływie bowiem 
tego term inu, dalsze praw ne krok i przedsię
wzięte będą.

Płock d. 3 (15) M aja 1S66 r.
Sędzia Prezydujący, Terpiłowski.

N. D. 2688). Sąd Policji Prostej Okręgu 
Lipnowskiego

Zapozywa niniejszym  Nikodema Górskiego 
b. kowala, ostatnio we wsi Otmianowie Gmi
nie Piaski Okręgu łocławskim  zam ieszka
łego, a  obecnie z pobytu niewiadomego, iżby 
się w ciągu dni 30 od daty tego ogłoszenia 
w Sądzie tutejszym  po odbiór będących w de
pozycie rs. 12 kop. 40 osobiście staw ił, gdyż 
w razie przeciwnym, kw ota ta  na  skarb  p rzy 
sądzona zostanie.

L ipno d. 18 (30) K w ietnia 1866 r. 
Podsędek, Gurbski.

(N , V . 2855). Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego

Zapozywa Antoniego i M arjannę Skurza- 
ków, wyrobników, ostatnio we wsi Cwiklinku, 
Powiecie Płóckim  m ieszkających, a  obecnie 
z pobytu niewiadomych, aby się w ciągu dni 
30 do wysłuchania wyroku w sprawie ich za
padłego stawili, pod skutkam i prawa.

P u łtu sk  d. 29 Kw ietnia - 11 Maja) 1866 r. 
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

(N\ D. 2$86). S ą d  P olicji P opraw czej 
Wydziału Kaliskiego.

W dniu 18 (30) Stycznia r  b na drodze po
między wsiami Genowefą i Dąbrowicam i w 
Powiecie Konińskim , był dokonany rabunek 
na osobie pruskiego poddanego Ludwika 
Derwińskiego w mieście Poznaniu  m ieszkać 
mającego, przez zabran ie  mu pieniędzy i pa 
szportu , podejrzane o ten  czyn psoby, przez 
żandarmów zostały  u jęte i w więzieniu pozo
sta ją . Ponieważ zam ieszkanie Ludw ika Der- 
wióskiego nie je s t  Sądowi stanowczo wiado
me i ten  dotąd dla ustanowienia isto ty  czynu 
p rzed  żadnym Sądem się nie zgłosił, p rzeto  
wzywa go, ażeby się najspieszniej p rzed  naj
bliższym  Sądem staw ił i isto tę  czynu u s ta 
nowił. Wzywa oraz każdego, ktoby o zam ie
szkaniu rzeczonego Ludwika Derwińćkiego 
posiadał wiadomość, ażeby takow ą Sądowi 
tutejszem u udzielił lub tegoż Derwińskiego
0 osnowie niniejszego obwieszczenia uwiado- 
mił.

w Tyńcu pod Kaliszem  d. 27 K w ietnia (9 
Maja) 1866 r.

Sędzia Prezydujący, Brom irski.

(N- D. 2953) Sąd Policji Poprawczy 
Wydziału Pułtuskiego.

W depozycie Sądu tutejszego znajduje się  
zegarek srebrny z dewizką m osiężną, łyżecz
k a  do kawy, widelec najsilbrowe, oraz medal 
wojskowy z kam panji Krymskiej od osoby 
podejrzanej odebrane. K toby b y ł poszkodo
wanym kradzieżą  powyższych przedm iotów, 
zgłosić się winien z dowodami własność 
usprawiedliwiającem i w dniach 30 do bądu 
tutejszego, gdyż po uplyw 'e tego term inu 
z przedm iotam i wyż wymieaionemi, stosownie 
do przepisów praw a postąpionem  będzie.

P u łtu sk  Ł  3 (15) M aja 186b r.
• u f  ’« •)! i—  m u —oi ............. ............

l i s t y  g o ń c z e .

(N. D. 2955) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego.

Wzywa wszelkie W ładze tak  cywilne jak o
1 wojskowe nad bezpieczeństw em  w k ra ju  
czuwające, aby S tanisław a Gołembiewskiego, 
poprzednio we wsi Spetkalu  Dolnym Ominie 
Spetkalu  Górnym Powiecie L ipuow skim  za
m ieszkałego, a obecnie przed  wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się, u jęły  » są 
dowi naszem u go dostawiły-

Rysopis jego je s t  następujący, la t 17. w zro
stu  średniego, włosów błąd, oczu niebieskich, 
nosa i u s t m iernych, brody, okrągłej twarzy 
okrągłej, znaków szczególnych żadn,ych.

P ło ck  d. 30 Kwietnia (12 Maja) 1866 r .
Sędzia Prezydujący, T erpiłowski.

(N. D. 2764) Sąd Policji Poprawczy
Wydziału Zamojskiego.

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiein  i 
bezpieczeństwem  w k ra ju  czuwające, ażeby 
W ojciecha Rudego i A ndrzeja Dubicę w łościan 
z wsi i Gminy Babic O k rę g u  Tarnogród zkie- 
go, jako sprawców kradzieży z w łam aniem  
się i ze znaczną szkodą dokonanej a  z m iej
sca zam ieszkania zbiegłych, ściśle śledziły, 
i ujętych, pod bezpieczną strażą , Sądowi na 
szemu dostawić ra cz y ty

Janów d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1866 r. 
Sędzia Prezydu ący,

R adca Honorowy, P rzystaós ki.

W  D rukarn i Rządowej przy Komisji R ządow ej Oświecenia Publicznego.—*Za pozwoleniem Cenzury.


